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W o j s k a  b r H t j j j s k i e  p r z e c i t u  Ż y d o m  m  J a t f j ę

2ydzi i Arabowie godzą sią
ba rozojm-ale tylko w Jerozolimie

nL-„ SUCCESS 29.4 (APŁ). Podczas gdy w  wszystkich | swych zobowiązań, wynikających z
ęgach Palestyny toczą sią gwałtowne w a lk i między Żydam i

Przybyłym i z poza granic kraju  oddziałami arabskimi, O r-  
ghnizac.ia Narodów Zjednoczonych próbuje w powołanych do 
“ go komisjach zadecydować ostatecznie o przyszłym losie Pa-
H-Styny.

jj,a sm i.tet po lityczn y  zaprzestał 
had GS  ̂ P opołudn iow ej rozm ów 
łan i p !.opo?yc.ią G uatem ali o powo 
P iite t zyc*a specjalnego podko- 
¡Wip,. U ,^ la  rozpatrzen ia p lanu  po-
^ m T w a - Dyskus-ia nad tym  pla_toczyła się na Samym kom ite  

, e1*egat E g ip tu  ośw iadczył, iż 
niet Zl S'ę 0n ostatecznie na po w ie r 
0noW o.P °d  w a run k iem , iż będzie 
j ) e, rn-ało cha rak te r tymczasowy. 
•iesz'283'' Pak is tan u  s tw ie rd z ił raz 
j e^ 'CZe’ że Plan podz ia łu  Palestyny 
Dy jJe§° zdaniem  wysoce n ie re a l- 

“ °  k ró tk ie j w ym ia n ie  zdań kohiite t 
ftai odroczył posiedzenie do dnia 

ftePnego.
c, a toledzyczasie Rada P o w ie rn i-  
P a l„r ?zP.at rzyła  sprawę roze jm u w

nów zarówno A rabów  ja k  i  Ży-
ha zaprzestanie ognia w  Je-

^ S t i c i e l 0

*0*01 • • zaprz<
t i i - j . , *e- Po dłuższej dyskusji

dz ia łów  arabskich i  bom bardują 
pozycję żydowską.

Wg. ko m u n ika tu  Irg u n  Z va i Leu 
m i, p o ło w a , całego m iasta zna jdu­
je  się w  rękach żydowskich. Od­
dz ia ły  żydow skie d o ta rły  aż do w y 
brzeża. Duża ilość jeńców  przewa- 
n ie  A rab ów  pochodzenia irańsk ie ­
go. w zięta została do n iew o li.

Eciia debaty w Izfete Gmin
LO N D Y N , 29 4. (AP I). Jak s tw ie r 

dza korespondent dyp lom atyczny 
Reutera, wczorajsze odpow iedzi 
m in . Bevina, o k tó rych  donosimy 
na str. 2-e j, ja k ic h  udzie la ł on na 
in te rpe lac ję  posłów  wskazują, że 
W. B ry ta n ia  n ie  m yś li porzucać

tra k ta tó w  zaw artych z T ra n s jo r- 
danią i  in n y m i k ra ja m i arabsk im i.
W św ie tle  tego tw ie rdze n ia  staje 
się zupełnie n iezrozum ia łe  zapew­
nien ie  m in. B ev ina , iż ' po 15 m aja 
W. B ry ta n ia  zachowa ca łkow itą  
neutralność w  spraw ie  zagadnienia 
palestyńskiego.

O pin ię  taką wyraża rów n ież  dzi 
siejszy . M anchester G uard ian“ , któ  
ry  s tw ierdza: „Ja k  pogodzić ta k t 
udzie lan ia T ra n s jo rd a n ii 2-m iI io -  
nowego subsydium  i  organizow ania 
legionu Arabskiego przez in s tru k ­
to rów  b ry ty js k ic h  z zapewnieniem  
neutra lności, k tó re  z łożył wczora j 
m in . B ev in  T rudno  będzie przeko 
nać naszemu m in is tro w i spraw za 
granicznych zarówno Izbę Grnin, 
ja k  i  O rganizację Narodów  Z jedno 
ozonych, że suma 2 m ilio n ó w  ster 
lin g ó w  rocznie n ie  pociąga zo sobą 
konkre tnych  zobowiązań i  prawa 
do k o n tro li“ .

W  sezonie w iosennym  i  le tn im  przew idu je  się wzmożony ruch  tu ry s ty ­
czny we w szystk ich  okolicach k ra ju . Na zd jęc iu  zakątek górsk i D o l­

nego Śląska. (Do art. na str. 8-ej).

Watykan potwierdza
treść listu Papieża do Niemiec

Nowy plon USA

ł'lbs'*i5La'‘VlclGl A gencji Ż ydow skie j, 
V/.,1 Ze Shertok, i  p rzedstaw ic ie l 
j a ®°kiego K o m ite tu  Arabskiego, 
c -1®1 Hussein i, zgodzili się zale­
s ili ^ n o ś n y m  grupom  w  P alesty-

j  ®by:
" sz5's tk ie  operacje w o jskow e 

nairz  m. Je rozo liłny  zostały
3) nVanc-

g j,ja ' Vy^ać rozkaz zaprzestania o- 
j )  ' '  Jak najszybszym  czasie,
- aby kom is ja  rozjem cza miakom is ja  rozjem cza m ia ła  

!,*a” łp jj>< kon tro low an ia  w ykona -
rozkazu,

hami ' V W porozum ien iu z obu stro 
Ijp ,, °Praeowane zostały specja l- 

Punkty rozejmu.
» "b ra w a  roze jm u dla  całe j Pa 
n 7 ny ro zb ija  się, ja k  dotąd, 
jj , a zasadnicze punk ty , a m ia 
cvu? 0 sPraw<l w yco fan ia  ob 
„  . sR arabskich, czego doma 
-  ł?  s>’‘ ż y d z i i  pow strzym an ia 

! IfiraC3U k tó re j kres chcie liby 
ooiozyć A rabow ie.

^ id o w CZaSCm Palestyna jest nadal 
ł\a nr,jn lą k rw a w ych  w a lk  Haga- 
ty jsu; al e> że ostatn ie oddzia ły b ry  
( W  °P uściły  w czora j wschodnią 

S 'ły  żydowskie k o n tro lu ją  
banu 5Zar k ra ju  aż po granicę L i ­

la i j l Uac‘ia w  J a ffie  sbom plikow a- 
dzen i„ znacznic na skutek w p ro w a - 
k i u Przez B ry ty jc z y k ó w  do w a l 
az ia łó w ZnyCh s ił lo tn iozych i od- 
hy jj  , zm otoryzowanych. Magazy 
^ rz e p ,6,10̂  w  rnieście płoną. O- 
tuy w  Vanie J a ffy  trw a ło  bez p rzer 
ilad io  osta tn ich 24 godzin,
dzigj . aS3na donosi, że po zajęciu 
8 rtv le rH  M ansh ijeh  przez Żydów , 
Wać la . srabska zaczęła os trze li- 
l r Sun 7 Gt?n i e  m >'asto ‘ Tel A v iv .
Si b rv t- '-8-1 i “ eum ' donosi, że czół- y c,y js k ie  osłan ia ją  ruch y  od-

L A K E  SUCCES, 29. 4. (AP I). Ge- P lan ten op iera się na status quo 
ne ra l John H i l lr in g  m ianow any zo- w  Z ie m i Ś w ię te j i p rzew idu je  od ło- 
sta ł wczora j specja lnym  zastępcą żenie ostatecznej decyzji co do je j 
m in . M arsha lla  d la  spraw  P a łcsty- przyszłości aż do następnej sesji 
ny. N om inacja  ta zaskoczyła w  pe- Zgrom adzenia Generalnego, k tó re  
w n ym  stopn iu  O rganizację Narodów  ma się odbyć we w rześn iu  r. b. w  
Z jednoczonych, gdyż H iłd r in g  b y ł Paryżu. P lan am erykański p rze w i- 
jednym  z g łów nych tw órców  p lanu du je pozostaw ienie bez zm ian obec- 
podzla łu Palestyny zatw ierdzonego nego stanu rzeczy, k tó ry  u s ta lił się 
przez Zgrom adzenie Generalne O NZ na skutek w o jn y  arabsko-żydow - 
w  roku  ub ieg łym . N om inacja  ta o - skie j. Żydz i i A rabow ie  m ie lib y  
znaczać może —  zdaniem  obserwa- kon tro low ać te tereny, na k tó rych  
to ró w  po litycznych  — poważny panują w  c h w ili obecnej, podkreśla 
zw ro t w  stanow isku A m eryk i, k tó - się przy tym , iż  odpow iada ją one w  
ra  opow iedzia ła się ostatnio, ja k  grubszych zarysach granicom  usta- 
w iadom o, za zarzuceniem  p lanu  lonym  w  p ie rw o tnym  p lan ie  po­
pędzi* lu  i  w prowadzeniem  po w ie r- działu. W m yśl nowego p lanu  dm e- 
n ic tw a . rykańskiego, em igracja żydowska

Wg zapewnień korespondenta do Palestyny w ynosić ma odtąd 4 
,New Y o rk  T im es“ , delegacja S ta- tys. osób m iesięcznie, aż do c h w ili 
nów  Zjedn. do O NZ przygotow ała gdy Zgrom adzenie Generalne po­
now y plan, dotyczący Palestyny, weźmie ostateczną decyzję.

A Jednak wojna ima

W A T Y K A N , 29. 4. (BS). Dopiero 
po 2 tygodniach wieczorem dn ia  27 
bm. rad io  w atykańsk ie  p o tw ie rd z i­
ło o fic ja ln ie  in fo rm acje  prasy n ie ­
m ieck ie j i  w iosk ie j na tem at lis tu  
pasterskiego wystosowanego przez 
Papieża do b iskupów  n iem ieck ich . 
Radio W atykanu nadało rów nież 
w y ją tk i z tego lis tu , a m iędzy in ­
nym i:

„Ś w ia t po w in ie n  zapomnieć i  w y ­
baczyć N iem com  ich  zbrodnie w o ­
jenne. Jest obow iązkiem  wszystk ich 
dopomóc tem u k ra jo w i w  odbudo-

D A M A S Z E K , 29.4 (SAP.). W brew  
zaprzeczeniu rządu b ry ty jsk ieg o  i 
wysokiego kom isarza P alestyny — 
k ró l T ra n s jo rd a n ii A bdu llah  oświad 
czył, że w o jska trans jo rdańsk ie  
p rze k roczy ły  granicę Palestyny i 
za ję ły  Je ry  ho.

JE R O Z O LIM A . 29.4 (PAP.). Losy 
J a ffy , o k tó rą  od 24 godzin toczy 
się gw ałtow na b itw a, b y ły  do póź­
nych godzin w ieczornych . w środę 
niewyjaśn ione.

Irg u n  Z w a i Leum i opub likow a ła  
kom un ika t,, donoszący o poddaniu 
się oddzia łów  arabskich po ciężkich 
atakach, przeprowadzanych przez 
piechotę i a rty le r ię  żydowską m. 
to miasto. Natom iast g łówna kw a  
tera woisk. arabskich w  P alestyn ie  
podała do wiadom ości, że garnizon 
arabski w  J a ffie  nadal odpiera 
bardzo silne a tak i przec iw n ika .

W edług o fic ja ln y c h  doniesień b ry

,,7 ła pogoda” — prznczuną?

Z a w ie s ze n ie  o fen syw y
p ARY2,

wo sk ateńskich w Ruined
^e tlc ia * ' ^  Za- 4- <*A P )- G recka
ad,-> p „ ^ to o k ra ty c z n a  E le fte r i E l-  

*aszystn* -Za k o m u n ika t urzędowy 
° a'v ią-!c.'Vs.k'eS0 sztabu generalnego, 
^  Run^ a,,.^cy ' że w ie lk a  ofensywa 
k0'v°dt, , ’’Została zawleczona z 
^ eSałv Z <3̂ pogody". Operacje prze 
ab . a + '. r,z? k°m ° pom yśln ie  dla rzą - 
P t,er\vaf  ̂ ,eS°’ lecz m us ia ły  być 

z powodu opadów śnież-
dzi m ie r a teński S o fu lis  tw ie r
^ l’-vc-/n ' 's k u te k  w a ru n kó w  atm os-

'■•eh. sio Wojska n ie  mogą po ru - 
roz^.iP0, d re n ie , na k tó ry m  m ia - 

•lac się ofensywa.

Agencja E le fte r i E llada stw ierdza, 
że zawieszenie ofensywy w yw o ła ło  
w ie lk ie  rozczarowanie wśród kó l 
m onarcho - faszystow skich. Is to tną  
przyczyną tego k ro k u  by ła  oczyw i­
ście n ie  zła pogoda k tó ra  odb ija  się 
przecież rów n ież na dzia łaniach a r-  | 
m ii  dem okratycznej, lecz po rażka ,! 
ja k ą  pon ios ły  w o jska faszystow skie i 
po 10-dn iow ych  zaczepnych w a l- 
kach. P rze rw anym i obecnie opera- j 
c ja m i k ie ro w a li osobiście k ró l, szef 
m is ji w o jskow e j U SA Van Fleet, j 
generał angie lski Paw i doradca 

w o jskow y k ró la  Papago«,

ty jsk ich , w  środę w  południe od­
dz ia ły  angie lskie o trzym a ły  rozkaz 
rozpoczęcia a k c ji przeciw ko Żydom  
w  Ja ffie , po odrzucenii. przez tych 
osta tn ich u ltim a tu m  b ry ty jsk iego . 
W ojska b y ły  wspomagane przez sa 
mochody pancerne, a rty le r ię  i moź 
dzierze, zaś w  k ilk a  godzin póź­
n ie j do akc ji p rzys tąp iły  rów nież 
sam oloty rak ie tow e typu  ..S p itfi- 
re“ . Jest to p ierw szy w ypadek za­
stosowania przez A n g likó w  lo tn ie  
tw a w  a kc ji bo jow ej na teren ie 
Palestyny. Sam oloty zaatakow ały 
g łówną kw a te rę  żydowską miesz­
czącą się w  położonej ko ło  J a ffy  
m iejscowości nadm orskie j — Bath- 
Yan. Jak się przypuszcza. A ng licy  
w p row a dz ili do akc li conajm nie j 
jedną eskadrę lotniczą.

In te rw e n c ję  swoją A ng licy  uspra 
w ie d liw ia ią  tym , że , w  J a ff ie , sta­
c jonu ją  rów nież w o jska b ry ty jsk ie , 
k tó re  — znalazłszy się w  w irze  w a l 
k i  — m usia ły  o t rz rm fć  pomoc z 
zewnątrz.

Agencja Reutera kom un iku je , że 
organizacja Haganah zarządziła 
m ob ilizac ję  wszystk ich mężczyzn w  
w ieku  do 37 la t t-tó rzy s łuży li w  
a rm ii b ry ty js k ie j w stopniu ofice 
rów  oraz wszystk ich lekarzy  w w ie 
ku  do 4E la t M ob ikzac ii podlega­
ją  ̂  rów nież kob ie ty  m iedzy 18 a 25 
rok iem  życia

Rzecznik L ig i A rabsk ie j oświad 
czy ł korespondentow i agencji Reu 
tera w Ka irze , że podpisany przez 
Ira k . T ransjordan ię , S yrię  i L iban  
uk ład p rze w id u je  przyszłą in te rw en  
cję regu la rnych  oddzia łów  w o jsko ­
w ych  tych  państw  w  Palestynie.

wie. N ie  przestaniem y n igdy apelo­
wać do rozumu i  sum ien ia św iata, 
aby przyszedł z pomocą N iem com “ .
; I  da le j: „Z nam y zbrodnie popeł­
nione przez h itle row ców  w  re jon ie  
od W is ły  do W ołgi, ale fa k tó w  tych  
nie  można uważać za w ytłum acze­
nie  w ygnan ia  z n iem ieck ich  te re - 
nów wschodnich ludności n iem iee- 
k ic j.  ponieważ wygnanie to — w y ­
darzenie bez precedensu w  h is to r ii 
j — nastąp iło  ju ż  po zakończeniu 
w o jn y “ .

Za wysłanie depeszy do N>nniego

Usunięcie Platts — M lisa
z szeregów Labour Party

LO N D Y N , 29.4. (AP I). Członek 
ang ie lsk ie j: P a r t ii P racy John., P la - 
t ts -M ifis  nsuriię ty  został z,-szere­
gów p a r t i i za to, 'iż ośm ie lił się 
przesłać przyw ódcy .. .w łoskich socja­
lis tów . Nenn iem u depeszę, w  k tó ­
re j życzył m u zwycięstwa w  w y ­
borach. Depeszę tę podpisało ró w ­
nież 40 in nych , deputowanych — 
członków  P a r t i i Pracy,

K o m ite t W ykonawczy P a r t i i Pra 
cy, k tó ry  pow zią ł decyzję o w y ­
k luczen iu  ze swych szeregów 
P la tts  - M llls a  zapow iedzia ł, iż 
wszyscy pozostali labourzyści, k tó ­
rzy  p o d p is a li. depeszę d o , Nenniego 
będą m usie li na na jb liższym  zeb­
ra n iu  złożyć przyrzeczenie, iż zasto 
sują się do p o lity k i p a r ti i,  w  prze 
c iw nym  bow iem  raz ie  zostaną i 
on i usunięci.

LO N D Y N , 29.4, (PAP), John P la tt 
M ills , k tó ry  został w yda lony z b ry  
ty js k ie j P a r t ii P racy jako in ic ja ­
to r  znanego te legram u do N enn i‘ 
ego, u d z ie lił korespondentow i a- 
gencji Reutera w yw iad u , w  k tó ­
rym  sprecyzował swe k ry tyczne  sta

now isko wobec p o lity k i zagranicz­
ne j, rządu.

P raw icow i leaderzy rządu o- 
św iadczyl on — u w ik ła li W ie lką  
B ry ta n ię  w  obóz w o jenny W a ll 
Street. Obecni w ładcy A m eryk i, 
podobnie ja k  H it le r  i  przem ysłów 
cy; k tó rzy  obdarzy li go w ładzą, dą 
żą do hegem onii św ia tow e j. P o li­
ty k a  B eyina polega na poddawa­
n iu  W ie lk ie j B ry ta n ii i  B ry ty j­
sk ie j W spólnoty Narodów  A m ery ­
ce za garść do larów . P o lityka  ta  
byn a jm n ie j n ie  rozw iązu je naszych 
trudności ekonom icznych, w prost 
przec iw n ie  zwiększa te trudności. 
Jeżeli te j po lityce  n ie  położy się 
kresu, spowoduje ona ca łkow ite  
bankructw a naszego narodu i  W ic i 
ka B ry tan ia  stan ie się czymś w  ro 
dzaju ko lon ii.

Na zakończenie w yw iad u  — wed 
ług  re la c ji Reutera — John P la tt 
M ills  —  pow iedz ia ł: „N iebyw a ły  
na p ływ  depesz i rezo luc ji z w y ra ­
zam i solidarności ja k ie  o trzym a­
łem, w skazuje na istotne uczucia 
ruchu labourzystow skiego“ .

Sukcesy p rzedm ą jo we
robotników radzieckich

M O SKW A, 29. 4. (PAP). W spół­
zaw odnictwo przed m ajowe ro b o tn i­
ków  radzieck ich osiąga pu nk t k u l­
m in acy jn y . M ilio n y  roob th ików , za­
łog i całych fab ryk , brygady rob o t­
nicze i górnicze dokładają starań, 
by uczcić św ięto m ajowe ustaleniem  
ja k  na jwyższych w skaźn ików  p ro ­
d u k c ji. Z całego Ź \viązku Radziec­
kiego nap ływ a ją  w iadom ości o suk ­
cesach gospodarczych, osiągniętych 
w  toku tego w spółzawodnictwa.

W  ślad za Moskwą, k tó re j prze­
m ys ł zakończył 4-o m iesięczny p lan 
p ro d u kcy jn y  już  22 kw ie tn ia , ro ­
bo tn icy  łotewscy nazajutrz .23 k w ie -  
jtniai zam eldow a li o w ykonan iu  4-o 
¡miesięcznego p lanu przez zakłady 
¡przemysłowe całej R e p u b lik i Ło - 
jtew sk ie j. P rzem ysł K ijo w a  w yko - 
! na ł plan 4-ro m iesięczny 24 k w ie t 
n ia. przedsiębiorstwa G orkiego — 
25 k w ie tn ia , a w  dniach następnych 
analogiczny ;> w y n ik  osiągnęły prze- 

jm ys ł s to licy  Zagłęb ia Donieckiego 
m iasta S ta lino , przem ysł T u ły  i in ­
nych ośrodków oraz zakłady 16-tu 
dz ie ln ic  przem ysłow ych Leningradu,

P lan 4-o m iesięczny został też 
p rzed te rm inow o w yko na ny przez

potężne zakłady hu tn icze w  M ag n i- 
togorsku i D n iep rop ie trow sku  oraz 
przez w ie lk ie  zakłady samochodowe 
Ż IS  w  M oskw ie. Z ak łady  budow y 
tra k to ró w  w  C harkow ie  w  ciągu 4 
m iesięcy ro ku  bieżącego w yp ro d u ­
kow a ły  przeszło 3 razy w ięce j t ra k ­
to rów  n iż  w  odpow iedn im  okresie 
roku  1947. Z ak łady samochodowe w  
Czelabińsku w  roku  bieżącym po­
d w o iły  swą p rodukc ję  w  porów na­
n iu  z 4-o m iesięcznym  okresem ro ­
ku  ubiegłego. Również większość 
zjednoczeń węglowych Zagłębia Do­
nieckiego Kuzn iećkiego i  U ra lsk ie - 
go zakończyła już  przedterm inow o 
4-o miesięczny p lan wydobycia  w ę­
gla.

R a ty fik a c ja  u k ła d u  z O T ,
wie? F

P AR YŻ, 29.4 (PAP.). Agencja
France ł  resse donosi z Helsinek, 
że pakt p rzy jaźn i, w spółp racy i po 
mocy w zajem nej podpisany przez 
rząd fiń s k i w  dn iu  P k w ie tn ia  ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  został ra ty  
fikow .any rzez parlam en, f iń s k i 57
ilnsami nrzpciwkn 11.
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« ammmmmmúmsj
Kłopoty i  Unią Zachodnią

Przed k ilku n a s tu  d n ia m i p is a li-  ! 
śmy na podstaw ie w ynurzeń  P e rt i-  
naxa o zabiegach E ev ina  i  B id a u it 
celem uzyskania am erykańskich 
gw a ra nc ji m ilita rn y c h  d ia  „U n ii 
zachodnie j“ .

Sprawa ta w ciąż się w a łku je , ko  
m is ja  w o jskow a U n ii opracowuje 
jak ieś  p lany, w  prasie zb liżone j do 
B ev ina  ko lpo rtow ane są w iadom o­
ści, ja ko b y  w  na jb liższym  czasie 
m ia ło  dojść do spo tkan ia  B ev in  —  
B id a u lt —  M arsh a ll; ja k  dotąd te 
pobożne życzenia n ie  zna jdu ją  po­
k ry c ia  w  rzeczyw istości.

Bo trzeba to stw ierdz ić , za 
oceanem nie śpieszą się wcale z za­
ciąganiem  ja k ic h k o lw ie k  zobow ią­
zań, które, ja k  pisze prasa am ery 
ka liska — „m og łyby  popchnąć le k ­
kom yśln ie  państwa, k tó rym  udzie 
łono gw aranc ji, do ja k ichś  n ieprzc 
m yślanych w ys tąp ień “ . W praw dzie 
budżet w o jskow y U SA na okres 

1948 — 1. V I I I .  1949 w ynosi 
14.481 m ilia rd ó w  dolarów , to znaczy 
ty le , ile  bez m ała w ynos i suma 
przew idyw ana na okres 4 la t p lanu  
M arsha lla , ale n ie  oznacza to, by 
S iany Z jednoczone gotowe b y ły  an 
gazować się w  ja k iś  k o n f l ik t  bez 
w yraźnych  d la  s i e b i e  ko rzy ­
ści.

T u ta j w ysuwane są także inne 
w ą tp liw ośc i, k tó r  p o w in n y  ostudzić 
zapalonych „u n io n is tó w “ . Otóż uw a­
żają on i gw arancje  m ilita rn e  S ta­
nów  Z jednoczonych za coś, co zw o i 
n ilo b y  U n ię  w  znacznej m ierze od 
w łasnych  trosk  o swe bezpieczeń­
stwo. A u tom atyzm  g w a ra n c ji m ia ł 
by  s tanow ić  carte  blanche d la  
w sze lk ich  poczynań U n ii zarów no 
w  po lityce  zag ran iczne j, ja k  i  w e ­
w nę trzne j, ponieważ pojęcie , agre 
s j i “  w  m yśl in te n c ji £ packa m ia ­
łoby być rozciągnię te także na roz 
szerzenie się w p ły w ó w  le w icy  w e ­
w n ą trz  k ra ju . Otóż D epartam ent 
Stanu n ie  ma oczyw iście n ic  p rze­
c iw ko  walce z lew icą , w ręcz p rze­
c iw n ie  — ale w  każdym  poszczegói 
nym  w ypadku  zachować pragn ie 
głos decydujący i  k ie row n iczy . D ru

gą przyczyną nieporozum ienia to 
fa k t, iż  — ja k  s tw ie rdza  „N e w  Sta 
tesman and N a tio n “  —  Stany Z jed 
noczone uw aża ją sojusz w o jskow y 
U n ii „za  w yrękę, k tó ra  zm niejszy 
zobow iązania m ilita rn e  U S A  w  Eu 
ro p ie  i  pozw o li na zredukowanie 
am erykańsk ich  s ił zbro jnych  za 
g ran icą“ .

Jak w id z im y , tk w i tu ta j grube 
n ieporozum ienie. Państwa U n ii Z a­
chodn ie j uc ieka ją  się pod skrzyd ła  
S ianów  Z jednoczonych, m ów iąc o 
gran icach U S A  na Łabie. A  tym cza 
sem D epartam ent Stanu i  m in is te r­
s tw o  w o jn y , owszem, w span ia łom y 
ś in ie  godzą się na w yręczen ie się 
s iła m i zb ro jn ym i państw  U n ii w  
sw e j po lityce  europe jsk ie j, ale ja k  
w idać  n ie  pragną wcale, by vice 
versa — państwa U n ii m og ły l i ­
czyć na autom atyzm  gw ara nc ji ame 
ry  kańskich.

T e  dyskusje  oczyw iście mogą się 
ciągnąć jeszcze d ług i czas, w  każ­
dym  raz ie  do zakończenia w yborów  
w  USA.

(h.k.)

Bevin pod obstrzałem tu Izbie Gmin

Anglia będzie nadal finansować
i uzbrajać Transjerdanię

L O N D Y N , 29.4 <PAP.J. M in is te r  B e v in  zna laz ł się w  śro­
dę pod obstrza łem  różnorodnych  zapytań , k ie ro w a n ych  do n ie - 
gc w  Izb ie  G m in  zarówno przez posłów  labou rzys tow sk ich , ja k  
i  opozycy jnych , w  sp raw ie  s tanow iska  W ie lk ie j B ry ta n ii w  
k o n flik c ie  arabsko - żydow sk im . B e v in  u dz ie la ł n iechę tn ie  od­
pow iedz i i  u n ik a ł w sze lk ich  w iążących ośw iadczeń tłum acząc 
się tym . że ja k  d ługo  p rob lem  pa les tyńsk i n ie  je s t za ła tw io n y  
przez O N Z. n ie  może zde fin iow ać  s tanow iska  swego rządu.

B e v in  zakom un ikow ał, że W ie l-  | k o lo n ii Creech Jonesa, że  ̂ gdyoy 
ka  B ry ta n ia  n ie  może w  każdym  ! znaleziono sposób za ła tw ie n ia  spo_- 
raz ie  „odw róc ić  procesu w yco fan ia  i ru  pom iędzy Ż ydam i i A rabam i, 
się z P a lestyny“ . P rzypo m n ia ł on \ rząd b ry ty js k i m óg łby na życzenie 
zeszłoroczne ośw iadczenie m in is tra  kon tynuow ać adm in is trac ję  w  Pa-

He§§ i  a d m ira l Roedei®

B E R L IN  29.4. (TELEPRESS). W y 
chodzący za licenc ją  b ry ty jską , 
d z ie n n ik  „T e le g ra f“ , donosi, że Ru 
d o lf Hess, b zastępca H itle ra , oraz

P o l s k a  o c S f o i i d o w u f e  
bez pomocy kapitału z zagranicy

s i ę
G ENEW A, 29.4. (PAP). P rzem a­

w ia ją c  na posiedzeniu K o m is ji Go 
spodarczej ONZ d la  spraw  eurepej 
skich, p rzew odniczący de legac ji 
po lsk ie j, m in is te r  pe łnom ocny Ta­
deusz Ł ych ow sk i ośw iadczył, że 
S tany Zjednoczone i  W ie lka  B ry ­
tan ia  udz ie la ją  p ierw szeństw a w  
odbudow ie N iem com  Zachodn im . 
P o d k re ś lił on, że K o m is ja  pow inna  
przyczyn ić  się do ro z w o ju  ha nd lu  
pom iędzy w szys tk im i k ra ja m i euro 
pe jsk im i a zwłaszcza do ożyw ien ia  
w y m ia n y  tow a row e j pom iędzy k ra  
ja m i E uropy w schodnie j i  zachod­
n ie j.

N astępnie delegat P o lsk i o m ó w ił 
osiągnięcia  P o lsk i w  dziedzin ie od

, ,Bancor“ zamiast dolara

Cripps prepárale plan Ke?nesa
na konferencji unii zachodniej

P A R Y Ż , 29.4 (PAP.). Na k o n fe ­
re n c ji 5 m in is tró w  skarbu k ra jó w  
u n ii zachodniej m in is te r C ripps 
w y s tą p ił z  p ropozycją  oparcia  sto­
sunków  gospodarczych' tych  k ra jó w  
na zasadzie p lan u  Keynesa. P lan 
ten  p rzew idu je  u tw orzen ie  now e j 
m onety  „B an co r“  rlo regu low an ia  
należności im p o rto w ych  i  eksporto 
w ych . „B an co r“  b y łb y  em itow any 
przez cz łonków  u n ii zachodniej i  
no tow any na g ie łdach k ra jo w y c h  w  
stosunku do w a lu ty  poszczególnych 
k ra jó w . Celem p la n u  Keynesa b y ­
łoby  zastąpienie do la ra now ą w a łu  
tą  m iędzynarodową.

N a leży podkreślić, że w  ko łach

gospodarczych S tanów  Z jednoczo­
nych p rzy ję to  z  n iezadow oleniem  
p ro je k t C.rippsa. U tw o rzen ie  now e j 
w a lu ty  „B an co r“ , k tó ra  n ie  b y ła b y  
oparta  na  złocie, m usia łoby dopro­
w adzić do w iększego uniezależnienia 
E u ro py  zachodniej od W a ll S treet.

D z ie n n ik i francusk ie  podkreśla ją , 
że roko w a n ia  w  spraw ie  p ro je k tu  
C rippsa będą bardzo uc iąż liw e . Je 
dyn ie ho le nde rsk i m in is te r ska rbu  
popiera Crippsa, na tom iast m in i­
s trow ie  F ranc ji, B e lg ii i  L u x o m - 
bu rgu  w yra ża ją  szereg zastrzeżeń, 
k tó re  uważane są za odbic ie  stano 
W iska am erykańskiego.

W  kilku imerszach

pwealesieBl do sanstfisvinm
ad m ira ł Boeder, k tó rz y  odsiadują 
ka rę  dożyw otn iego w ięz ie n ia  w  
Spandau, w  b ry ty js k ie j s tre fie  B er 
lina , m ają zostać p rzen ies ien i do 
sanatorium .

Gazeta stw ierdza, że w  w ięz ie n iu  
w  Spapdau przebyw a obecnie je ­
dyn ie  7 w ięźn iów , k tó rz y  p iin c w a  
n i być muszą przez 300 s trażn ików . 
W ięzienie to m ogłoby pomieścić 
300 zw yk łych  w ięźn iów . „D la tego 
też należy, ze w zg lędów  oszczędno 
ściowych —• pisze „T e le g ra f“  
przenieść w ię ź n ió w  do sanato­
r iu m “ . “  '

K orespondent „Te lepressu“  dono 
si, że fa k t  ten  może stać się p rz e - 
s łanką do uw o ln ie n ia  tych dwóch j 
zb rodn ia rzy  w o jennych . Rozm owy 
na ten  tem at m ia ły  ju ż  m iejsce.

budow y i  rozw o ju  gospodarczego 
eras przytoczy! dane, ilu s tru ją ce  
to osiągnięcia, zaznaczając s ta ły  
w zrost w  Polsce p ro d u k c ji węgla, 
s ta li i  cementu. M in . Łych o w sk i 
zaznaczy!, że Polska odbudowuje 
swą gospodarkę i  ro z w ija  prze­
m ysł bez pomocy ze s trony  k a p ita ­
łu  zagranicznego.

Minister isstsk zninaugorswa!
kampimlę pizedw^liofcz« w Czechosłowacji

P R A G A , 29.4. (A P I). W  d n iu  30 
m a ja  rb . na ród  czechosłowacki w y  
bierze no w y  pa rlam ent, k tórego _ka 
dencja będzie trw a ć  6 la t  —  ośw iad 
czy ł w czora j w ieczorem  m in is te r 
S praw  W ew nętrznych, Nosek roz­
poczynając sw ym  przem ów ien iem  
rad io w ym , o fic ja ln ą  kam panię 
przedwyborczą.

W acław  Nosek ośw iadczył, iż 
F ro n t N arodow y p o s tano w ił w ystą  
p ić  w  w yborach  z je d n o litą  lis tą  
wyborczą, ta k  aby un iknąć  zgub­
nych  sku tk ó w  zażarte j ka m p a n ii 
w yborcze j, k tó ra  zaham owała by 
rozw ó j gospodarki na rodow e j na 
całe m iesiące.

P o d k re ś lił on, że czechosłowacka

ordynac ja  w yborcza jes t bardzie j 
dem okra tyczna od ja k ie jk o lw ie k  
in n e j. Ogółem stan ie  do u rn  w y ­
borczych 8.001.427 ob yw a te li czy li 
o 417.643 w ię c e j n iż  w  w yborach 
czerw cowych 1943 roku.

P raw o  w yborcze zezwala na swo 
bodnę w ysu w an ie  in nych  l is t  poza 
w spólną lis tą  F ro n tu  Narodowego. 
K ażdy obyw a te l m ający b ie rne  pra 
w o w yborcze . może ubiegać się o 
m andat, je że li uzyska 1000 podp i­
sów lu d z i pop ie ra jących  jego kan ­
dydaturę . Prócz by łych  ko laborac jo  
n is tów , każdy obyw ate l, k tó ry  u - 
kończy ł.18  ro k  życ ia  m a p ra w o  w y  
b ie ra n ia  swych p rze ds taw ic ie li w  
parlamencie..

lestyn ie  przez pew ien  czas do ch 
l i  ostatecznego unorm ow an ia  si— 
sunków  w  tym  k ra ju . Jednakże 
skutek niem ożności osiągnięcia P 
rozum ien ia , W ie lka  B ry ta n ia  P° .j 
r.ow iła  pozostać przy swej d e c y ^  
i  rozpoczęła ju ż  ew akuację swe» 
personelu adm in is tracy jnego  z f '  
lestyny. B ev in  zaprzeczył, jaKouj 
w  A m eryce toczyły  się r o k o w a ń  

w  spraw ie  pozostania w o jsk  b r y 1 
sk ich  w  Palestyn ie  po 1 s ie r p n i^  

N a jba rdz ie j k ło p o tliw e  dla  o
v in a 'b y ły  py tan ia  dotyczące zbrój 
nej in te rw e n c ji T ra n s jc rd a n ii i  r  
ke j i  na to ze s trony  rządu b ry ty ) 
skiego, związanego z j t y m  kra3®!e 
sojuszem. B ev in  o d m ów ił odpo 
cizi na pytan ie , czy W ie lka  B p ’ 
n ia  będzie finansować leg ion w *1 . 
jo r r l"Miski po 15 m aja. Oświadczy 
on, że n ie  zam ierza brać na sien 
żadnych o b ie tn ic  czy zobowiąż « 
w  te j spraw ie , ja k  d ługo n ie  zaPa 
nie  ostateczna, decyzja w  ONZ- 

Zapytany o stanowisko^ rządaj  
po zapow iedzeniu przez k ró la  A 
du lłaha  in w a z ji Palestyny, B ev! 
odparł, że n ic  w id z i potrzeby 
wszczęcia ja k ic h k o lw ie k  Uroków* 

Jedno z pytań  b rzm ia ło : „ C "  
dostawa b ry ty jsk ieg o  sprzętu, P1®, 
n iędzy i  o fice rów  do T ransjordam  
będzie trw a ła  nadal n ieza leżnie ° 
tego, kogo to państwo za m iel'2, 
zaatakować“ ? B ev in  odpowiedzi 
ogóln ikow o, że przed powzięcie”  
decyz ji rząd b ry ty js k i musi zap®" 
nać sie z w y n ik a m i rozm ów 
ONZ. Również przed rezultat«*® 
na rad  w  O NZ W ie lka  B ry ta n ia  n1̂  
zam ierza in te rw en iow ać w  zw-ia2'  
ku  z dostawam i b ron i do państ' 
arabskich.. S tanow isko to B e '’1 
s te ra ! się u s p ra w ie d liw ić  tw»®* 
Kseniem, że Ż ydz i w  Palestyn ie  
„ le p ie j u zb ro jen i“ .

W reszcie na zapytan ie posła } 
bourzystow skiego, czy rząd zam*® 
rza w p łynąć na k ró la  A b d u lla b J  
aby pow strzym a ł się przed _ jak? 
lio iw ie k  akcją  wo jenną, B ev in  ° 
pow iedz ia ł: „N ie  sądzę, aby 2®C» 
dziła  potrzeba uczyn ien ia  togo d 
c h w ili przekonania się. że Abdu 
Uah zam ierza taką akcję p o d j ą ć *  

Ze w szystk ich  w ypow iedz i B 
v in a  w  Izb ic  G m in  w y n ik a ło  o1 g 
dwuznacznie, że rząd b ry ty js k i •’ . 
p ie n i w  obecnej c h w ili Arabów’ 
n io  zam ierza zrezygnować z d® 
szych dostaw b ron i d la  k ra jów  
rabskich .

D a lsza  n a c ia n a liz a c jja  w  in g e s ta » ] !  
i  C ze ch o s ta w a e ji

 ̂— T)o R zym u p rz y b y ła  de legacja ra ­
dzieckich zw iązków  zawodowych z prze­
wodniczącym  K uzn iecow ym  na czele. 
D elegacja  weźmie ud z ia ł w obradach 
B iu ra  oraz K o m ite tu  W ykonawczego
Ś w ia tow ej Federac ji Zw iązków  Zawodo­
w ych, k tó re  odbędą 8iQ w dn iach od 30 
k w ie tn ia  do 10 m a ja  br.

❖
— M in is te r spraw  zagran icznych Cze­

chosłow acji dr. C iem entis ośw iadczył, że 
w p rzysz łym  tyg o d n iu  uda się do B u- 
karestzu czechosłowacka de legacja rzą ­
dowa w celu zaw arc ia  pa k tu  p rz y ja ź n i, 
w spó łp racy i  pom ocy w zajem nej z R u ­
m un ią .

❖
W  dn iu  26 k w ie tn ia  rozpoczął sie co­

roczny zjazd, członków  p a r t i i  ko m u n i­
s tyczne j w  pó łnocnej I r la n d i i .

*  , *— W  w ie lu  dziedzinach p ro d u k c ji prze­
m ys ł ru m u ń sk i p rze k ro czy ł ju ż  poziom 
przedw ojenny.

— N a k o n fe re n c ji delegatów  p a r t i i  ko ­
m un is tyczne j w zachodnich stre fach o- 
ku p a c y jn y c li w  D ortm undz ie  zapadła u- 
chw ała zm iany nazwy p a r t i i  ko m u n i­
s tyczne j na ,,Ludow o - soc ja lis tyczną 
P a rtię  N iem iec“ . Celem zm iany nazwy 
p a r t i i  jes t zam ia r połączenia w szystk ich 
s ił postępowych.

— "Władze am erykańskie  m a ją  zam ia r 
rozw inąć na sezroką skale produkcję  
koncernu chemicznego I .  G. Fa rbe n indu - 
s trie , zna jdu jącego się w  am erykań sk ie j 
i  b r y ty js k ie j s tre fie  oku pacy jne j.

*
— A m erykańska  A kadem ia  N auk od­

znaczyła A m e ryka n in a  A lb rech ta  Bethe, 
H o lendra  V en ing  - Meinesza i R o s ja n i­
na A leksand ra  W ołogd ina  za pracę z ró - 
łnych  dziedzin na uk i.

— P rzyw ódca faszystów  ang ie lsk ich

M oslcy, zam ierza w dn in  1 M a ja  w y g ło ­
sić przem ów ien ie  w  H ackney (Londyn). 
Faszyści ang ie lscy chcą urządz ić  demon­
s tra c y jn y  pochód. Lo ndyńsk ie  o rgan iza ­
cje robotn icze  dom agają sic zab ron ien ia  
te j o tw a rte j p ro w o ka c ji faszystow sk ie j.

— 3 am erykańskie  związ.k! k o le ja rz y
w Usa w yznaczy ły  dzień 11 m a ja  jako  
datą s tra jk u  125 tys ięcy  p racow n ikó w  
ko le jo w ych . S tra jk  ten g ro z i spa ra liżo ­
waniem  system u kom un ikacy jn ego  w 
Stanach Zjednoczonych.

— S tra jk  p racow n ików  za tru d n io n ych  
p rzy  u p ra w ie  w in n ic  w  departam entach 
Aude, H e ra u lt i  Gard (F ra n c ja ) rozsze­
rz y ! się na 76 gm in  obejm ując 29 tys ięcy  
ro bo tn ikó w . W  jedne j z m iejscowości 
doszło do s ta rc ia  m iędzy p o lic ją  a s t ra j­
k u ją cym i.

— W  H annow crze rozpoczęły sio zno­
wu dem onstracje głodow e na znak p ro ­
testu p rzec iw ko  s ta le  pogarsza jącym  się 
w arunkom  w yżyw ien ia .

*!*
— N arada 55 s tro n n ic tw  K o re i pó łnoc­

ne! i  po łu dn io w e j, u c h w a liła  rezo luc ję  
skierow aną do rządów  ZSRR i S tanów 
Zjednoczonych. R ezolucja  obarcza odpo­
w iedzia lnością  za obecny stan rzeczy w 
K o rc i — am erykańskie  ko ła  rządowe.

_ N a g ra n icy  w łosko - ju g o s ło w ia ń ­
sk ie j doszło do incyden tu , nodczas k tó ­
rego za b ity  zosta ł jeden W łoch i jeden 
Ju g os łow ian in . Poseł Ju g o s ła w ii w R zy­
mie’ zaproponow ał u tw o rzen ie  mieszane.] 
k o m is ji d la  zbadania oko liczności, w  ]a - 
k ic h  n a s tą p ił incyden t.

ł|*
_ D y k ta to r  p o rtu g a ls k i Sa lazar vry-

g ło s ił mowę. w  k tó re j dom agał się w łą ­
czenia do p rog ra m u „odbudow y eu rope j­
s k ie j“  N iem ieo i  H iszp a n ii fra n k is to w - 
sk ie j.

BELGRAD,, 29.4 (PAP.). W  środę 
po po łu d n iu  zakończyła swe obra­
dy 5-ta sesja Zgrom adzenia L u d o ­
wego Jugosław ii.

N a podstaw ie wniesionego przez 
m in is tra  C ydricza p ro je k tu  k tó ry  
zosta ł jednogłośnie uchw a lony, na 
c jo na liza c ji u leg ło  3.109 przedsię­
b io rs tw , pozostających dotychczas 
w  rękach p ryw a tnych .

U zasadnia jąc ustawę o na c jo na li 
zacji, m in is te r Cy dzicz ośw iadczył, 
że obecnie, p ra k tyczn ie  b iorąc, nie 
będzie ju ż  w  Jugos ław ii przedsię 
b io rs tw  przemysłowych., k tó re  by 
n ie  na leżały do sektora państwowe
go* . t ,

N a podstaw ie ustaw y, m a ją tek  
n ie ruchom y ob yw a te li państw  ob­
cych przechodzi na  w łasność pań­
stwa. Spod dzia łan ia  us taw y w y ­
łączone są jedyn ie  u d z ia ły  rolne, 
up raw iane  przez sam ych w łaścic ie  
li.  U państw ow ien iu  podlega ró w ­
nież w łasność nieruchom a tych  oby 
w a te li jugosłow iańskich , k tó rz y  op 
to w a li na rzecz' drugiego państwa.

P R A G A , 29.4. (PAP). Po dw udn io  
w ych  debatach, czechosłowackie 
zgrom adzenie narodowe p rzy ję ło  
w  środę 6 ustaw  nac jona lizacy j­
nych dotyczących szeregu gałęzi 
przem ysłu, k tó re  dotychczas należa 
ły  do sekto ru  pryw atnego, oraz 
w szystk ich  p rzedsięb iorstw  prze­
m ysłow ych za trudn ia jących  ponad 
50 p racow n ików . N o w ym i ustaw a­
m i o nac jona lizac ji objęte zostały: 
w szystk ie  b row ary, desty ła rn ie , 
m ły n y  i  inne gałęzie przem ysłu spo 
żywczego. F irm y  budow lane, za­
trudn ia jące  ponad 50 osób; w ię k ­
sze hu rto w n ie , p rzedsięb iorstw a 
eksportow e i  im portow e  oraz wszy 
s tk ie  sklepy, posiadające powyżej 
50 pracow n ików .

Obecnie w  sektorze p ry w a tn y m  
pozostają fa b ry k i posiadające m n ie j 
n iż  50 ro b o tn ikó w , rzem iosło i 
m nie jsze sklepy. N ienaruszalność 
w łasności p ry w a tn e j w  ty m  sekto­
rze zagw arantow ana będzie w  no 
w e j ko n s ty tu c ji.

K!ar włoski odprawia msze
za duszę iussoSisiisgo ,

R ZY M , 29.4 (AP I.). W  k ilk u  ^  
cio łach Rzym u odby ły  się msze 
za dusze B en ito  M ussolin iego. P1, ^  
w ódcy w łoskiego faszyzmu, k t f ;aj 
trz y  la ta  tem u powieszony z ° 'Ta 
przez w łosk ich  pa rtyzan tów . a 

obecna była
cor»
vvZlS

jedne j z mszy,
M ussolin iego, Rachela i jego 
Edda Ciano. W nabożeństwach
l i  rów n ież  udz ia ł członkow ie n e°‘

faszystowskiego
Społecznego.

W łoskiego Ruck1*

M iioczs kulturalni 11$$
0áp®wSii¿nfi| sin lis! IfleraSów radzieckich

waćN O W Y  JO R K , 29.4. (PAP.). P ism o 
„Masses and M a instream “  ogłosiło 
l is t  32 lite ra tó w , a rtys tó w  i  kom po 
zy to ró w  am erykańskich będący od 
pow iedzie  na. l is t  o tw a rty  p isarzy 
radzieck ich , zamieszczony w  p iś ­
m ie „L ite ra tu rn a ja  Gazeta" p.t.: 
„Po czyje j s tron ie  jesteście, dz ia ła ­
cze k u ltu ry  am erykańsk ie j? “ .

W  liśc ie  sw ym  w y b itn i przedsta 
w ic ie le  in te lig e n c ji am erykańskie j

ośw iadczają, że będą pracować - 
im ię  po ko ju  i  u trw a le n ia  p r ® { 
nych stosunków  m iędzy naród» ^  
U S A  i  ZSRR. M am y nadziej?, , 
Wasz lis t  i  nasza odpow iedź z3\ 0e 
czą tku ją  m iędzy nam i b lis k i 0 ^  
ny  kon tak t, k tó ry  um oż liw i 
w spólne w ystępow anie  przeer^ . 
g łosow i śm ierc i. "Wrogowie ¿o 
zrozum ieją, że nasza m iędzynai 
w a  solidarność w  im ię  poko ju  
m o k ra c ji jest n iezłom na“ .

Niesłychane zyski amerykańskiego towarzystwa naft
W A S ZY N G TO N , 29.4 (PAP.). Jak  

zaw iadom iła  kom is ja  senatu Sta­
nów  Z jednoczonych, m a ryn a rka  w o 
jenna U S A  w yd a ła  w  czasie w o jn y  
cona jm nie j o 30 .m ilionów  do la rów  
za dużo na zakupy n a fty  arabskie j. 
W inę za nadw yżkę  w yd a tkó w  m a­
ry n a rk i w o jenne j ponosi —  zda­
niem  k o m is ji —  arabsko - am ery­
kańsk ie  T ow arzys tw o N a ftow e  (A- 
ram co), k tó re  „dąży  chc iw ie  do ol 
b rzym ich  zysków “ . W inę za to po 
nosi rów n ież  „b ra k  odpow iedzialnoś 
ci rządu U S A “ .

T ow arzystw o N a fto w e  AR A M C O  
ze swej s tro n y  odpow iedzia ło , iż  rze

„  St¡>
kom o zaoszczędziło m arynarce m¡o 
nów  Z jednoczonych 28 i  pół 
na do larów .

--------------------
Dijon nie chce zapr®5

de 0es1S®, si
P A R Y Ż, 29-4 (PAP.). Rada

ska w  D ijo n  od rzuc iła  wniosek ¿e 
dom agający się zaproszeń*3 Vv/ 
G au lłe ‘a w  zw iązku  z ro c z n i"  .jjfl 
Zwolenia tego m iasta. P r2e ji6 
w n ioskow i RPF wypow iedzią  
rów n ież  depu tow any skra jne j P
cy.

i«



Dzięki planowi
rV n1rva£1n: _________1- "  • • , . . . .. , . , _ _y t y  określające wysokość osiągniętej produkcji przemysłowej 

Wy .Ciy ralneJ — a tym bardziej obu tych gałęzi -  
^ . n * a * *  daleko idące wnioski o całokształcie sytua 
Plan r ^ U ^ OIm,n*kat CUP podał do publicznej wiadomości, że* r  i  r u u a ł uu p u u m - ii ic j w id u u in u su , w
1 zil osPot*arc*y na I  kwartał br. został wykonany całkowicie, 
•i? o "  r° Wa* ^  wiadomość długimi kolumnami cyfr. Otóż należy 
Więcr'ent° WaĆ’ Ze wykonanie Planu Gospodarczego oznacza o wiele 
Produkcy * *°jj zaw*erai3 cyfry mówiące wyłącznie o osiągnięciach

W no
Dr , aszel sytuacji oznacza to 
ojj e Wszystkim , że z trudności 
W o j “  ^ 0woi enneS° wchodzimy 

r.6S f>’P°k °jnego, normalnego 
° iu - Trzeba sobie uprzytom- 

Va ’ Ze P o d a ją c  kredyty  uzys­
k a 6 *  ¿'SRR, ale których najw ię 
p j e ,lości jeszcze do nas nie na- 
GÓ ^  realizujem y nasz Plan 
w łaSP0darczy Pra w ie  wyłącznie 
j  nym i siłami. Jeżeli otrzym u- 
ce  ̂marzyny, narzędzia i  surow- 
je L  Zagranicy- 1:0 otrzym ujem yW U l/A i 11. UJ Ci l i  V
i  n -  Zam ian  za nasze p ro d u k ty  

o t r aSZe ®u ro w c e - K re d y ty ,  k tó re  
st«Zyi? a^ Śmy w  n ie k tó ry c h  pa ń - 

ach poza ZSRR, są ta k  s tosun- 
k°W0 drnhno ~  ___zasadniczego 

n ie  m o -
¿dcc

- j  y w u  n ie  m ia ły  i  m ieć 
DA  na ro z w ó j naszej s y tu a c ji gos 
p0 ,arczej- W yko n a n ie  P la n u  Gos- 

arczego w  o p a rc iu  o  nfisze 
0t rasne zasoby a lbo  o zasoby 
s iad^ m ane za nasze p ro d u k ty  p o - 

a n a jw ię ksze  zasadnicze zna- 
dal le " i^ znacza to, że w y k o n a n ie  
c z - y =h c ią gó w  P la n u  G ospodar- 
j  ° °  Jest z a g w a ra n to w a n e  i  n ie  
p 2ależne  od ta k ie j czy in n e j 
^ y «  te go czy in ne go  m o ca r-

ko . H  P ro d u k c ji na  s k u te k  w y -  
i  n 3tl^a P la n u  ju ż  spow odow a ł 
^P o w o d u je  w  d a lszym  c iągu  na 
r6' Zym ry n k u  w e w n ę trz n y m  sze- 
jpg Pow ażnych na s tęps tw . W zros t 
C(j  Sy to w a ro w e i w  d z ia le  s u ro w - 
j  > - a r ty k u łó w  in w e s ty c y jn y c h .
, ° ? W w  p ro d u k c ji p o z w o lił na 
cj j  °<?*e zn ies ie n ie  re g la m e n ta -

ar t v k e- n ia m y  tu  na m y ś li t y lk ołr2 y k Olów w y c o fa n y c h  z zaopa- 
w ie.r" a ka rtk o w e g o . D o ty c z y  to 
k U ł 'U *n n y c b p ro d u k tó w  i  a r ty -  
§r  ,°w > ja k  benzyna, n a fta , sm ary ,
He y ’ n ity ,  cem ent, szk ło  o k ie n ­
e k .  W yroby  dziane, n ic i, fa rb y , 

le ry, te rp e n ty n a  : w ie le  in n ych .

lis t  SZys*k o  w ska zu je  na to, że 
H ó 3 ''° W ar° w > w  o d n ies ie n iu  do 

rych  re g la m e n ta c ja  będzie 
k s s,l0 na - będzie s ię  s ta le  p o w ię - 
żna3C’ a. m a to  b a rdzo pow ażne 
i v  ci* n ie ,  je ż e li chodz i o nasz
r ynek .W y Puszczenie na w o ln y  Kobiecego KCZZ, k tó ry  

k w ie lk ie j m asy to w a ró w  bez ' ła ł z K om is ją  Sejmową.

Cięciw barbarzyństwu faszystowsk emu w Gresji
 ̂Glos przedstawicieli naaki i kultar? polskie!

P o ls ^ ^ ^ a w ic ie le  n a u k i i k u ltu ry  i na śm ierć za to, że była „n iebez- 
Przec-6'1 og łos ili w ym ow ny protest l piecznym  przyk ładem “  że nie w y - 
st°sow nowym  prze jaw om  te rro ru , | rzek ła  się swych dem okratycznych 

ty  anego przez rząd ateński. ; przekonań.
e s t l teście tym  ozyłam y m  in -: „W zyw am y op in ie  anglosaską —

ob a w y  o to , że '  ędzie ona n a ty c h ­
m ia s t w y k u p io n a  p rzez  s p e k u la ­
c ję  —  ja k  to  b y w a ło  w  r . 1946 z 
to w a ra m i w łó k ie n n ic z y m i i  in n y ­
m i —  bo w y k u p io n y  to w a r  b y łb y  
n a ty c h m ia s t zas tą p io ny  po te j sa­
m e j us ta lo n e j cenie, m usi spow o­
dow ać s ta b iliz a c ję  ceny to w a ru . 
Oznacza to  s ta b iliz a c ję  w a rto ś c i 
p ien iądza , p rz y  czym  u z y s k iw a n a  
tu  i  ó w dz ie  ob n iżka  cen —  ja k  np. 
w  o s ta tn ic h  czasach m asła  i ja j  —  
je s t w y ra z e m  w z ro s tu  w a rto ś c i 
p ien iądza.

W y k o n a n ie  P la n u  G ospodarcze­
go obok K w e s tii zasobów  je s t oczy 
w iśc ie  p rzede  w s z y s tk im  k w e s tią  
p racy . W  re z u lta ta c h  P la n u  Gos­
podarczego p raca  po lsk iego  ro b o t­
n ik a , te c h n ik a  i in te lig e n ta , praca 
po lsk ie go  ch łopa  —- św ięc i p ra w ­
d z iw e  t r iu m fy .  W ie lk ą  ro lę . k tó ­
ra  k ie d y ś  będzie ob liczona , ode­
g ra ło  w  ty m  i  w  d a lszym  ciągu 
o d g ry w a  ta k  im p o n u ją c o  ro z w ija ­
jące s ię  w sp ó łz a w o d n ic tw o  p ra ­

cy-
M a m y  z czego być  d u m n i, je że li 

p o ró w n a m y  naszą s y tu a c ję  gos­
podarczą z s y tu a c ją  w  n ie k tó ry c h  
k ra ja c h  Z achodu. A le  w ła ś n ie  na ­
sza s y tu a c ja  gospodarcza, nasze 
os iągn ięc ia  w  ta k  c ię żk ich  p o w o ­
je n n y c h  w a ru n k a c h  to  św ie tna  
ilu s tra c ja  ró ż n ic y  m ię d zy  gospo­
d a rk ą  p la n o w ą  a k a p ita lis ty c z n ą .

S t. M .

Przyszłe rokowania gospodarcze polsko-fińskie
Se/er?oc 0 lińska w Polsce

Delegacja fińska, k tó ra  przyby ła  darczego pom iędzy Polską a F in -, 
do Polski w dn iu  22 b. m z m in i-  lad ią  fińsk iego  m in is tra  Przezpysłu 
strem  Handlu i Przem ysłu p. T a k k i i  Hand lu, Uuno T a kk i, w ie lką  w  ą- 
na czele w  czasie swego k ilk u d n io -  gą o rderu  Odrodzenia Polski, 
wego pobytu w  Polsce zw iedziła  ko P rzy te j okazją m in is te r M m c  
le ino  Warszawę T arg i Poznańskie, w yg ło s ił oko licznościow e przem ow ie  
główne o ś ro d k i przem ysłu węglowe nie, wskazując na pom yślny rozw ó j 
go i  hutniczego na Śląsku oraz za- wzajem nych stosunków pom iędzy 
k ła dy  przem ysłu w łókienniczego w  obu państwam i, rów n ież  i  w  dz ie - 
Ł  dzi dżin ie gospodarczej.

W toku rozm ów uzgodniono po-1 Na uroczystości odznaczenia obec-. 
m iędzy stroną polską i fińską, że w  m- b y li: podsekretarz S tanu w  
c - lu  stworzenia trw a łe j podstawy m ste rs tw ie  Przem. i  H and lu  S zyrt 
przyszłych stosunków gospodarczych wyżsi urzędn icy M in is te rs tw a  P rze- 
polsko -  fińsk ich , oraz rozw oju wza m ysłu i Hand lu, dyrek  o r P ro toK ó- 
jem nej w ym iany  towarow ej, oby- łu  Dyplom atycznego G ubrynow icz, 
dwa ' Rządy wyznaczą delegacje, poseł F in land ! w  W arszaw ie Ja e r- 
k tó re  przeprowadzą rokow ania  na nefelt: oraz cz łonkow ie  f iń s k ie j de - 
f  p . W a r i i  rzadow ei baw iacei w  Pol-ten temat.

•RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 117. Str. S

O D ZN A C ZE N IE  M IN IS T R A  
UU NO  T A K K I

legac ji rządow ej, baw iące j w  P o l­
sce.

M in is te r T a k k i, dz ięku jąc za o - 
trzym ane wysokie odznaczenie, pod-u u n u  AiiEkn.» -----, - , . . . . .

W środę 28 b. m. w  M in is te r-  ,k re s lił zadowolenie i radość z za
godzi- ic iśnia jących się w ięzów  p rz y ja z n łstw ie Przem ysłu i  H and lu  w

nach po łudn iow ych  m in is te r Prze­
m ysłu i Hand lu, H ila ry  M inc, od­
znaczył w  uznan iu zasług położo­
nych w  dziedzinie zbliżenia gospo-

Wiosenna sesja Seimu Lis famo da.iuczego

Ochronił procy Kolii i młodocianych
Pomoc dla terenów przyczółkowych

Posiedzenie Sejm u Ustawodawcze i w an iu  p ro je k tu  ustawy. P ro je k t ten | p rz y ją ł -p ro jekty obu ,l0 
■r, w  Hnin 9.R k w i e t n i a  1948 r. o tw o I resu lu ie  szereg spraw o zasadni- gim i trzec iw  czytamgo w  dn iu  28 k w ie tn ia  1948 r. o tw o I regu lu je  szereg spraw o zasadm- 

rz y ł w icem arszałek Sejm u Szwalbe, | czym znaczeniu. K ob ie ta  w  ciąży, 
k tó ry  odczytał zarządzenie Prezy- l za trudniona p rzy pracy uc iąż liw e j, 
denta RP z dnia 17.IV.1948 r. w  j pow inna być, poczynając od 6 mie- 
spraw ie zw ołan ia Sejmu Ustawodaw, siąca ciąży, przesunięta do pracy 
czego na zw ycza jną sesję w iosenną dogodniejszej, z tym , że zarobek nie 
1948 r. I może być niższy od dotychczasowe-

Po za ła tw ie n iu  wstępnych fo rm a l- go przeciętnego zarobku w  okresie 
ności, Izba przystąp iła  do pierwsze J osta tn ich 3-ch miesięcy. Dalszy
go p u nk tu  porządku dziennego, a przepis p ro je k tu  ustaw y m ów i, że
m ianow icie  do pierwszego czytania i kob ie ta w  ciąży ma praw o przer-
rządow ych p ro je k tó w  ustaw: a) o j wać pracę na okres 12 tygodni., z
C entra lnym  Zw iązku Spółdzielczym  k tó rych  conajm nie j 2 pow inny  przy
• , 1 - ; i. j_ . ' 1^: U\ „  ----- O A o n o lm n io i P nD  n a .i centra lach spółdzielni, b) o centra 
lach spó łdz ie lczo-państw ow ych, c) 
o przedsiębiorstwach państwowo- 
spółdzielczych. P ro je k ty  ustaw tych 
odesłano do K o m is ji Spółdz- ’ ’ "zo- 
ści. A p ro w iza c ji i  Hand lu.

SPRAWA SZCZEGÓLNIE
OBCHODZĄCA ROBOTNICE
W drug im  punkcie  porządku 

dziennego sprawozdanie K o m is ji 
P racy i  O piek i Społecznej o w n io ­
sku posłanek k lu bó w : PPR, PPS, 
SL i SD w  spraw ie zm iany ustaw y 
z dnia 2 lipca 1924 r. w  przedm iocie 
pracy m łodocianych i  kob ie t, z łoży­
ła posłanka O rłow ska (PPR).

Referentka stw ie rdz iła , że sprawa 
ochrony kob ie t w  okresie ciąży, 
szczególnie obchodząca robotnice, 
by ła  przedm iotem  trosk i W ydzia łu  
Kobiecego KCZZ, k tó ry  współdzia-

w  opraco-

padać przed, a con a jm n ie j 8 po po 
rodzie, pozostałe zaś 2 tygodn ie  k o ­
bieta może w ykorzystać dowolnie, 
bądź przed, bądź też po porodzie. 
W  okresie p rze rw  obow iązkowych 
nie  wolno kob ie ty  za trudniać nawet 
za je j zgodą.

Inne przepisy w prow adza ją  zakaz 
w ypow iedzen ia um ow y o pracę w  
całym  okresie ciąży, jeś li p racow n i­
ca za trudniona jest p rzyn a jm n ie j od 
3-ch miesięcy.

P ro je k t ustaw y zabrania też za­
tru d n ia n ia  kob ie t od 4-go miesiąca 
ciąży o jaz kob ie t, m ających dzieci 
w  w ieku  do 18 miesięcy, w  godzi­
nach nadliczbow ych oraz poza sta­
łym  m iejscem  pracy.

ZASIŁEK POŁOGOWY
Posłanka O rłow ska złożyła ró w ­

nież sprawozdanie K o m is 'i P racy i 
O p iek i Społecznej o w n iosku  posła

gim i trzec iw  czytaniu.
S P R A W O Z D A N IE  M IN .

R U S IN K A
Sprawozdanie Rządu z w ykonan ia  

uchw ały Sejm u o oomocy dla te ­
renów przyczó łkow ych, z łożył m in i­
ster P racy i  O p iek5 Społecznej

pom iędzy F in la n d ią  i Polską. 
O D ZN A C ZE N IE  M IN IS T R A  

H ILA R E G O  M IN C A .
O godz. 14-ej w  środę w  s iedz ib ie  

Poselstwa F ińsk iego  w  ho te lu  „P o ­
lo n ia “  w  W arszawie odbyła się u ro  
czystość odznaczenia W ie lk im  K rz jr  
żem O rderu L w a  F in la n d ii m in i­
stra Przem ysłu i  H and lu  H ila re go  
M inca  przez m in is tra  H a nd lu  i P rze 
m ys łu  R e p u b lik i F in la n d zk ie j, U uno 
T akk i, w  obecności posła F in la n d ii 
¡w W arszawie, Jaernefe lta  i  człon­
kó w  fiń s k ie j de legacji rządowej.

O rder L w a  F in la n d ii jest na jw yż ­
szym odznaczeniem R e p u b lik i F in -  

vistaw w  d ru - 'landzk ie j, m in is te r M in c  zaś p ie rw - 
1 * |SZym  z Polaków, k tó ry  o trzym a ł to

¡odznaczenie.

0 zatrudnieniu brygad
»SiużSia P o lsce «

K o m ite t E konom iczny Rady M I 
ster P racy i  O piek' Społecznej —  n ;s trów  na posiedzeniu w  d n iu  27 
Rusinek. Na obszarze czterech w o-1 m  przy j ął  do w iadom ości spra- 
jewództw , w  k tó rych  kon cen tru ją  wozdania m il, i stró w  o stan ie p rz y  
się tereny przyczó łkowe, k ie leck ie-
go, warszawskigo, białostockiego i  
lubelskiego w  c h w ili zakończenia 
w o jn y  było  208 tys. zniszczonych go 
spodarstw. Z te j liczby  . pozostało

gotowań do za trudn ien ia  b rygad  
„S łużba Polsce“  oraz u c h w a lił 
wniosek o sposobie sfinansow an ia  
prac, w ykonyw anych  przez „S łużbę

....... ..............  , - Polsce“  ja k  rów n ież w n iosek w
jeszcze około 3.600 gospodarstw n:e '  spraw ie zaopatrzenia członków  b ry -  
odbudowanych. Zagadnienie w ięc w  m łodzieży.
masie swej zostało p raw ie  rozw ią- p owzjęta została uchwała o og ła - 
zane — stw ierdza m in is te r Rus,nek- szaniu przez C e n tia ln y  U rząd P la - 
Część pozostałej liczby gospodarstw now ania kom u n ika tów  o w yko na n iu  
będzie odbudowana jeszcze w  bieżą Narotjowego P lanu Gospodarczego 
cym  roku , w łaścicie lom  zaś gospo- iQra2 uchw ała  o u tw o rzen iu  B iu ra  
da rs tw  zniszczonych, położonych na ^ om ite tu  Ekonomicznego Rady M i-  
m ało urodzajne j ziem i, zapewnione n ;strdw  w  ram ach o rgan izacyjnych 
będą odpow iednie w a ru n k i egzysten ^  ^  p
c ji na Ziem iach O dzyskanych lu b  w , Na tym  sam ym  posiedzeniu u* 
innych częściach k ra ju . _ 'chwalono p ro je k t ustawy o zm ian ie

M in . Rusinek p rzedstaw ił następ- !n i ek tó rych  przepisów, dotyczących
-----rlnnn n rtnmnf*V _ _ ±____: - 1 n POT) flinkClO-nie szczegółowe dane o pomocy 

udzie lonej ludności te renów  p rzy ­
czó łkow ych i  po in fo rm ow a ł o n a j­
bliższych planach Rządu w  tym  za­
kresie. Ludność te renów  przy czółko 
w ych o trzym ała  dotychczas m. in. 
926 m ilio n ó w  zł gotówką. 5 m il io ­
nów  kg odzieży i obuw ia i 864 skrzy

’ nek k lu b ó w  poselskich: PPR. PPS. n ;e sprzętu kuchennego. W 527 kuch cj ^  K o m ite t Ekonom iczny puwzi^» 
j SL "i SD w  spraw ie zm iany ustaw y , n j ach powszechnych w yda je  się ok. uch w ałę w  spraw ie zorgan izow ania 
i t  rln in 9.8 marca 1933 r. O Ubeznie- ! mn nnsiłkA w  dziennie. samochodowego. Oraz

zaopatrzenia em erytalnego fu n k c jo - 
nariuszów  państwowych i  zawodom 
w ych  w ojskow ych. . „  .

Na wniosek m in is tra  Pracy i  Opi® 
k i  Społecznej K o m ite t pow zią ł u -  
chw ałę w  spraw ie świadczeń BraC"> 
k ic h  dla górn ików .

Na wniosek m in is tra  K o m u n lk a - 
K o m ite t Ekonom iczny pow z ią ł

..Jest * c,e ty™ cz

a l l i l  Ild Q C lJ V /V _ tE .C J V ,J  l l ł ł  Ł l  1 - ‘ »t ł * » v v i  w w i u i . t v {  ( Z * “  >»

możemy m ilczeć, k ie d y  aby w p łynę ła  na swoje rządy, celem

^ a d o  C ,ny Stoboko wstrząśnięci b rzm i w  końcu protest — któ ra  tak 
0 r ecii w Ci ami nadchodzącym i z j s i ę  in teresu je obroną praw  ludzkich ,
f ł .  . J 1 - J N i e  w»«-» m i l n u n A  L i  t t m ł i m o l o  n o  o n m i i

. --- l i i , ) '  U i l l E ^ E U ,  U l ' ------------------^  v  ■ AT ^  Ł „ U !

bPiagg, Qu,em y się o egzekucjach i i  uzyskania natychm iastowego u w o l- 
ie ż im raab, _ dokonywanych przez n ien ia  Beaty K its ik is . W zywam y
b lt]er at®Ąski na bo jo w n ikach  an ty 
ską aj. .sk lch, k tó rzy  swą bohater- 
^ ańia P ^ y c z y n il i się do u ra to - 
r * j  k o le h u 'kzaCR Powszechnej, k tó - 
Dized' była  w łaśnie Grecja —
r*yństWau Wem brunatnego barba- 

•łCh
g r L ' low ’ w ładcy A ten — faszy- 

^ak samo zresztą, jak  h i-  
etep0VVay ’ tęp ią wszelką myśl po- 
° te ii ;wa. f m ordu ją  je j p rzedstaw i­
a j !  7= , rzek°m i obrońcy „ c y w i l i -  
'tźiejg ,cb °d n ie j“  palą pub liczn ie  
?*5ski’ei ęclace chlubą k u ltu ry  euro- 
h,tlerr,,; w ę s z c ie , ta k  samo, ja kP ij 5°Wn„ - - -ł  do i - /  ,rezim  ateński przystą- 

*bteiiiVłvvict?wailia kw ia tu  narodi
n io  n •

k ‘.Itpu , .  --------  .w .------narodu
- ć wsnAi^ab^tów , k tó rzy  n ie  chcą 

°br„_v ro ln ik a m i zbrodn i reż im u ibcych . .... „ „
■ c óż ln te rw e n tów “ .
!a<!k raw_°Ze rzuc ić  św ia tło  ba rdz ie j 
k fzjąW  08 ca ê bestia lstw o i  bar 

reżim u a fPńs 'Zb rz-.iL0 reżin>u ateńskiego, ia k
8tb ie„i Ktad r - -
? i S .  » « i

p rzeds taw ic ie li k u ltu ry  i  sztuk i ca­
łego św iata, k tó rych  G recja jest du­
chową ojczyzną, aby n ie  dopuścili 
do nowej zbrodn i reżim u ateńskie­
go. W zyw am y w szystkich , k tó rzy  
w a lczy li p rzec iw ko  h itle row com , 
aby raz jeszcze stanęli w  obronie 
zagrożonej c y w iliz a c ji“ .

P rotest podp isali, pro f. d r Jaro­
szyński M aurycy U. W. pro f. d r 
W archakąwski E dw ard re k to r P o li­
tech n ik i W arszawskiej, prof. d r A r ­
no ld S tan is ław  U. W., p ro f. d r 
S chaff Adam U. Ł., p ro f d r Lesz­
czyński S tan is ław  U. J.. p ro f d r Ja­
b łońsk i H enryk  ANP, p ro f  d r  Jo­
d łow sk i U. Ł,, p ro f d r M icha łow icz  
M ieczysław  U. W., pro f. d r  Rappa

z dnia 28 m arca 1933 r. o ubezpie- j joo tys pos iłków  dziennie 
czeniu społecznym. W niosek ten ma j zapewnienia pracy ludności
na celu przystosowanie szeregu prze ¿yc), te renów  prowadzono w  roku
» : /■* i. • 1  l , i  nn  fraC lPp isów  ubezpieczeniowych do po­
przednio omówionego p ro je k tu , do­
tyczącego ochrony m acierzyństwa. 
Przepiśy te ch ro n iły  dotychczas w  
sposób niedostateczny kob ie tę-m atkę 
1 po w in ny  ulec zm ianie Chodzi o 
zasiłek po łogow y k tó ry  w in ie n  być 
w yp łacany przez ca ły okres 12-tu ty  
godni, n ie  w yłączając n iedzie l i 
św iąt.

Posłanka O rłow ska w nosi w  itp ie  
n iu  K o m is ji P racy i  O p iek i Spo­
łecznej o uchw alen ie powyższych 
p ro je k tó w  ustaw.

W dyskusji zabiera głos posłanka 
Pragierowa (PPS). S tw ierdza ona, 
że re ferow ane p ro 'e k ty  ustaw  są 
is to tn ie  w ie lk ie j wagi, a następnie 
przytacza w ie le  in te resu jących da­
nych, dotyczących zagadnienia p ra  
cy kob ie t w  Zw iązku Radzieckim  
gdzie za jm u ją  one szereg stanow isk 
k ie row n iczych  i gdzie dzięki odpo­
w iedn iem u ustaw odaw stw u zapew­
nia jącem u opiekę kobiecie p ra cu ją ­
cej—z n ik ł p rzedz ia ł m iedzy zawo­
dam i ..m ęskim i“  i  „kob ie cym i".

M ów czyn i z zadowoleniem  w ita  
fak t. że rów n ież  i w  Polsce zagad­
nien ie ochrony kob ie ty  — m a tk i w y  
suwa się obecnie na pierwsze m ie i-p o rt S tan is ław  E m il U. W., p ro f d r „uwc. n.s; uucun7  u« .»..c i-

K u lczyńsk i S tan is ław  re k to r U n i-  j sce. Posłanka P rag ie row a przypom i 
w ersyte tu  W rocławskiego pro f. inż. na tu. że trzeba by ło  ćw ierć w ieku  
Ż ukow sk i U. Ł., pro f. d r N o w iń sk i w a lk i k la sy  robotn icze j, aby można 
Czesław U. W., pro f. d r D re w no w - by ło  zasady te zrealizować, 

na j siei SGH, p ro f d r S zym a n o w sk i1 !

ub ieg łym  rob o ty  drogowe na tras ie  
Iłża  —  Skarżysko, budowę k o le jk i 
S tarachow ice — Iłża  oraz robo ty  
p rzy  odgruzow aniu m iast. Ponad 
17 tys. bezro lnych  i  m a ło ro lnych  j

szko ln ic tw a  samochodowego, oraz 
k o n tro li taboru  samochodowego S 
ruchu  drogowego.

k r o n i k a  p o l i t y c z n ą

P R ZY JĘ C IA  W MSZ
17 tys. Dezroinycn i  m a io rom yca  i M in is te r Spraw  ^ g ra n ic z n y c
skie row ano na Z iem ie Odzyskane, w ł o c h W a r ^
P onadto p row adz i się w erbunek do 28 b._m. ambasadora W . 
szkół przysposobienia zawodowego. > szawie p. A m brog io  Don m  .

Ludność te renów  zniszczonych na 1 
dal będzie up rzyw ile jow ana  v; k o ­
rzystan iu  z pomocy Rządu w  k re ­
dytach, budu lcu  i  inw en ta rzu  ży­
w ym . Poza pomocą doraźną Rząd 
sk ie row a ł na te reny przyczó łkow e 
pó łto ra  m ilia rd a  z ł k re d y tó w  na od ------------
budowę, 10.300 koni. 220 m il. zł k r e ^ u  donoszą, że odby ł się tam, pod

Kowa manifestacja
xewizionisiyczna 

w K emczscfi Zachodnich
B E R LIN , 29. 9 (PAP). Z B ru n ś w i-

dy tów  siewnych i  95 tys ton zbóż 
oraz 60 tys. ton z iem niaków . Zaora 
no tra k to ra m i 220 tys. ha. W ydzie lo­
no setki tysięcy m e trów  sześć, drze

patronatem  Ch. D. p ie rw szy kon ­
gres o rgan izac ji uchodźczych. Jak  
w yn ika ło  z wygłoszonych na kon­
gresie przem ówień, w łaśc iw ym  jegoHU oclis.1 i h u h u w  ------ i----------------------------  ’ . ,

wa na potrzeby odbudowy P rzy- ;celem b y ło  rozbudzenie i  spotęgo-
- • w an ie  wśród uchodźców ,tj. wsrod

N iem ców w ysied lonych z in nych  
■zy spiacie Kreuym w. k ra jó w  propagandy rew iz jo n is tycz -
Na terenach przyczó łkow ych w y - ne j, zwróconej g łów n ie  przeciw no 

budowano 349 przedszko li i  42 600 Polsce.

znane zostały specialno u lg i podat 
kowe, stosuje się też p ro longa ty  
p rzy  spłacie kredytów .

pub licznych szkół Dowszechnych.
Duże znaczenie ma prowadzona 

przez w o jsko  akcja rozm inow ania, 
k tó ra  ob ję ła  ponad pó łto ra  m ilion a  
ha.

W  k ró tk ie j dyskus ji nad spraw o­
zdaniem zab ra li głos pos.pos. F ra n ­
kow sk i (K lub . Kat.-Społ.), K liszko  
— w  im ien iu  K lu b ó w  PPR i PPS.y i ’ 7 i ;  n  o  er y  i . i c . i u z , u v v a v . ,  ------w  u u i c i m i  n  m u  /  w  x  j.

rć R “"y iakt skazania na j sk i SGH, p ro f d r Szym anow ski j  P opiera jąc wniosek K o m is ji i w y  i G rubeck i — SL. A rczyńs i — SD,
heji ^ eaty K its ik is , ch luby in te - j W acław U W., p ro f d r G órski M a- i wody re fe re n tk i o rzem aw ia ły  na- j Po zam knięciu dyskusji w icem ar-

ęg0 sWego k ra ju , żony znakom !- r ia n  re k to r SGGW Warszawa, pro f. j  stepnie pos łank i G arncarczykow a ■ szałek Szwalbe zam knął posiedze-
^W »...CZonego. sław««»« nm ń cn ra  d r W asilkow sk i Czesław dziekan I (SL) i Jaszczukowa (SD). i . _  . . . .‘^ 6 ^ i 'p .onego> sławnego profesura 

J P o lite ch n ik i?  Skazano ją Wyda. P raw a  U. W. i
, . . w « ™ , »  |.nie. T e rm in  następnego posiedzenia

W głosowaniu Sejm  jednogłośni« będzi« ogłoszony później,

Należy podkreślić, że w ładze ame 
rykań sk ie  i  b ry ty js k ie  zapew nia ły  
w  sw o im  czasie, iż uchodźcy nie-, 
m ieccy n ie  będą za jm ow a li się żad­
ną dzia ła lnością  po lityczną  w  zwar-, 
tych organizacjach i  że będą orga­
n izow a li się jedyn ie  w  celach samo­
pomocy. Obecnie stowarzyszenia 
w ysied leńców  n iem ieck ich , mające 
rzekom o c h a ry ta tyw n y  charakter, 
n ic ty lk o  u p ra w ia ją  bez żenady p ro ­
pagandę rew iz jon is tyczną , lecz i  
czerp ią swe a rgum enty  z... p lanu  
M arshalla .
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Wojska króla Transjordanll
Kim jest tajemniczy Glubb Pasza?

A r m ia  T ra n s jo rd a n ii w kroczy ła  i cych się szczepów arabskich w  swo 
do Palestyny! Jak donosi agen- je j pu s tyn i — przeprowadzenie te - 

e ja  Reutera, oddzia ły trans jo rd ań - | g o . zadania pow ierzone zostało 
skie za ję ły  położone o b lisko  20 G lubbow i. Do tego celu posłużył m u 
km . od Jordanu Jerycho; a tak , bezczynny dotychczas Leg ion A ra b - 
T ra n s jo rd a n ii na Palestynę rozpo- ski. G lubb rozpoczął zakro joną na 
czął się w  nocy z poniedzia łku na j dużą skalę rek ru ta c ję  bedu inów  do 
w to re k , a k ró l T ra n s jo rd a n ii A b - , Leg ionu , łącznie z tym i, k tó rzy
d u lla h  ośw iadczył specja lnem u w y  j  s łu ży li pod jego rozkazam i w  Ira k u , i n ie  fu n k c y jn y m  generałem w ojska 
s ła n n ik o w i Reutera, że jedynym  i C i be d u in i u ła tw il i m u łączność z 
rozw iązaniem  prob lem u pa lestyń - m ieszkańcam i pu s tyn i trans jo rd ań -

sk im i, na etacie w o jska stacjonowa 
nego dotąd w  Palestynie, ja k  i o- 
fice ra m i T ra n s jo rd a n ii. O bow iązuje 
ich  w ięc podw ójna przysięga w ie r ­
ności, wobec k ró la  A ng ie lsk iego i 
wobec k ró la  T rans jo rd an ii. G lubb, 
k tó rem u  k ró l T ra n s jo rd a n ii nadał 
za zasługi godność Paszy, jest obec

Walka mas pracu.ących o wolnaść i niepodległość -  
Piawa Jugosławii do Koryntii — „Czuć zapach na V ^

skiego jes t — jego zdaniem  — w o j­
na p rzeciw ko s jon izm ow i, przy 
czym  użycie w  n ie j w o jsk  tra n s jo r 
dańskich uważa za z jaw isko  zupeł­
n ie  naturalne.

W szystko to b rzm i zupełnie n o r­
m aln ie , z w y ją tk ie m  jedne j ty lk o  
f,d robne j“  nieścisłości, a m ia n o w i­
c ie : żadna w łaśc iw ie

A R M IA  T R A N S JO R D A ftS K A  
I' N IE  IS T N IE JE !

Is tn ie je  natom iast Leg ion  A ra b ­
sk i, u tw orzony na teren ie T rans jo r 
d a n ii przez — A n g likó w . Ten oto 
Leg ion  A rabsk i, w ye kw ip ow any  
przez A n g likó w , finansow any przez 
A n g lik ó w  i  dowodzony przez A n ­
g lików , s tanow i s iły  zbro jne k ró la  
T ra n s jo rd a n ii. K om endantem  L e ­
g ionu  A rabskiego jest G lubb  Pa­
sza, ale te n  „Pasza“  jest m a jo rem  
w o jsk  angie lskich, synem generała 
angie lskiego, S ir  F rede ricka  G lub - 
ba!

G dy po p ie rw sze j w o jn ie  św ia to­
w e j rząd b ry ty js k i p rze ją ł m andat 
nad Palestyną, o d d z ie lił wówczas 
pustynną  wschodnią je j część po 
d ru g ie j s tron ie  Jordanu, nazw ał ją  
T rans jo rd an ią  i  usadow ił tam  jako

skie j.
W ojow niczy bedu in i

w stępow a li do Leg ionu  przyc iągan i 
magnesem posiadania bron i, kon ia  
a przede w szys tk im  m alowniczego 
m unduru . Poza tym  dobra stosunko 
w o płaca ł  korzystne w a ru n k i u - 
trzym an ia  m ia ły  rów n ież, znaczenie. 
W  r. 1932 powstanie upadło, a 
G lubb m ianow any został przez b ry  
ty js k ie  m in is te rs tw o  ko lo n ii, spra­
w u jące  nadzór nad terenam i m an­
da tow ym i, dowódcą obszaru pusty 
n i w  T ra n s jo rd a n ii. Od te j c h w ili j 
przyszłość G lubba sprzęgnięta zo­
stała z T rans jo rdan ią .

Leg ion A ra b sk i lic z y ł do n iedaw  
na dziesięć tysięcy lu d z i i  składa 
się z dwóch czyści; ko rpusu  p o li­
cyjnego, u trzym ującego porządek w  
pus tyn i, i w łaściw ego w o jska  po­
siadającego kaw a le rię  beduińską, 
ba ta lion  w ie lb łądow y, p iechotę pu ­
stynną i  brygadę zmechanizowaną.

Leg ion  posiada 30 o fice ró w  b ry ­
ty js k ic h , k tó rzy  prowadzą brygadę

b ry ty jsk ieg o  i w łączony do lis ty  
e ta tów  pa lestyńskich.

G enerał G lubb Pasza nosi bedu- 
chętnie j iń ski  s tró j Leg ionu  Arabskiego, na

rzucony na b ry ty js k i m un du r gene­
ra lsk i. Na u trzym an ie  Leg ionu  
A rabskiego łoży rząd b ry ty js k i

D W A  M IL IO N Y  FU N T Ó W  SZTER- 
L IN G Ó W  RO CZNIE.

K w o ta  ta f ig u ru je  fo rm a ln ie  i 
ja w n ie  w  budżecie państw ow ym  w 
rozdzia le  w yd a tków  m in is te rs tw a  
K o lo n ii.

O sta tn ie  depesze doniosły, że 
G lubb Pasza w  pon iedz ia łek  26 
kw ie tn ia , w  dn iu , w  k tó ry m  Trans 
jo rd a n ia  w ypow iedz ia ła  w o jnę  s jo­
n izm ow i, p rz y ją ł obyw ate ls tw o 
trans jo rdańsk ie . W szystko w ięc jest 
w  porządku. John Bagot G lubb, syn 
generała S ir  F rede ricka  G lubba, 
w ychow anek W oolw ich, o fic e r i  
b ryg a d ie r w o jsk  b ry ty js k ic h , po­
szedł w  zapomnienie Is tn ie je  nato­
m ias t n isk iego wzrostu, s iw aw y, z 
śladam i zrośniętych b liz n  na le -

„Izw iestia  ‘
zamieszczaj ą a r ty k u ł naw iązu jący  
do haseł 1-m ajowych Wszechzwiąz 
kow e j P a r t ii K om unis tyczne j ZSRR  
i pisze:

„Jeszcze nie up łynę ło  trzy  la ta  od 
osta tn ich  salw  drug ie j w o jn y  świa 
to w e j, a ju ż  reakc ja  m iędzynarodo 
wa szykuje p lany nowej, k rw a w e j 
rzezi w o jenne j. Szaleńcza idea pa

rodu Z w iązku  Radzieckiego o 
czą słowa, w yrażające niezacn o 
ną w ia rę  w  zw ycięstw o WieiA 
dzieła Len ina i S ta lina  —* 
stwo kom unizm u“ .

B o rb a ‘
om aw ia m em orandum  Ju9° f !L  i  
w  spraw ie tra k ta tu  p o k o jo u ; . ^ ,  
A us trią , któ re  wręczono  25 *  -

im  zastępcom m in is tró w  ■''Pa­
now ania nad światem p rzyp raw ia  j zagranicznych w  Londyn ie

em ira  A bdu llaha , syna k ró la  H us- [ lowe. Cały ekw ipu ne k  jest b ry ty j-

zm echanizowaną, zaopatrzoną w  sa 1 w y m  po liczku, uśm iechnię ty, o nie- 
m ochody opancerzone, w  p iechotę  i b ieskich oczach typ o w y  „b e d u in " 
na ciężarówkach, w  nowoczesną i G lubb Pasza, dowódca Leg ionu  
b roń  palną, ja k  autom atyczne k a - I A rabskiego —  S ił Z b ro jnych  K ró la  
ra b in y  maszynowe i  moździerze po- I T rans jo rd an ii, A bdu llaha . Nie. ma

ie ina , w ładcy Hedżasu.
Ludność tego te ry to r iu m  w  lic z ­

b ie  400.000 składa się przeważnie 
z bedu inów  prowadzących p ry m ity ­
w n y  koczowniczy try b  życia. Rząd 
b ry ty js k i odkom enderow ał wówczas 
■do pomocy e m iro w i A b d u łla h o w i 
kap itan a  w o jsk  b ry ty js k ic h  z w y ­
w ia d u  angielskiego w  Egipcie, na ­
zw isk iem  Peake jako  doradcę w o j­
skowego. P rzys tą p ił on do o rg a n i­
zow ania zbro jnych  oddzia łów  arab 
sk ich , w yko rzys tu ją c  um ie ję tn ie  
w o jow nicze zapały beduinów. Tak 
po w s ta ły  zaczątki Leg ionu  A ra b ­
skiego, k tórego p ie rw szym  dow ód­
cą b y ł Peake ja ko  Peake Pasza, na 
podstaw ie  godności nadanej m u 
przez em ira  T ra n s jo rd a n ii, obecne 
go k ró la  A bdu llaha .

A le  duszą i  mózgiem  Leg ionu 
A rabskiego, w łaśc iw ym  jego organ i 
zatorem , a po us tą p ie n iu  Peake‘a

D O W Ó D C Ą  JEST G LU B B  P ASZA.

■ John Bagot G lubb liczy  dziś 51 
la t. W r. 1914, gdy rozpęta ła  się 
p ie rw sza  w o jna  św iatowa, m łody  
G lubb, idąc w  ślady ojca-generała, 
ukończy ł ch lubn ie  angie lską szkołę 
a rty le ry js k ą  w  W oo lw ich  pod Lo n  
dynem. Jako po ruczn ik  w a lczy ł we 
F ra n c ji od 1915 do 1918 r. Po ro -  
ze jm ie, gdy o fice ro w ie  masowo o- 
puszczali arm ię, pewna liczba  m ło  
dych o fice rów  w  poszuk iw an iu  w ra  
żeń zgłosiła się do służby na te re ­
nach Środkowego Wschodu, k tó re  
w  w y n ik u  w o jn y  zna lazły się pod 
k o n tro lą  b ry ty js k ic h  s ił zbro jnych. 
O ko ło  50 zg łos iło  się do Ira ku , 
w śród  n ich  m ianow any kap itanem  
G lubb. W  r. 1920 tenże John Bagot | 
G lubb  odkom enderow any został do 
Ira k u  i  p ie rw szym  pow ie rzonym  
m u zadaniem by ło  budow anie han­
garów .

G lubb prędko opanował język 
a rabsk i i  w  r. 1923 p rzyd z ie lon y  zó 
s ta ł do specjalnego oddz ia łu  o fice ­
ró w  czynnych, pozostających w  
cha rakterze in s tru k to ró w  c yw iln e j 
a d m in is tra c ji Ira k u . W  r. 1926 w  
randze m a jo ra  w y s tą p ił z czynnej 
s łużby w  w o jsku  b ry ty js k im  i  p rzy  
ją ł  s tanow isko inspekto ra  a d m in i­
s tra c ji p rzy  rządzie Ira k u .

G lubb rych ło  udosko na lił swoją 
znajom ość d ia le k tó w  arabskich i 
p rz y s w o ił sobie sposób życia A ra ­
bów, ży jąc  często w śród bedu inów  
w  ich nam io tach na pus tyn i. Z aa k li 
m atyzow a ł się w śród bedu inów . zo­
s ta ł ich mężem zaufania i p rz y ja ­
c ie lem  szeików arabskich.

W r. 1938/29. gdy na g ra n icy  I r a ­
k u  i  A ra b ii S audy jsk ie j w ybuch ło  
pow stan ie  szczepów arabskich, m a­
jo r  G lubb
P O W O ŁA N Y  ZO STAJE DO W O J­

S K A  B R Y T Y JS K IE G O

I w ys ła n y  na te reny ob jęte po­
w s tan ie m  jako  szef w yw ia d u . Gdy 
pow stan ie  zostało uśm ierzone i 
rząd  T ra n s jo rd a n ii ze swej s trony  
p rz y s tą p ił do opanowania b u n tu ją -

sk i i  ćw iczenia odbyw a ją  się w e ­
d ług m etod b ry ty jsk ich . O fice ro w ie  
są jednocześnie o fice ram i b ry ty j-

on ju ż  z A n g lią  n ic  wspólnego. Z 
w y ją tk ie m  tych  dwóch m ilio n ó w  
fu n tó w  sz te riingów  rocznie, f ig u ru  
jąeych w  budżecie angielskim ...

isZ«:

o zaw rót g łow y im peria lis tycznych  i p raw a Jugosław ii do słovrepa
drapieżców, k tó rzy  wzbogacili, się j skiej K a ry n t il o p ie ra ją  się 
na cierpieniach narodów. To też l d w óch następujących podsta ^ 
W szechzwiązkowa P a rtia  K om un i- N iezłom na w o la  o lb rzym ie i ^
styczna ZSRR, p a rtia  Len ina  i Sta 
lin a  w zyw a masy pracuące wszyst 
k ich  k ra jó w , aby dem askowały a- 
gresywne zam ysły im peria lis tów , 
podżegaczy do nowej wojny,, aby 
s ta ły  na straży spraw y pokoju.

N aród radziecki, k tó ry  pracą swą 
stw arza w zór życia socjalistycznego 
w raz  z p a rtią  Len ina  5 S talina, 
przesyła pozdrow ien ie  narodom  w a l 
czącym o zwycięstwo, dem okrację 
i  socja lizm “ .

»Komsomolskaia P rawda«

Dziennikarze niemieccy
o swfdt wrażeniach z Polski ___

stw ie rdza :
„W spółczesną sytuacje m iędzyna 

rodow ą cha rakte ryzu je  podzia ł świa 
ta na dwa p rzeciw staw ne obozy: 
obóz dem okrac ji i- socja lizm u i  obóz 
re a k c ji kap ita lis tyczne j. W walce 
mas pracu jących całego św ia ta  o 
wolność i  niepodległość n ieprzerw a 
n ie  rosną i  potężnie ją  s iły  obozu , Jfl/ 
dem okratycznego. Sukcesy te zaw  f 
dzięcza się przede w szys tk im  go­
spodarczym i  po litycznym  osiągmę 
ciom narodu radzieckiego stanow ią 
cego czołowy oddzia ł m as_pracu ją  
cych całego św ia ta“ .

H „ Prawda“

1) N iezłom na wum 
szóści ludności K a ry n t ii,  która ^  
względem etn icznym  stanow i 
gra lną część narodu s ło w eń sk i«  
do połączenia się z m acierzą 
s ław ii. 2) Geograficzno - g°spo yni 
cze położenie K a ry n tii.  które ■ 
z n ie j n iepodzielną część or& ^  
m u gospodarczego Jugosław ii- „y 
by państwa zachodnie niedopu ^  
do zrea lizow ania odw iecznych .¡( 
żeń słoweńskie j ludności Kań!' 
pogw a łc iłyby  w  ten sposób 
sam ostanowienia narodów  i * 0  
dz iłyby  k rzyw d ę  Jugosław ii- u 

Zaspokojenie żądań Jugos{
jes t niezbędnym  w a run k iem  - - , .j, 
w ied liw ego uk ładu  poko ju  * 
s tr ią  i  dobrosąsiedzkich stosun ^  
m iędzy Jugosław ią i  A ustrią . 
ność S łoweńskie j K a ry n t ii dom 
się połączenia z Jugosław ią“ -

„L ibe ra tion
sytuację w  PalesttP

it

pisze:
„Czuć zapach n a fty  dokoła * „

zysu palestyńskiego. Wysta ^  
spojrzeć na mapę morza Śród ^  
nego, by stw ierdzić, że w o jna 
ra w ybuch ła  w  Palestynie. z° s.a)i- 
spowodowana in try g a m i im P eIA j;i

B E R L IN , 29.4 <J>AP,). D em okra­
tyczn i dz ienn ikarze niem ieccy, k tó  
rzy  n iedawno p o w ró c ili z podróży 
pó Polsce, u rzą dz ili kon ferencję  p ra  
sową poświęconą w rażeniom , w y ­
n ies ionym  z 10-cio dniowego poby 
tu . K ie ro w n ik  w yc ieczk i, red ak to r 
organu SED „Neues D eutsch land“  
Sepp Schwab, ośw iadczył, iż  zada­
niem  antyfaszystow skich  dz ienn ika  
rz y  n iem ieckich , k tó rz y  Zw iedz ili 
Polskę, jest ogłoszenie w  N iem ­
czech p ra w d y , o Polsce na podsta- 

! w ie  fa k tó w  zaobserwowanych przez 
n ich  osobiście w  czasie podróży.

In n i uczestnicy w yc ieczk i, m .in. 
re d a k to r naczelny dz ienn ika  zw iąz 
k ó w  zaw odowych „T r ib u n e “  —  A p  
pe l i kom e n ta to r rad ia  be rlińsk iego 
S torm  s tw ie rd z il i zgodnie, że za­
mieszczone w  n iem ieck ie j prasie 
w  s tre fach  zachodnich w iadom oś­
ci, ja kob y  całe połacie r o l i  na po i

są

stów. Podobnie ja k  W łochy, - „ o  
a, ta k  ^  

___sąsiednie są
i k r na fronc ie  gospodarczym, podkre  s tan ów ^Z iedn . pozyc jam i stratę? 

w ym ysłem  propagan i Sia: .> nym ^ k luczam i d0 dróg. p r o W * ^

w skazując na w ie lk ie  zw ycięstw a, ' n{a G recja i T u rc j 
, odniesione przez Związek. Radriec. ■ p ai oatyna i  k ra je  sąsi

sk ich  Z iem iach Zachodnich leża ły  Polskę.

odłogiem
dow ym  i  św iadom ym  kłam stw em . 
Uczestn icy w yc ieczk i po dk re ś lili, 
że n ie  znaleźli na po lsk ich  terenach 
zachodnich ani k a w a łka  n ie u p ra w  
nego pola. D z ienn ikarze nap ię tno­
w a li rów n ież jako k ła m stw o  in sy ­
nuacje, że po lsk ie  Z iem ie  Zachod­
nie  są rzekom o nieza ludnione i o- 
św iadczy li dosłownie; „Jesteśm y 
przekonani, że nasz naród p o w i­
nien w iedzieć o tym  dla pokojow e 
go współżycia z Polską“ .- 

W  dalszym ciągu ko n fe re n c ji p ra  
sowej antyfaszystowscy dziennika 
rze n iem ieccy p o in fo rm o w a li przed 
s ta w ic ie li p rasy o osiągnięciach 
p rzem ysłu  polskiego. Reasum ując 
swe w rażen ia  uczestnicy w yc ieczk i 
po d k re ś lili, że podróż po Polsce 
przekonała ich  o rea liza c ji nowe 
go i  spraw ied liw ego ła du  społecz 
nego przez now ą dem okratyczną

„Z w yc ię s tw a  te jednak nie  pow in  
ny  p row adzić do zadowolenia się 
os iągnię tym i w y n ik a m i a p rze c iw ­
nie, po w in ny  być zachętą do pod­
wyższenia p ro d u k c ji przem ysłow ej, 
budow n ic tw a  i  p rac ro ln iczych . U  
nas n ie  ma i n ie  może być k ry z y ­
su nadp rodu kc ji, gdyż im  w ięcej 
tow a rów  tym  lep ie j i dostatn ie j ży 
ją  ludzie  radzieccy. Wszeehzwlazko 
wa P a rtia  K om unistyczna i rząd dą 
żą do tego, by stw orzyć w  k ra ju  
obfitość w sze lk ich  tow arów . O b fi­
tość tą  n ie  może m ieć granic, a l­
bow iem  n iep rzerw an ie  w zrasta ją  
po trzeby ludnośc i i  m oż liw o śc i' ich 
zaspokojenia.

Z o lb rzym im  .entuzjazmem szyku 
je się naród radz ieck i do po w itan ia  
św ięta 1 M a ja . N o w ym i w yczynam i 
pom noźv on swą sławę bohatera

cych poprzez m orze Śródziemne ^  
re jonów  na ftow ych . Od n a ro ° „sn»
tych  żąda się. b y  zgodziły st? 
p rzy jęc ie  rządów  reakcyjnych. ^  
skutek czego pow sta ją  rozliczne )8 
try g i, dogodne dla rea liza c ji "  
„d iv id e  et im pera".

tih
..Mulichester G uardiaTi

naw iązując do kw e s tii legionu  • j|  
skiego, w  k tó ry m  służą Oficer  ̂
bry ty jscy , subsydiowanego P "■ 
fundusze b ry ty jsk ie , pisze:

■Utf I'
„Jest już  czas na jwyższy. D;

Be v in  w  sposób jasny, o tw a rty  1 
dwuznaczny w yp ow ied z ia ł s'?- ^
k ie  je s t stanow isko b ry ty jską . cj, 
te j spraw ie. W  swych symPf'- lPo 
dla A rabów , rząd b ry ty js k i nie ^  
że iść tak  daleko, b y  pod judz3^ . ^  
w o jn y  agresywnej i pomagać

pracy. We w szystk ich  językach na bom w  te j w o jn ie “ .

Listy londyńskie

D y s p r o p o r c j e
(Od londyńskiego koresnondenta API)

M in is te r w o jn y  S h in w e ll poruszył 
bardzo bolesny tem at. Z a 'ą ł się spra 
w ą dysp roporc ji. W  c h w ili obecnej, 
gdy na po rządku dziennym  zna jd u ­
je  się sprawa zam rożenia p łac  ro ­
bo tn ików , gdy usta je  ty m  samym 
praw o  do s tra jk u  o podw yżk i, S h in ­
w e ll po ruszył sprawę p łac dyg n ita ­
rzy  w  znacjona lizow anym  p rzem y­
śle b ry ty js k im . O św iadczył on, że są 
za w ysokie.

N a za ju trz  prasa przyszła z suku r 
sem. Podano płace now ych  człon­
k ó w  zarządu bądź w . p rzem yśle wę 
g low ym , bądź w  e lektrycznym , bądź 
w  gazowym. Okazało się, że lo rd  
H yn d le y  o trzym u je  pensję 20-krot- 
n ie  wyższą od przec ię tnych uposa­
żeń. podobnie b y ły  p rzyw ódca zw iąz 
k ó w  zawodowych lo rd  C itr ine , s ir 
A rc h ib a ld  Rord, s ir  C y r il H urcom b 
i  w ie lu  innych.

Pow ołano rade d la  spraw  ośw ie t­
le n ia  i  opa łu  gazowego. O kazało się, 
że przewodniczący o trzym u je  6 tys. 
fu n tó w  rocznie, zastępca — 5 tys. P ła 
ce te zostały żakom un ikcw ane pa r­
la m en to w i naza ju trz  po przem ow ie 
n iu  S h inw ella . W yw o ła ły  one 'edy- 
n ie  słaby odruch w  Izb ie  Gm in.

D ysp roporc je  te w idoczn ie n ie  ra ­
żą, skoro  po ośw iadczeniu m in is tra

w o jn y  S h inw e lla  przeszło się nad 
tą sprawą do porządku dziennego.

Codziennie w  gazetach w ym ien ia  
się nazw iska prezesów zarządów 
akcy jnych  towarzystw ,, k tó rz y  zasia 
da jąc w  dw unastu zarządach dostą­
p i l i  zaszczytu o trzym an ia  jeszcze 
jednej posady. Dodaje się z w yk le  
sumę o trzym yw a nych  pensji.

N aw e t opozycja n ie  je s t k rz y w ­
dzona. Is tn ie ją  ta k  zwane

„ŁZY POCIESZENIA“ 
M in is te r, k tó ry  u s tą p ił na za ju trz  po 
przegranej s tronn ic tw a , zawsze po­
cieszony zostaje udzia łem  w  radzie  
nadzorczej akcyjnego tow arzystw a. 
P rzedsięb iorstw a ozdabiają zw yk le  
swoje rad y  nadzorcze nazw iskam i 
b y łych  m in is trów , lo rdów .

W  s łynnym  akcy jnym  tow a rzy ­
s tw ie  n a fto w ym  „A n g lo -Ira m a n  
Com pany“  za jm u je  poważne stano­
w isko  b y ły  m in is te r sp raw  zagra­
n icznych  A n th ony  Eden. k tó ry  z ra ­
m ien ia  tow arzystw a w y je ch a ł n ie ­
dawno do Teheranu. P o łączył p ię k ­
ne z pożytecznym . P odróżował w  in 
teresach przedsiębiorstwa, dz ia ła ł 
na rzecz rządu.

Przyznać trzeba, że „pocieszenia“  
w  sumach byw a ją  na ogół w iększe 
od płac ministrów. Premier W. Bry

ta n ii o trzym u je  10 tys. fu n tó w  rocz 
nie, a m in is tro w ie  zasiadający w  
gabinecie po 5 tyś. fu n tó w . Są to 
m aie sum y w  zestaw ieniu z p łaca­
m i lo rd ó w  w  przedsiębiorstwach.

P rzedstaw ic ie l Forda na W. B ry ­
tan ię, L o rd  P e rry , o trzym u je  ponad 
20 tys. fu n tó w  rocznie. O k ilk a  ty ­
sięcy fu n tó w  m n ie j rocznie o trz y ­
m u je  zastępca jego, lo rd  A ie rda le .

Na usp raw ied liw ien ie  m in is te r 
opa lu  i  energ ii e lek tryczne j G-ajts- 
k e ll w y ja śn ił, że dysproporc je  bę­
dą zmniejszone. Zam iast 8.500 fu n ­
tów  rocznie następni prezesowie za 
rządu o trzym yw ać będą po 6.500.

D ysp roporc je  te is tn ie ją  n ie  ty lk o  
w  płacach. Św iadczy o tym  chociaż 
by  .osta tn ia  uroczystość urządzona 
w  W. B ry ta n ii w  zw iązku  z odsło­
nięciem  pom nika  prezydenta St. 
Z jednoczonych, Roosevelta.

W ieczorem  po odsłonięciu pom ni­
ka od b y ł się

B A NK IET STARANIEM  
PIELGRZYM ÓW

Już w  samym ty tu le  tow a rzys tw a 
is tn ie je  nieporozum ienie. Za p ie l­
g rzym ów  uważano tych  A ng lików , 
k tó rz y  w y je ch a li do St. Z jednoczo­
nych jako ko lon iśc i. Na czele lon 
dyńsk ie j o rgan izac ji sto ją  lo rdow ie . 
Zebra ła  się śm ietanka tow arzyska. 
R eporterzy m ie li uciechę w  op isy­
w a n iu  p ięknych  s tro jó w  now ych 
p ie lg rzym ów , k tó rzy  z ja w ili się w  
ho te lu  ..Savoy“  d la  uczczenia pa­
m ięci Roosevelta.

Można było się dowiedzieć o

.
broszkach, ko liach , diamentach; v“) 
n iach w  now ym  s ty lu  („N ew  
o ub ran iu  A ttle e  i tu ż u rk u  Chu 
la. G dy jednak doszło do m ó ^ j 
ło  się wrażenie, że zapom nianem u 
k o w ic ie  o Roosevelcie. Sk<3“  ^  
ho łd  zupełnie innem u moc<>r i  „ 0  
W yrażano wdzięczność sekretar* jj 
stanu. M a rsh a llow i. On b y ł T̂gcĄ
solenizantem , a n ie  F ra n k lin

v e lt ' • ane ■
W spom nienia bow iem  zwie

Rooseveltem sięgają okyesu „gp? 
nych w a lk . toczonych w raz  a  ̂ ,^0/ 
p rzeciw ko to ta lizm ow i i  h itle ry  
w i.

W  ciągu całego w ieczoru 
m ię tano o sojuszniku. 
w ciąż o c y w iliz a c ji zachodnich ^ i .  
jąc raczej na myśl* b lok  zaC(jje?^ 
Poruszano tem aty  bardzo 0  ̂ (fi 
od idea łów , o k tó re  walczono 
r. 1945. „  tó°‘W ii.

ducbp :g,

n ie ' l o
M ó ^ , -

Jedynie żona prezydenta l i '  
w ie  swojej, wygłoszonej w  du . jej 
be ra lnym , przypom n ia ła , że 
przew odził w  walce ideo l0» 
m iędzy dwoma św iatam i- wrełfi10 

N ik t  nie po d ją ł te j m yśli- 
rzy ia  się dysproporc ja  f a ­
łam i. k tó re  b y ły  na sztail0-^y|11' 
podczas w o jn y  św ia tow e j, a n po'' Wp o u ra a s  w o jn y  ś w ia to w e j.  -  -g pa
zadaniam i, k tó re  pos taw ili 
l i ty c y  państw  zachodnich P°
s tw ie - „ąta ",

O dsłonięto pom nik  R o o s s '^ ^ ^
uczczono... M niejsza o 
dysproporc je  obow iązują 'J'r v'l5 
obecnej.
Londyn, w  k w ie tn iu
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Problem wody przemysłowej
w y m a g a  r a d y k a ln e g o  ro z w ią z a n ia

p  ro b le m  w o d y  je s t od szeregu la t  tem a te m  d y s k u s ji naszych 
ek C^ 0110m*s^ów i  in ż y n ie ró w . Po sce po trze ba  oko ło  200 m il ia rd ó w  
^ o n o m is tó w  i  in ż y n ie ró w . Polsce po trze ba  oko ło  200 m il ia rd ó w  
z I Szc*.c*enn>,ch  w od y  roczn ie  podczas g d y  m a m y  do d ysp ozyc ji 
a*edw ie 185 m il ia rd ó w  m  sześciennych.

Czołowym odbiorcą w ody jest 
R w im ysł' Na w yprodukow an ie  1 
£ Wh _ e lektryczności -

lr i- 0,006 m.
potrzeba

P rodnii-o  sześc’ w o d y ’ d o  w y -
hot U i Wania 1 tony Pro duktów  
na i Zelaznych — 4 m. sześć, wody, 
na i am oniaku — 160 m. sześć., 

toną sztucznego je dw a b iu  1.200 
,n- szesc.
Dntl ™ku  4946 Przemysł po lsk i za- 
WodZeb° Wal 4aa m ilio n ó w  m. sześć, 
n i y użytkow ej oraz 171 m ilion ów  
ty  sz®sc' na zaopatrzenie ludności, 
go ° kU 1947 w g ' P4anu państwowe 
Vanna ceIe przem ysłowe zapotrzebo 
ty  ,° 22G m ilion ów  m. sześć. wody. 
na h ta P°w irin a  byd m iękka  i  w o l 
i « k W ęglanów> żelaza, m anganów 
Wip, slanci i  organicznych. Jeszcze 
dla SZe w yrnaSania stawiane są 
bie Wj dy ko tło w e j zwłaszcza obec- 
gł ’ gdy c iśn ien ie w  ko tłach  w zro - 
S,,h Z 8~ 10 atm . do 60— 120 atm. 
Usn - nci e szkod liw e w in n y  być 
Win"UĘte’- 3 dIa ce'ó w  ko tłow ych  

n°  używać wodę destylow a­

ła f r ° blem wody do Pte>a budzi od 
zaJ ainteresowanie ze względu na 
t,J? SZczenie ludności, rozbudowę 

rzen iys łu itd .

KRYZYS w o d y  w  z a g ł ę b i u
G W ĘG LO W YM

dabrSt0ŚĆ- zal udn ien ia  w oj. śląsko- 
n iP awski.ego przypom ina zaludnię 
■Woi ° e lgd- W edług danych przed- 
nosp nych S?st°ść za ludn ien ia  w y  
W  3 B e lg ii ~  270 ludz i/km . 
k w ’ na — 275 łu dz i na km .

Soj.pZ M aryn ia rczyk, specja lis ta  od 
Sta W wodnych, s tw ie rd z ił na pod- 
ł >io’Vle ^ ^ S o łe tn ic łi obserw acji stop 

,yy . zan'k  wód grun tow ych  w  
Nch °*U 1 P ro jektow ał, aby w  ce- 
ł i0, . należytego zaopatrzenia lu d - 
tj0°C| , i przem ysłu w  wodę sięgnąć 
Z j r ó d e ł  położonych poza obrębem 

Yjtębia,
,®Bś!

2.85oftd je  15-400 

v ,  -•y na Ś ląsku są trz y  grupowe 
■y wodociągowe,

«2eśc'  __ł
p ł.2e''dy wodociągowe, należące do 
13.8 Tlysiu węglowego dają około 

T  m ilion a  m. sześć. wody. 
k reg:'y le tn i p lan  gospodarczy w  za 
łam  ? Sospodarki w odne j musi prze 
Sięg te trudności. Po wodę należy 
m ignąc ,P°za granice Zagłębia, a 
chnin° W' cie: P0 w ody pow ie rz-
Prodni ■ z K o z i°wej. Góry, k tó re j 

. 1? w  roku  1950 p lanu je  się

obpi(IZar w o j. śląsko-dąbrowskiego
~’-85n t ® 15'400 km - k w - z ilością 

. tys. m ieszkańców.
W ażniejszym producentem

*a k }L  na S l^sku
nie ?y wodociągowe, k tó re  łącz- 

dostarczają około 220 tys. m. 
*ak ,.- «a dobę. N iezależnie od tego 

y v  
Gl̂ y s łu

50
Z ty i' ' , tys- m. sześć, w ody na dobę, 
$ly y  P°d Gołczakow icam i, z W i- 
głęjjjj ok° tic  w s i S trum ień  dla  Za- 
Avyzv«v - bn łck ieg0- N ależy rów nież 
tnc-nh, t.C Wody głęb inow e z K rze  
"ńieni ’ Łazy * B ib ie la , O kolice S tru  
400 i / *  ,,1ao§6 dać 700 1/sek. w  tym  
kopa ]l ek- dla ludności, a resztę dla 

Zagłęb ia Rybnickiego.

N a Sf AD CZERPAĆ WODĘ?
fearbon ®rt:nie Zagłęb ia występuje 
cią 1 n ie p ro d u k tyw n y  pod posta 

węglowego. Zagłębie 
k tó re1 a. w  P rzekro ju  ja k  niecka, 
> a r s t L , , C:!n  są nieprzepuszczalne 
np. 'y  n ieproduktyw nego ka rb o - 
l i t ly  nCZne sPekania, uskoki i  szcze 
V y cj jF ?Wodują sp ływ  w ód deszczo­
w ą ^ 1 Pow ierzchniow ych do głębi. 
\Vyilji_ gó ro tw oru  w ystępujące w  
' vy\vołi • w yd °P yw ania  m inera łów , 
Jyia.ja nowe pękhięcia i spra- 
" rążeni-6 Wody zm ien ia ją  k ie ru n k i

_ Powodują z jaw iska  zan i-

« «  nowe pęknięcia
k

® W* * dd w  jednych m iejscach, 
innych 0zonego p rzyp ływ u  wód w  
**edztw 'PUnk^ach ‘ Podobnie i w  są- 
*  nich ' ri rzek ’ w °d y  przenika jące 
•łaiyet kopa ln i u tru d n ia ją  lub  

Przyi,V5iernoz liw ia^  Pracę.
^ ° i ci • adem te j os ta tn ie j m ożli- 
^zcrnsz « k ŝ to r' a kopa ln i „N ow a 
trzecio ,a , ’ g d z ie .w o d y  z Przemszy 
^odzic ,^3*5, . ®ie poprzez szczeliny 
^a ln ijT  i. stopniow o zala ły ko - 

-  ’ a,t:' że eksploatacja te j ko -

p a ln i została zaniechana. W Za­
g łęb iu  obserw uje się zan ikanie 
wód pow ierzchn iow ych, co przema 
w ia  za tezą, aby szukać w ody poza 
g ran icam i Zagłębia.

D obrym i aku m u la to ram i w ody są 
do lom ity  i  w ap ien ie  triasowe. Zna 
ne jest k ilk a  tak ich  niecek ja k  d łu  
goszyńska, bytomska, olkuska, w ic i 
koszyńska i  chrzanowska o boga­
tych zasobach wód triasow ych . Prze 
prowadzone badania wykazały, że 
przy  pewnych inw estyc jach można 
będzię wyzyskać znajdującą się tam 
wodę dla dostarczenia je j do Za­
głębia. Z tr iasu  krakow skiego ko­
pa ln ia  ru d  cynkow o-o łow ianych 
„M a ty ld a “  dostarcza 40 m etrów  
sześć. m in . wody, z oko lic  T rzeb in i 
i Rowu K rzeszow ickiego możnaby 
uzyskać około 25 m. sześć./min., 
z Maczek 75 m. sześc./min.; pewne 
ilośc i w ody daje n iecka bytomska 
— 25 m. sześć./ m in. rzeka B ryn ica  
(Kozłowa Góra), ska ły  triasow e ko 
ło T arnow sk ich  G ór (ok. 20 m. 
sześc./min.) oraz okolice B ib ie li i 
M io te k  —  20 m. sześc./min. Łącznie 
możnaby uzyskać około 7,5 m. 
sześe./sek., co da je 236,m ilio n ó w  m. 
sześć, w ody rocznie. Ilość ta pokry  
łaby potrzeby Zagłębia.

P rzyk ładem  nieoczekiwanego prze

n ika n ia  lub  zan ikania wód jest w y  
padek na kop. Jaworzno. W  p o b ił 
żu te j kop a ln i zna jdu je  się kopa l­
n ia  galmanu. W pew nym  okresie 
przed w o jną  św iatow ą nas tąp ił s il 
ny p rz y p ły w  w ody do kop a ln i 
„G a lm any“ . Wodę tę starano się 
wyzyskać budu jąc odpow iedn ie u - 
rządzenia wodociągowe, tymczasem 
zupełn ie niespodziewanie, na sku­
tek zapewne p rzeb ic ia  w a rs tw y  
nieprzepuszczalnej, w zg lędnie pęk­
nięć tekton icznych zan ik ła  woda 
w  kopa ln i „G a lm an“ , a odnośne wo 
dy p o ja w iły  się w  sąsiadującej ko ­
p a ln i Jaworzno, gdzie obserwuje 
się ostatn io p rz y p ły w  wód tr iaso ­
w ych w  ilośc i ók. 20 m. sześc./min., 
przy tendenc ji wzrostowej.

Ostatecznie zdaniem fachowców 
wodę możnaby zdobyć w  drodze w y  
zyskania w ód kopaln ianych, prze­
prowadzenia szeregu głębszych 
w ie rceń  w. pokładach do lom itów  
triasow ych  oraz w  drodze poboru 
z rzek.

R ozpatryw any jest rów n ież  p ro ­
je k t inż. M aryn ia rczyka , k tó ry  go­
rąco popiera budowę wodnych 
zb io rn ików  re tency jnych  w  Goczał­
kow icach oraz rozbudowę w odocią­
gów przem ysłowych.

Ogólnie oceniając sytuację na od 
ć in ku  w odnym  w  Z ag łęb iu  Węglo 
w ym  należy s tw ie rdz ić , że wym aga 
ona bezzwłocznego rozw iązania. 
T y lko  odpowiednie zaopatrzenie w  
wodę zagwarantować może no rm a l 
ne funkc jonow an ie  ca łe j m ach iny 
przem ysłow ej.

Ski.
— -------  >

Na dzień 1-M aja
Pomorska Fabryka Maszyn podniesie prodnkcfę
Dla uczczenia Św ięta Robotnicze 

go 1 M a ja  załoga Pom orskie j F a­
b ry k i Maszyn postanow iła  pod­
nieść w  k w ie tn iu  wytwórczość o 
10 proc.

Pomorska Fabryka  Maszyn, k tó ­
ra  p rzystąp iła  uo współzaw odnic­
tw a  pracy w  m arcu r. b., w y ło n i­
ła  ju ż  szereg przodow n ików  p ra -

za jm u ją  fo rm ie rzy : B e rna rd  K o* 
z łow ski, k tó ry  w yko na ł 457 proc. 
norm y, K lem ens Połcyna —  455 
proc., Jan Socha, —  392 proc., Zyg 
rriun t Z im e ck i —  328 proc., F ra n ­
ciszek K ró lik o w s k i —  320 proc.

W w y n ik u  pierwszego m iesiąca 
w spółzaw odn ictw a p racy  p ro d u k ­
c ja  zakładu wzrosła  z 55 ton w

cy. W śród n ich  czołowe m iejsca lu ty m . do 78 ton w  m arcu.

Odbudowa terenów przyczółkowych
Na skutek dzia łań w o jennych n a j- ,ton  zbóż, 60 tys. ton  z iem niaków .

Włókniarze wykonują plan roczny
Pfzed Serakiem

poważnie j u c ie rp ia ły  cztery w o je ­
wództw a położone na terenach p rzy­

czółkowych, a m ianow ic ie : k ie lec­
kie, rzeszowskie, warszawskie i b ia  

łostockie. Jednym  z na jpow ażn ie j­
szych zadań M in . P racy i  O p iek i 
Społecznej by ło  n iesienie pomocy 
ludności te renów  przyczółkowych. 
O osiągnięciach świadczą c y fry : w  
r. 1945 w  pasie zniszczeń 208 tys. 
gospodarstw ro ln ych  wym agało od­
budowy; na początku r. b. pozosta­
ło jedyn ie  do odbudowy 3.600 obiek 
tów . Do końca 1947 r. z funduszów 
M in . P racy i  O. Społ. ludność tere­
nów  przyczó łkow ych otrzym ała: 
962 m in . zł, 5 m in . kg  odzieży i  864 
skrzyn ie  sprzętu kuchennego. Po­
nadto  uruchom iono 527 kuchn i pa lo­
wych, k tó re  w yd aw a ły  dziennie 100 
tys. posiłków. Dążeniem  M in . P ra -

D z ięk i pomocy tej obsiano 220 tys. 
ha. P onadto zniszczone gospodar­
stwa o trzym a ły  1.411 tys, m tr. sześć, 
drzewa na -ce le  odbudowy. Do koń ­
ca r. ub. dz ięk i w ys iłko m  zdołano 
na terenach p rzyczó łkow ych prze­
prow adzić scalenie w  665 grom a­
dach. W r. b. akc ja  ta obe jm ie  408 
grom ad i 454 tys. ha. Z 3.600 n ie - 
odbudowanych jeszcze gospodarstw  
w  r. b. p rzew idu je  się odbudowa­
n ie  600 ob iektów  Są to  o b ie k ty  le­
żące na gruntach nadających się do 
up raw y bez konieczności przeprow a 
dzania specja lnych in w e s tyc ji.

M in . P racy i  O. Spał. do końca 
r. ub. u ru cho m iło  349 przedszko li 
(dla 15 tys. dzieci), 2.600 szkół pu ­
blicznych (dla 426 tys. dzieci). Na 
budow nictw o szkolne w ydatkow ano 
w  r. ub. 191,5 m in. zł., a w  r. b. p re -

cy i  O. Społ. by ło  m. inn. u a k ty w -¡ lim in u je  się na ten cel 257 m in . 'z ł.  
n ien ie  ja k  na jw iększe j ilośc i osób ¡Pian p rzew idu je  odbudowę 154 
zdolnych do pracy. W  zw iązku  z | ob iektów  szkolnych. W spomnieć na- 
tym  do k w ie tn ia  1947 r. w ysłano |leży rów n ież o wytężonej w spó łp ra - 
na Z iem ie  Odzyskane 17 tys. osób ¡cy oddzia łów  wojskow ych, k tó fe  w  
spośród , w łośc ian  m ałoro lnych. W jlatach 1945-47 odm inow a ły  1.545 
ram ach pomocy doraźnej w ysłano tys. ha, z k tó rych  usunięto 6.154 tys. 
na te reny przyczółkowe w  1947 r.: m in  oraz 7.300 tys. pocisków.
10.300 kon i, 1.500 szt. byd ła , 95 tys. >

Załoga P.Z.P.B. N r 7 p rzy ję ła  26 
k w ie tn ia  r. b. wezwanie P.Z.P.B. N r 
22 dO |przedterm inow ego w ykonan ia  

p lanu rocznego. Postanow iono w yko  
nać roczny p lan p ro d u kcy jn y  do dn. 
10 g rud ia  r. b- Jeżeli idz ie  o posz- 
zególne oddzia ły  to tka ln ia  zobo­

w iązała się do w ykonan ia  p lanu do

śnie w zyw a ją  P.Z.P.B. N r 7 załogę 
P.Z.P.B. w  A ndrychow ie  do podję­
cia podobnego postanow ienia. Współ 
zaw odnictwo obję ło  i  inne zakłady, 
a m ianow ic ie : PZPB N r  6 w  odpo­
w iedz i, na wezwanie P.Z.P.B. N r  17 
postanaw ia ją w ykonać p lan rocz­
ny  tk a ln i do -dnia 10 "g rudn ia r. b..

5ln. 4 g rudn ia  r.' b., a przędza ln ia,,'n ;,W p rz ę d z a ln i. odpadkowej do dn ia 
do dn. 15 g rudn ia  r. b. Jednoczę- 1 grudn ia r. b , ...............

Fabryka, którą trzeba wykorzystać
W  K oź lu -P o rc ie  na Ś ląsku Opól 

sk im  zna jdu je  się tzw . „K oz ie lska  
F abryka  Celulozy i P ap ie ru “ . Fa­
bryka , k tó ra  za trudn ia ła  przed 
w o jną  1.600, a w  czasie w o jn y  na­
w e t do 4 tys ięcy ludzi, dostała się 
w  ręce po lskie  w  stanie ka tas tro fa l 
nego zniszczenia, bez maszyn i u - 
rządzeń. U ruchom ien ie  tu  ponow­
ne fa b ry k i celulozy i papieru w y ­
magałoby ogrom nych in w es tyc ji. 
Ponieważ jednocześnie odbudowy­
wać trzeba by ło  inne, podobne fa ­
b ry k i,  sulsznie zrobiono, w yk o rz y ­
s tu jąc  resztk i m ie jscow ych insta la  
c j i  d la skom ple tow ania urządzeń 
uruchom ianych fa b ry k  w  p o b li­
sk ich  K rapkow icach , G łuchołazach, 
M yszkow ie  i in . Ponadto m ie jscowa 
fa b ryka  służy jako pewnego rodzą 
ju  baza, czy skład rozdzie lczy dla 
innych  podobnie zniszczonych fa ­
b ry k  przem ysłu papierniczego. Zwo 
żonę są tu  i  m agazynowane reszt­
k i  urządzeń fabrycznych, a następ 
nie  k ie row ane do odbudowujących 
się zakładów. N ie  w yczerpu je  to 
jednak wcale k w e s tii w yko rzys ta ­
n ia  obszernych ha l fab rycznych w  
K oź lu-P orc ie , k tó re  zna jdu ją  się w  
Zupełnie dobrym  stanie. B ud yn k i 
są p ra w ie  nieuszkodzone i  bardzo 
ła tw o  m ogłyby być doprowadzone 
do norm alnego stanu, W  swoim  cza 
sie pracow ało tu  12 maszyn pap ier 
niczych.

B u d yn k i ad m in is tra cy jn e  i  hale 
fabryczne można by obecnie z po­
wodzeniem  w ykorzystać w  innych 
celach p rodukcy jnych . P odkreślić 
należy, że na m ie jscu są rów n ież  
ko lon ie  robotn icze i  duża ilość sła 
bo obecnie w yko rzystanych  s ił ro ­
boczych, F ab ryka  posiada w łasną 
bocznicę kole jową, leży b lisko  sta 
c j i  ko le jo w e j i  po rtiT  rzecznego w  
K o ź lu  u w y lo tu  K an a łu  G liw ic k ie ­
go. To doskonałe kom u n ikacy jn e  
położenie należy w ykorzystać. Do 
fa b ry k i p rzy jeżdża ły ju ż  różne ko ­

m isje, w yraża jąc zdziw ien ie , że tak  
poważne zabudowania stoją bezu­
żytecznie, sprawa n ie  może jednak 
jakoś ruszyć z m iejsca.

Inwestycje w przemyśle naftowym
Przem ysł n a fto w y  w yd ob y ł w  

1947 r. 128.238 ton ropy oraz 148 m i­
lionó w  m, sześć, gazu: ponadto w y ­
produkow ano gazoliny surowej 6021 
ton, gazoliny s tab ilizow ae j 3 282 ton, 
gazu płynnego 836 ton. K op a ln ic tw o  
naftow e od w ie rc iło  37 tys ięcy m., a 
„Poszukiw an ia  w ie rtn ic z e “  11340,3 
rri. R a fine rie  w yp rod ukow a ły  ben­
zyny, o le jów , na fty , w a ze liny  i  w ie  
le innych  ubocznych produk tów  
158.770 ton. W stosunku do p roduk­
c j i  z r. 1946 stanow i to w zrost o 11 
procent.

W  ram ach p lanu 3-letn iego p ro ­
dukc ją  rop y  w yn ies ie  w  r. 1948 135 
tys. ton, a w  1949 r. — 155 tysięcy 
ton. W dziedzin ie  w ie rceń  p rze w i-

Przemysł iniarski na Dolnym Śląsku
Przem ysł In ia rs k i na D o lnym  Slą 

sku stanow i obecnie jedną z na jpo­
ważnie jszych gałęzi przem ysłu. Gdy 
w  s ie rpn iu  1945 ro ku  zjechały do 
w o jew ództw a w rocław skiego p ie rw  
sze kad ry  po lsk ich  w łó k n ia rz y  i 
gdy w  tym  samym okresie u tw orzo 
ne zostało w  W ałb rzychu P ołudnio 
w o-S ląsk ie  Z jednoczenie P rzem y­
słu Ln ia rsk iego, pracę m usiano za­
cząć od podstaw. W p ierw szym  rzę 
dzie należało odnąleź(ć rozproszczo- 
ne po wsiach i  osiedlach wrzeciona, 
zmontować je i  rem ontować, gdyż 
przew ażnie zna jdow a ły  ,się w  sta­
n ie  dużej dewastacji. U lokow an ie  
ich  w  odpow iedn ich zakładach na­
suw ało także w ie le  trudności.

W stosunkowo k ró tk im , bo trz y ­
le tn im  okresie czasu zdołano odbu­
dować i  puścić w  ruch  około 30 fa ­
b ryk , do k tó rych  należą przędzaln ie 
ln u  tk a ln ie  i  b ie ln ik i n ic ia rn i. 
O koło 1 206.000 m e trów  bieżących 
tk a n in y  i  350.000 kg przędzy opusz 
cza co m iesiąc w arszta ty. F a b ry k i 
rozporządzają im ponującą ilośc ią
70.000 sztuk w rzecion oraz około
6.000 szt. krosien. W zakładach za­
trudn io ne  jest już  ponad 12.000 ro ­
bo tn ików .

Z dniem  1 k w ie tn ia  ubiegłego ro 
k u  spuściznę po P o łudn iow o -Ś lą - 
sk im  Z jednoczeniu P rzem ysłu 
Ln ia rsk iego  ob ją ł szereg s ilnych go 
spodar«zo jednostek organ izacyj­
nych, w śród k tó rych  bodajże p ie rw  
sze m ie jsce za ję ły  Państwowe Z jed 
noczone Z ak łady Przem ysłu L n ia r  
skiego N r  18 w  W ałbrzychu. Za­
k ła d y  dysponują w  mieście, pow ie 
cie w a łb rzysk im , a także i  św idn i­
ck im  przędza ln iam i, tk a ln ia m i 
oraz doda tkow ym i apara tam i p ro ­
d u kc ji, ja k  b ie ln ik i, w ykończa ln ie  
oraz n ic ia rn ie  w  W ałbrzychu. Dzię 
k i  ta k ie j s tru k tu rz e  organ izacyjne j 
w sze lk ie  fazy p ro d u k c ji odbyw ają 
się n ie jako  w  jednym  warsztacie, co 
w p ływ a  w y b itn ie  na rentowność 
zakładów.

Z ak łady  za trud n ia ją  łącznie po­
nad 3.000 p racow n ików  i p ro du ku ją  
przeważnie tk a n in y  na eksport. 
O siągnięcia P Z P L N r 18 pod kątem  
w idzen ia trzy le tn iego  p lanu gospo 
darczego są bardzo poważne. W 
ro ku  ub ieg łym  zakłady osiągnęły 
104.2 proc. w ykonan ia  planu, a p ie r 
wszy k w a rta ł br., k tó ry  da ł 117 
proc. p lanu  stwąrza najlepsze w i­
dok i na przyszłość.

Odbudowa zakładów przemysłowych

^ o d n k c ja  f i lc ó w  te c h n ic z n y c h
^0\V;,r yka filc ó w  technicznych w  

Cb zasPaka.ia ju ż  ca łkow ic ie  
Wei-r 7c '  k ra jow ego przem ysłu pa 
*V in  peS°. Jeszcze w  roku  ub ie 
**?ał j , .z<?n}ys ł pap ie rn iczy  sprowa 

■atnin26- ''° ś ci f ilc ó w  ze Szwecji. 
^  Novu° i ei4nak p rodukc ja  fa b ry k i 

a rach wzrosła o 70 proc. w

porów nan iu  z r. 1947 i  im p o rt oka 
zał się już  n iepotrzebny. Za czasów 
n iem ie ck ich  wytwórczość fa b ry k i 
w yn os iła  około 7 tys, kg. rniesięcz 
nie. Obecnie, p rzy załodze zw ięk 
szonej za ledw ie o 16 proc., fab ryka  
w yra b ia  w ięcej ja k  dwa razy tyle, 
to jest 15 tys, kg ;

D yrekc ja  Przem ysłu M iejscowego 
w  O lsztyn ie  u ruchom iła  16 zakła­
dów przem ysłowych, w  3-ch b ran­
żach: w  drzewnej, chem icznej i 
m eta low ej. Z ak łady chemiczne w y  
tw a rza ją  proszek do pran ia , pastę 
do obuw ia, pastę do podłóg, świece 
i  łu g  sodowy granu low any. Zakłady 
drzewne p ro du ku ją  meble biurowe, 
ule pszczelne, o tw o ry  budowlane, 
ga lan te rię  drzewną i różne przed­
m io ty  domowego użytku . W  zakła 
dach m eta low ych w yko n u je  się złe 
cenią na od lewy że liw ne i od lew y 
z m e ta li ko lorow ych, rem onty  ma 
szyn i  urządzeń fabrycznych, re ­
m on ty  maszyn ro ln iczych, loko ino- 
b i 1, samochodów i tra k to ró w . W ro 
ku" ubiegłym czynne, zakłady w ypro

du kow a ły  różnych tow a rów  w a rto ­
ści 60 m il. zł.

W celu podn iesien ia w yda jności 
p ro d u k c ji i  zw iększenia ren tow no­
ści przeprowadza się rozbudowę 
czynnych już  zakładów  przem ysło 
w ych. W d ru g im  półroczu br. u - 
ruchom i się 4 dalsze zakłady, a m ia 
now ic ie : odlewnię^ w  Pasłęku, sto­
la rn ię  mechaniczną w  M ałdytach, 
stocznie budow y ło dz i ryba ck ich  w  
G iżycku  i  s to la rn ię  m echaniczną w  
I ła w ie . W ym ien ione ob iekty  zna j­
du ją  się obecnie w  tra kc ie  odbudo­
wy.

P rzew idu je  się, że produkc ja  
w szystk ich  zakładów, będących w  
posiadaniu „p rzem ysłu  m ie jscow e­
go“  osiągnie w  ro ku  bieżącym  c y f­
rę  153 m il. zł.

du je  się w  1948 r. odw iercen ie 30
tysięcy m.

P lan in w es tycy jn y  p rze w id u je  f i la  
Centralnego Zarządu Przem ysłu N a­
ftowego na ro k  1948 k re d y ty  w  wys.
2.306.220.000 zł, podczas gdy w  ro k u  
1947 w yn o s iły  one 1,389.024.521 zł. 
Do k w o ty  p re lim ino w an e j na r. 1948 
należy dodać 188 m ilio n ó w  zł. k re ­
d y tu  dodatkowego dla  „W ierceń  Po­
szukiw aw czych“ .

W zrost k re d y tó w  iw es tycy jnych  
dowodzi, że odpow iedn ie c z y n n ik i 
rządowe doceniają znaczenie rozw o­
ju  przem ysłu naftowego. Z  k w o ty  
przew idz iane j na iw estyc je  w  1948 
r. p re lim inow ano  na im p o rt d la  
przem ysłu naftowego 658.342.000 zł 
oraz 1.647.878.000 zł. na w y d a tk i w  
k ra ju .

K op a ln ic tw o  naftow e przeprow a­
dzi dz ięk i o trzym anym  kredytom  e~ 
le k try f ik a c ję  ko_palń: w  G rabow n i- 
cy, M okrym  W ańkowej, Iw on iczu , 
Równym , K rościenku, Potoku, Roz­
tokach, K rygu , L ip n ik a c h  i  K o b y ­
lance, w ybudu je  gazo lin ia rię  w  W ań 
kow e j oraz zm ontu je  szereg urzą­
dzeń s tab ilizacy jnych  . i odgazowują­
cych ropę na k i lk u  kopa ln iach; po­
nadto przeprow adzi się szereg prac 
zm ierzających do ca łkow itego usu­
nięcia  p ry m ity w u  technicznego, ja k i 
odziedziczono w  spadku po koncer­
nach. P rzew idziane jest zam ontowa 
n ie  urządzeń do odbudowy złoża, 
przeprowadzenie p róby „F lo d in g a “  
tj. w tó rn e j eksp loatacji p rzy  pom o­
cy c iśn ien ia  wody, budowa gazocią­
gów, ropociągów, z b io rn ik ó w  oraz 
budowa szeregu budynków  tech­
nicznych.

D yrek jca  R a fin e r ii p rzeprow adzi
w  ram ach przyznanych k red y tó w —  
w  T rzeb in i budowę w ieży destyla­
cją p różn iow e j, m ontaż urządzeń do 
zm iękczania w ody technicznej, bu­
dowę zb io rn ikó w  m an ipu lacy jnych . 
Ukończone zostaną prace p rzy  odbu­
dow ie p a ra fin ia rn i i urządzeń e ty - 
lizow a n ia  benzyny ja k  rów n ież  p rzy  
m ontażu urządzeń ra f in e r ii kreso- 
Ic w e j.  *

In s ty tu t N a fto w y  w  K rośn ie  w y ­
budu je i  urządzi la bo ra to rium  ba­
dawcze w  T rzeb in i oraz zakupi u -  
rządzenia i pomoce naukowe dla  
szkoln ictwa naftowego. Zakończy 
się rów nież budowę g im nazjum  na­
ftowego w  Krośnie.

953 maszyny dla młynów
Z ak łady  Zjednoczeń Państwow a 

go Przem ysłu Maszyn R o ln iczych 
w  Bydgoszczy i w  Lodzi w yp rod u  
k u ją  v/ rb . 953 nowe maszyny m ły n  
skie, w  tym : 231 sztuk m lew n ików , 
54 łuszezarki, 24 odsiewacze. 204 
k ra ja ln ie  420 par w a lców  m łyń  
skich, 20 sztuk asp ira to rów  oraz 
196 sztuk narzędzi m łyńsk ich  i 9.7 
ton części do maszyn m lyńskieeh.
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Import marynarski na nowej drodze N o t o w a n ia  c e n  g ie id y  s b o z o w o  - to w a ro w e ?
(w  z ło ty c h  za  100 k ilo g ra m ó w )

Zagadnieniem , k tó re  dotychczas 
bodajże n a jtru d n ie j było u jąć w  
ram y zadawalających przepisów, 
b y ł tz w . im port m arynarsk i. Z po­
czątku m arynarze — otrzym ujący 
w e wszystkich flo tach  handlow ych 
um owną część wynagrodzenia w 
walutach obcych — sprowadzali 
do k ra ju  wszelkiego rodzaju tow a­
ry , na k tó rych  można by ło  zarobić.

Im p o rt ten nie odbyw ał się pod 
kątem  w idzen ia  potrzeb gospodar­
czych k ra ju , a m ia ł przede wszy­
s tk im  na celu m aksym alne w yko ­
rzystan ie  f lu k tu a c ji cen ry n k u  świa 
towego. Dowolność przyw ozu po­
wodowała w ięc  po jaw ian ie  się na 
ry n k u  k ra jo w y m  tow arów  luksuso 
w ych na niekorzyść a rtyku łó w  co­
dziennego użytku , surowców  p ro ­
dukcy jnych  itd.

Następnym  okresem w  h is to r ii 
im p o rtu  m arynarskiego b y ły  ogra­
niczenia celne, k tó re  aczko lw iek 
u z d ro w iły  nieco rynek p re fe ru jąc 
tow a ry  niezbędne, jednak n ie  zdo­
ła ły  w p łynąć na uspraw nien ie sa­
m e j organ izac ji tego libera lnego 
przywozu. W dalszym ciągu m a ry ­
narze p rz y w o z ili to w a ry  na w łasną 
rękę, a każdy z nich s tanow ił osob 
ne „przedsięb iorstw o im p ortow e“ . 
W  pewnych wypadkach zaw iązy­
wane ad hoc spółki, poza tym  że 
operow ały w iększym  kap ita łem , 
rów n ież dbały ty lk o  o w zrost „p u ­
l i “ . K a p ita ł ten oczyw iście zw ięk 
szał się szybko, ale n iek tó re  tra n ­
sakcje dz ięk i n iem u dokonywane 
b y ły  po prosta absurdalne. Np. h i­
s to ria  z , zie lem  ang ie lsk im “ , k u ­
pow anym  za granicą za śmiesznie 
n is k ie  ceny a sprzedawanym  w  
k ra ju  z fan tastycznym  zarobkiem . 
Pewna „spó łka“  doszła do w n iosku, 
że opłaca się p rzyw ozić ty lk o  „z ie ­
le angie lskie“  — i  re js  za rejsem  
zw oziła  ten to w a r tonam i. W  re ­
zultacie zdaje się. że zapasy ziela 
w  Polsce starczą na bardzo długo... 
Szkoda ty lko , że dz ies ią tk i tysięcy 
do la rów  nie  poszły na zakup surow  
ców dla p ro d u k c ji przem ysłowej.

RACJONALNE 
W YKORZYSTANIE DEW IZ

Ponieważ m arynarze naszej f lo ­
ty  hand low ej dysponują Tocznie su 
mą okołó 3 m i t  do la rów  am erykan 
skich , K tó rym i obracają na paru 
kontyngentach, trzeba było dla ca 
lego zagadnienia im p o rtu  m aryna r 
skiego znaleźć rozw iązanie przyno 
szące korzyść dysponentom  w a lo ­
rów , ale n ie  ko lidu jące  z interi?- 
sem gospodarczym i  finansow ym  
państwa. Rozwiązanie n a jw ła śc iw ­
sze znaleziono w  ram ach t. zw. im  
p o rtu  a v o ir ‘owego; zarządzenie po 
łączone z am nestią gospodarczą 
da je możliwość na jbardz ie j rac jo ­
nalnego w yko rzys tan ia  w a lu t zde­
ponowanych za granicą, o trzym y­
wanych w  fo rm ie  wynagrodzenia 
lu b  też uk ryw anych  w  n iew iad o ­
m ym  celu.

W odniesieniu do funduszów de­
w izow ych m arynarzy zarządzenie 
wprowadza zm iany zasadnicze na­
tu ry  m ora lno -  społecznej, gospo­
darczej i  m ate ria lne j.

M arynarz  jest p racow n ik iem  i  
za swe czynności o trzym u je  w yn a ­
grodzenie proporcjonalne do k w a li 
f ik a c j i  zawodowych. Ponieważ jed 
nak często zna jdu je  się on w  ob­
cych portach, gdzie uznawana jest 
w a lu ta  do larowa, przeto część w y  
nagrodzenia a rm a to r wypłaca m u 
w  dolarach (do 40 ¿iroc.) prze licza­
nych według obowiązującego kursu  
(100 zł. p lus 300 zł. dopłaty). D o la ­
r y  te s ta ły  się kap ita łem  ,przedsię 
b io rs tw a “  handlowego, im portu , 
„eksp o rtu “ , różnych przedziw nych 
ko m b in ac ji w a lu tow ych, zam ien­
nych itd . W rezu ltacie  licznych  
tra n s a k c ji dążeniem m arynarza by 
ło  zam ienienie 10 do la rów  na 50 
doi., tych w  nastęDnym re js ie  na 
200 itd .

RÓWNE ZAROBKI 
M ARYNARZY

„M e ksyk " i  „E ldorado“  skończy­
ły  się 31 marca b r M aryna rz  prze 
Stał być kupcem  =  im p orte re m  — 
pozostał dobrze w ynagradzanym  
p racow n ik iem . Jego dew izy w  obro 
cie up raw n ionych  f irm  (Unia, Spo­
łem , Dal. Baltona i  PCH) p rzyno­
szą m u jednak nadal korzyści, po­
n iew aż f irm y  te p rze jm u ją  do la ry  
• le  w  zam ian w yp łaca ją  m a ry n a ­
rz o w i rów now artość ich s iły  na­
byw czej, n ie  jednakow ą dla  w szy­
s tk ich  transa kc ji, ale zawsze dużo 
wyższą od kursu . „S iła  nabyw cza“  
1 do la ra waha się od 1.000 do 1.800 
zł. p rzy  przecię tnej oko ło 1.300 zł.

M arynarze są zasadniczo . zado­
w o le n i z now ych przepisów. Szcze­
gó ln ie  ci. k tó rzy  n ie  p racu ją  na 
sta tkach l in i i  regu larnych , ku rsu ­
jących do k ra jó w  „do b ro by tu  i  nis
'ich  cen“ , c i k tó rz y  p ły w a j»  na

tram pach lu b  frachtow cach na da­
lekie, w ielom iesięczne rejsy. Oczy­
w iście  narzekają „po k rzyw dze n i“ — 
„ re k in y  hand lu  m arynarsk iego“  — 
k tó rzy  muszą poprzestać na docho­
dach... 100 — 150.000 zł m iesięcz­
nie, podczas gdy przez d ług i okres 
przyzw ycza ili się do zarobków k i l  
ka k ro tn ie  wyższych Obecnie m ary  
narz n ie  w yw ozi swych dew iz i n ie 
operu je n im i; jego zadaniem jest 
w yłącznie eksport w łasne j pracy.

P ozytyw nym  rezu lta tem  w prow a 
dzenia im p o rtu  a v o ir ‘owego jest 
w ięc z pu nk tu  w idzen ia społeczne­
go z likw id o w a n ie  nienorm alnego i 
niezdrowego hand lu  oraz poważny 
postęp w  k ie ru n k u  zrów nania za­
robków  m arynarzy bez względu na 
to czy p ływ a ją  na „dochodowym  
re js ie “  czy też nie. N ie  będzie już 
także „popu la rnych “  pociągów na 
przy jazd „B ato rego“

DODATKOW Y JOCHÓP 
SPOŁECZNY

Korzyści, ja k ie  w y n ik a ją  d la  zgła­
szającego dewizy, częściowo omó­
w iliś m y  powyżej, należy jednak 
dodać, że są one powiększone przez 
sam fa k t uzysk iw an ia  dodatkowe­
go dochodu społecznego, k tó ry  jest 
nader rea lny w  naszym systemie e- 
konom icznym . K orzyści m ateria lne  
państwa —  a w ięc i  społeczeństwa 
—  w y n ik a ją  z bardzie j rac jona lne 
go gospodorowania zdobytym i avo i 
ram i. M arynarz  za trzym u jący się 
w  obcym porcie na parę dn i, a cza 
sem nawet godzin, n ie  m ia ł czasu 
n a . wyszukanie źród ła sprzedaży 
pożądanego tow aru. K up ow a ł u  de- 
ta lis ty , płacąc m arże zarobkowe 
wszystk ich pośredników. Obecnie 
f irm y  dysponujące dużym i k a p ita ­
ła m i mogą zakupywać to w a r po ce

nie hu rto w e j. P raktycznym  p rzyk ­
ładem  zm iany sposobu zakupów 
jest np. obniżka ceny pieprzu (z 
3.400 zł. do 2.300 zł. za 1 kg), doko­
nana bez zm niejszenia zarobku 
m arynarza, k tó ry  ew entualn ie  na 
zlecenie f irm y  tow a r przyw iózł.

W czasie to le ran c ji im p o rtu  in ­
dyw idua lnego  m arynarze nie  anga 
żow a li dla przyw ozu w ięce j n iż  20 
— 25 proc. posiadanych k a p ita łó w  
dew izowych Ponieważ im port- a- 
v o ir ‘ow y rozw iąza ł zagadnienie, 
k tórego założeniem było  legalne na 
wszystkich odcinkach hand lu  w pro  
wadzenie tow a ru  przyw iezionego 
przez m arynarza na ryn e k  — prze 
to brak ryzyka i  zadawalające ko ­
rzyści sk ło n iły  „ im p o rte ró w “  do 
zgłoszenia większego procentu ka ­
p ita łów . N ie  będzie przesadą tw ie r  j 
dzenie, że ju ż  ponad 80 proc. dewiz, 
m a ryna rsk ich  przepływ a drogą le­
galną.' Dało to od m om entu zasto­
sowania ustaw y przeszło 1,5 m ilio ­
na do la rów , za k tó re  sprowadzono 
tow ary.

Poza obniżeniem  cen zakupu u - 
norm owano rów n ież rodzaj im p o r­
tow anych tow a rów  za pomocą do­
datkow ych obciążeń dew izowych 
na a r ty k u ły  luksusowe lu b  n ie  w y  
kazujące cech niezbędności w  na­
szej sy tua c ji gospodarczej. Im p o r­
te r  m usi w ięc wpłacać do Skarbu 
Państwa pew ien procent wydanych 
na zakup dew iz  w ed ług usta lonych 
grup tow arow ych. Tym  sam ym  w y  
e lim inow ano z im p o rtu  przypadko­
wość, a w sze lk ie  angażowane k a p i­
ta ły  podporządkowano up lanow a- 
nej h ie ra rc h ii potrzeb. „Z ie le  an­
g ie lsk ie “  n ie  będzie w ięc  nadal 
przedm iotem  masowego im portu .

A. J. KRZ.

Ponad 259 ly s . ha obsiano
ziarnem dosttnezanym ¿»zed P IZ

Jednym  z naczelnych zadań ja k ie
postaw iono m a ją tkom  ro lnym , bę­
dącym pod zarządem P aństwow ych 
N ieruchom ości Z iem skich, jest do­
starczanie państw u zboża siewnego 
i  konsumęyjnego. Zadanie to re ­
a lizow ały  PNZ w szerszym zakre­
sie już w  bież. ro k u  gospodarczym 
1947-48. w iększości w ypadków  
m ate ria ł s iew ny przekazyw any b y ł 
do dyspozycji w o jew ódzkich  i  po­
w ia tow ych  pe łnom ocn ików  a k c ji 
s iewnej w  celu rozprowadzenia tą 
drogą pom iędzy osadników na Z ie ­
m iach Odzyskanych.

Jesienią ro ku  ub. przekazano ogó­
łem  ponad 30 tys. ton rozm aitych 
zbóż. B y ł to w  poważnej części w y- 
sokowartościow y k w a lif ik o w a n y  ma 
te r ia ł siewny. A kc ję  zbożową ko n ­
tynu ow a ł PNZ rów nież i  w iosną ro ­
k u  bież. Na akcję siewną przekaza­
no ogółem ok. 15 tys. ton wysoko- 
wartościowego m a te ria łu  siewnego, 
k tó ry  został rozprowadzony wśród 
drobnych ro ln ik ó w  na Z iem iach Od­
zyskanych. N a jw ięce j dostarczono 
pszenicy ja re j, owsa i  jęczm ienia ja 
rego. Poza tym  pewne ilości grochu, 
żyta jarego i rzepaku. Oprócz w y ­
m ienionych ilośc i m a te ria łu  siewne­
go PNZ dostarczyły państw u 2.105 
ton zboża konsum cyjnego (pszenica 
i  żyto), k tó re  to zostało w ym ien io ­
ne wśród zamożniejszych ro ln ik ó w

na m a te ria ł siewny. Łącznie ponad 
17 tys. ton  m a te ria łu  siewnego do­
s ta rczy ły  PN Z drobnem u ro ln ic tw u , 
co według p rzyb liżonych  obliczeń 
pozw oliło  na obsianie ponad 250 
tys. he k ta rów  ziem i użytkow e j przez 
osadników ro lnych  na Z iem iach Od­
zyskanych.

Poważną akcję prowadzą rów nież 
PNZ na odc inku  up raw y  z iem nia­
ków . A kc ję  uporządkow an ia p lan- 
tacy j, zew idencjonowania i  w y e lim i­
now ania  z up ra w v  wyrodzonych 
p a r t i i z iem niaków  zapoczątkowano 
już w  roku  ub. W  roku  bież. akcja 
ta  zostanie znacznie poszerzona tak, 
że ponad 50 proc. areału 'ro lnego 
przewidzianego pod z iem niak i bę­
dzie obsadzone z iem niakam i czysty 
m i. Z urzędowo zakw a lifikow anych  
p la n ta c ji PNZ w yekspo rtu je  w iosną 
rb. ok. 2,5 tys. ton sadzeniaków po 
chodzących z p ro d u k c ji 1947 r. W 
ro ku  przysz łym  przew idu je  się eks­
p o rt zakw a lifikow anych  z iem nia­
kó w  sadzeniaków w; ilości oko ło  40 
tys. ton ze zb iorów  1948 r. P lano­
w any eksport połączony będzie z 
ogrom nym  w ys iłk iem , gdyż oczysz­
czenie p lan tacy i z iem niaków  z k rza ­
kó w  chorych, oraz w ysortow anie  i 
dostawa sadzeniaków wym aga nie  
ty lk o  w ie lk iego nakładu pracy, ale 
rów n ież i sprawnej o rgan izacji.

Prywatny przemysł włókienniczy i konfekcyjny
Na teren ie m iasta .W arszawy i 

w o j. warszawskiego czynnych jest 
ogółem 1.16 p ryw a tnych  przedsię­
b io rs tw  przem ysłu w łókienniczego 
(83 na teren ie m. W arszawy) oraz 
104 przedsięb iorstw a przem ysłu 
odzieżowego (77 na teren ie m. W ar­
szawy).

Przedsiębiorstw a przem ysłu w łó ­
kienniczego zorganizowane są w  
branżow ym  zrzeszeniu, dz ia ła jącym  
na podstaw ie s ta tu tu  zatw ierdzone 
go w  lipcu  ub. r. przez M in . P rze­
m ysłu  i H and lu. W  ram ach zrzesze­
nia  is tn ie je  sześć grup branżowych, 
a m ianow ic ie : dz iew ia rn ie  mecha­
niczne, ręczne i pończosznicze, w y ­
tw ó rn ie  taśm gum owych, tka ln ie , 
n a w ija ln ie  n ic i. N a jlic zn ie j reprezen

towana jest grupa pierwsza i  d ru ­
ga.

W drug im  półroczu ub. r. w a r­
tość p ro d u k c ji 68 f irm  zrzeszonych 
w yn ios ła  86.234.702.— zł G łów ne po 
zycje s tanow iły  tu  w y ro b y  jedwab.- 
ga lantery jne , dziane, jedwabne oraz 
w y ro b y  dziew iarskie . W okresie 
ty m  12 f irm  korzysta ło  z k re d y tó w  
k ró tko te rm in o w ych  na ogólną su­
mę 14 m in . zł.

Zdolność p rodu kcy jna  n ie  jest w y  
ko rzystyw ana w  p e łn : ze względu 
na trudności w  zaopatrzeniu su­
row cow ym .

Przedsiębiorstw a przem ysłu odzie 
żowego zorganizowane są w  ogólno­
po lsk im  zrzeszeniu przem ysłu kon ­
fekcyjnego. (v)

T O W A R Warszawa 
2 8 IV 1

» i

Kraków
26.1V

Katowice j 
26.1V i

Gdańsk
26 )V

Pszenice 3.600-3.700 3 300-3 600 I 3.600 3.600
2.400

Zyto . 2.400-2.500 2,200-2.400 2.400
Tęc,zmień pastewny -  f - - 2.300Jęczmień przemiałowy 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400
Jęczmień browarniani! - — —

2.300Owies . 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400
Mieszanka pastewna — -
Gryka . . 5.500-5.700 5.000-5.200 —
Proso grube . . — 4. ¿00-4.400 —
Kukurydze . . — - 2.700-3.00C
Mąka pszenna 80% — 6.050 —

6.200-6.50®
Mąka pszenna 70% 6.300 6.300 6.100
Mąka żytnia 90% - - —

3.500-3.7®°Mąka żytnia 80% 3.550 3.700 3.600
Mąka ziemniaczana — 9.500-10.000 8.500-8.900

2.500-2.67*
1.900- 2.00®
1.900- 2.000

O tręby pszenne 80% 2.400-2.500 2.400-2.700 2.100-2.300
Otręby żytnie 90°/,. 
O tręby jęczmienne

1.900-2.100 
1.700-1.900

1.800-.2100
1.800-2.100

1.700- 1.80“
1.700- 1.801

O tręby owsiane . . 
P łatki owsiane . . 6.500 — 7.100

Otręby kukurydziane - - 1.900-2.100
Kasza jęczmienna 65%. 4.600-4.80 4.700 4.400-4.600
Kasza iayhana. . .  . 6400-6.800 6.800-7.000 —
Kasza gryczana . . . — 14.000-15.000 —
Pęczak . . . . .  
Groch polny . . .

4.382 6.100-6.30*
6.800-7.00®Groch V iktoria  . . — 7.200-7.600 —

Groch „F o lg e r" . . . — —
Groch pastewny. . . — —
Fasola biała ied. 5.700-5.80f 5.500-6.000 ""
Fasola kolorowa, i . 5.100-5.200 4.300-4.800 —
Fasola »Jasiek« • iu.50o-n.5oo —
B o b i k .......................... — 5.800-6 000 —

5.600- 6-0Oj
5.600- 6.000W yka. . . . . . . 5.700-5.900 6.000-6.500 5.200-5.700

Peluszka . . . . . 5.700-5.9u( 5.900-6.400 5,200-5.700
Fu bin żó łty . . . . — — —
I.ubin s łodki . . . . — 4.400-4.800 — ,ir"
Łubin gorzki . . . 3.900-4000 4.000-4.300 —
Łubin  niebieski . . . -
Łubin odgoryczony 4,400-4.601, — 4,200-4,600
S e r a d e la ..................... — 5.600-6.000 5,400,5,900
Rzepak ozimy . . — 8.800-9.300 —
Rzepak fary . . . — 8.300-8.800 —
Rzepak przemysłowy —
Rzepik le tn i . . . — —
Siemię lniane . . — 18.000 19.0nn I6.000-17.C00
Siemię konopne. . - 10.000-10 51 0 8.800-9.300
I nianka . . . . — 1 -
Mak nieb ieski do siewu — 19.000-21.O0i — *
G o rc z y c a ..................... — 10x00-10.500 8.500-9.000
Inka rn a tka ..................... — — 22 000-26.01M

45.000-48.00Konicz. czerw, czyszcz. - 40,000-50.000 40.000-46.00i
Konicz. biała czyszcz. — 35,000-45.00! —
Koniczyna czerw. sur. w —
Koniczyna biała sur. — — —
Koniczyna szwedzka — — — «r
Nasiona buracz. past. — - 142.000-46,001
Nasiona buracz. mtesz — - — **
K m in e k ..................... * — —
Rzepa ścierniskowa - — *■*
Tym otka 6.000-7.000 —
Nasiona m archw i . . — — —
Nasiona b ru k w i. . . —
Nasiona pomidorów • — —

55.000Lucerna- . . . . . 60.000-65,OOoi 52.0C0- 56.00
Makuch kokosowy . — — —
Makuch ln iany . . 4.200-4 300 — 4.500-4.600
Makuch rzepakowy — 2.200-2.40( **
Śrut kokosowy . . — **■
Śrut ln iany . • 
śru t rzeoakowy . .

— — —
— - 2.000-2.201

Śrut soiowy . . . —
O le j ln iany . . . . 68.000-7C.OiX —
Olej rzepakowy raf. — — —

80.000-85°(Pokost ln iany — —
Chmiel (50 kg) I  gat. — — —
SJoma żytnia luzem —■ 700-800 —
Słoma pras. żytnia. 750-800 800-900 600-700
Siano zw. luzem — ***
Siano zuj. prasowane 800-900 850-1.100 800-1.000 «*>

Siano pras. n/noteckie - U00-J.2ÜU —
690
725Ziemniaki iadałne . . 650-700 — 650-725

Ziemniaki sadzeniaki . — — —
Marchew jadalna — — —
Kapusta . . — - c
Kapusta kiszona — — **
Buraki . . . . • ** .. — * *

Pietruszka . . . . • — —
Jabłka jadalne . . — - —
Jabłka przem. . . — — —
Jabłka zim owe 1 gat. —
Cebula - ** ““L—-

Tendencją: . . . . spokojna spokojna spokojna spokota*
Podaż *■** — o>

l o m  k o p a l n i e  i o r i n  n a  P c m o i ’ ^
W nierw sze i po łow ie m aja PN Z O sta tn io  opracow uje się

4 0  tvs . k m .  linii
w f s o k i c t r o  n a p i ę c i a

W p ierw sze j po łow ie m aja PNZ 
uruchom ią na Pomorzu Zachodnim  
5 kopalń to rfu . K opa ln ie  zna jdu ją  
się w  powiecie g ry fiń sk im , s targa r­
dzkim , m yś libo rsk im  i pyrzyckim . 
P rodukc ja  to r fu  w  ro ku  1948 osią 
gn ie  6.200 ton.

Obok to r fu  opałowego Pomorze 
Zachodnie posiada rów n ież znaczne 
pok łady  to r fu  ściółkowego. Tego o- 
statniego jest naw et znacznie w ię ­
cej, an iże li to r fu  opałowego. N iestety 
n ie  jest on dotychczas eksploatowa 
ny, ponieważ b ra k  jest odpow ied­
n ich  przyrządów  i  maszyn. T o r f 
śc ió łkow y ma szerokie zastosowanie 
p rzy  p ro d u k c ji p ły t  izo lacy jnych.

O sta tn io  opracowuje 
eksp loatac ji tego to rfu .

t»*Konin z rządek
W rocław ska R.N. u c h w a lił3 

n io  nagrodzić osadnika z Sr °  »^4- 
W ierzb ice kon iem  z pełną UP 
O sadnik ten z w łasne j )n 'cjaJ a At 
zasypał na te ren ie  swe] gr °„ t<r 
przeszło 900 m e trów  bieżący01̂  J* 
w ó w  przeciwczołgowych. 
osadn ik ten n ie  o trzym a ł go 
a k tu  uw łaszczenia, n ie  zraz3 
to  do pracy, k tó rą  tra k tó w 31 
no rm a ln y  obow iązek o b y w a -^ ,^

W r. 1947 C en tra lny  Zarząd Ener 
ge tk i odbudował 1.734 k m  lin i i  w y ­
sokiego napięcia. N ow ych l in i i  w y ­
budowano 1.216 km , m. in. lin ię  220 
k V  Śląsk —  Łódź oraz lin ie  110 kV : 
Łaziska — Zabrze, Chorzów — M ie 
chowice, M ałobądź —  Łagisza, Zdzie

szowice — Groszowice i Groszowice 
—  Czechuica.

Ogółem posiadamy w  c h w ili obec 
nej 42.850 km  l in i i  wysokiego na­
pięcia, w  tym  ok. 38 tys  km  lin i i  
napow ie trznych i ponad 4 tys. km  
l in i i  kab low ych, (zd)

C Z Y T A J C I E  H i n .  2  < 4 *
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Francja na reztSrożu gospodarczym
^Minęły 

Reni

(Od. naszego korespondenta paryskiego)
Od ( 1, 'R  ■ ,uz P^eszlo  3 miesiące 

oddania ,.ku rac ji w  ręce
dział i ^ a. \ c ra- Przyznać trzeba, że 
Czasi n° ^  SW0W rozpoczął on w  
Wie ev Sprzy ^ ją c y m  pewnej popra- 
końc , ?nci a znajdowała się po za 
kowp n ' U ogromnego ruchu  s tra j-  
ZakU80- dak zw yk le  po okresach 
HastpCer? socjalnych, we F ra n c ji 
hia okresy silnego wzmoże-
*łovv **r ° . u^ ci*- Zarów no przem y- 
hiekan’ 5 P racownicy chcą po- 
Oiega ■ nadr°b ić  stracony czas. Nie 
żenie Zadnei w ą tp liw ośc i, że wzmo 
Fra ' "P r °d u k c ji przem ysłowej we 

- - w  ostatn ich k ilk u  m iesią-Cach s t a n iu ; ! !  k
pr ,  ’ poz° sta.ie z tym  w  związku, 
hiu ,(.eZ.w  k ilk a  dn i po zakończe- 
rekm-a a jku  gó rn icy  francuscy da li 
steśm,,°We. wydobycie  węgla. Je- 
Produtr św iadkam i wzrostu
g ii • vC-lk szczególnie w  m e ta lu r- 

Przemyśle chemicznym. *

Stał'6 ^ ena. M ayer nie ty lk o  korzy- 
ks.d ZS Zm' atT k tó re  zaszły ponie- 
jai< aut°m atycznie. Zastosował, 
dykai Iadomo> szereg środków ra ­
ga \ „ nyck '  na n ich  w łaśnie pole- 

Je§0 eksperyment.

d e w a l u a c j a  f r a n k a
,.ipdnym

gów r ' “ *, ł na jważnie jszych żabie 
f ra n k l6np M ayera by ła  dewaluacja 
W a lu 7 -Celem o fic ja ln ym  te j de- 
^cdną^1 wzmożenie eksportu.
Er;
def
Za

mą
ancji z na jw iększych bolączek 

jest bow iem  chroniczny
lcy t b ilansu handlowego*ćt tvm ' j uauuiuwcgu i, laj

Płatni Idzie> dz iu ry  w  bilansie  
karni C- 7 m  k tó re  zatyka się reszt

’Ó'

Oczkami i tzw. „pom ocą“  ame-

wyprzedażą a-voiró ZapaSu złota, ______ , _
PożyTi f r a” cusk ich  za granicą oraz 
ry ljg ^k a m i i tzw. „pom ocą“ 
vyadz sk.ą. Dewaluacja franka , w pro  
° raz efnie wolnego hand lu  złotem 
ky tak zwanego „w o lnego“  ry n -  
i y tk0alUtoweg0' * u ła tw ie n ia  w  zu 
Mz ^ an iu  u ta jonych zapasów de 
by$ 1 W alut zagranicznych m ia ły  
do - "d®śnie środkam i służącym i 
i Wlększenia eksportu z F ra n c ji 
czĘ. Przerzucenia kosztów znacznej 
\vła!r .  . im p o rtu  na p ryw a tnych  
^ J ’ch *e li dew *z i .w a ł u ł  zagrani-

beck?Perym ent ten przechodzi o- 
łbieS! Próbą życia. P ierwsze 'dwa 
ta iyy^1-® 1948 ro ku  da ły  w y n ik  fa - 
do da D e ficy t w zrósł procentowo
tn  .• WflQ 1117 nion of nuro oo-i titxzco_k o ś c T ^ 10 i uz n ienotow anej wyso- 
frs tyk - Umaczono f °  łyno- że sta-‘ °Sci- Tłum,
M a^ a .Za te m iesiące

? ac o celowości dewąlua- 
natom iast marzec będzie 

i i  zobrazuje

mści “  iiu cM ą tc  odnosi się 
da ; Wle do zam ówień z lis topa- 
V jęc gTudn ia ro ku  ubiegłego, że 
'vhin Ple można z tych rezu lta tów  
eji ,KQwać
j  ̂J.iv

stan hanrd ,da jny ' gdy
^a luaę jj łu  zagranicznego po de-

We niedawno ogłoszono urzędo 
W9Ż. / " ' k i  z marca. W y n ik i te u- 
Za bard w  kołach o fic ja ln ych  
Vzr0s, az? korzystne. M im o bowiem  
*Zy "nu. im portu  de ficy t jest m nie j 
bich 7 łZ w  m iesiącach poprżed- 
frt, Powodu zw iększenia ekspor 
hau pktóre koła gospodarcze jed-hak
m te 
n 
a.

Odnoś,

walu
.de fi

cy fr
ac,ja

zd się z rezerwą do tej 
z ogloszo 

w n io sk i dowodzące, że
Uyc^ Pr®^acji,  w yciągając

zupełnie chyb iła  celu,
d a j m ^ t  b ilansu handlowego, byC ity' » a t «

sm nie  zm niejszył, i  że
m im o tak  c iężk ie j ope-

ra c ji w a lu tow e j 
o tw arta .

pozostaje nadal

- Z M N IE JS ZE N IE  IM P O R TU
W rzeczywistości bow iem  w  m ar 

cu r. 1948 im p o rt z zagranicy w y ­
n iós ł 35 m ilia rd ó w  franków , czyli 
o 14,6 m ilia rd a  w ięcej n iż  w 
m arcu 1947 roku. N ie można jed­
nak obu tych liczb ..porównywać 
bez popraw ki. Należy bowiem  u- 
względnić, że średnio A\ im portu  
płacona jest obecnie po. ku rs ie  tak  
zwanym  w o lnym  około 310 fra n ­
ków  za dolar, a dw ie  trzecie im ­
p o rtu  po kurs ie  o fic ja ln y m  214 
fra n kó w  za do la r podczas gdy w 
roku  ub ieg łym  płacono po 120 za 
dolar. Po prze liczeniu wypada, że 
średnio liczby  wyrażone we fra n ­
kach z ro ku  ubiegłego należy po­
mnożyć przez 2, aby je  móc po rów ­
nyw ać z liczbam i tegorocznymi. 
Jeżeli to uczyn im y, to wypadnie 
że im p o rt m iesięczny w  ro ku  ubieg 
łym  w yn os ił średnio 43 m ilia rd y  
obecnych franków . Im p o rt z m a r­
ca r. 1948 jest w ięc o około 20 p ro ­
cent m niejszy. Co się tyczy eks­
portu , to poprawka, k tó rą  z powo­
du dew a luac ji należy zastosować, 
w ynos i 1.80. Eksport. F ra n c ji od­
byw a się bowiem  w  90 proc. do 
k ra jó w  poza strefą dolarową, w 
stosunku, do k tó rych  fra n k  został 
zdewaiuowany ja k  1:1.80. In n y m i 
słowy, zeszłoroczne c y fry  ekspor­
tow e należy pomnożyć przez 1.80, 
aby je  móc porów nywać z obecny­
mi. Jeśli to uczynim y, to okaże się, 
że średni eksport w  ro k u  1947 w y ­
n iós ł 18,9 m ilia rd ó w  te raźn ie j­
szych franków . Tymczasem w  m ar 
cu r. 1948 eksport za granicę w y ­
niósł n ie  w ięce j ja k  16.4 m ilia rd a . 
A  zatem m im o dew a luac ji eksport 
n ie  ty lk o  się n ie  zw iększył ale na­
w et nie osiągnął poziomu zeszło­
rocznego. Przyczyna jasna. Równo 
cześnie bow iem  z dewaluacją prze 
prowadzone zostały zw yżki cen, 
k tó re  zupełnie zneutra lizow ały e- 
w entualne korzystne dla eksportu

w y n ik i dew a luacji. Szczególnie 
zm nie jszy ł się eksport przędzy i 
tkan in , (w  m arcu 3.581 m ilio n ó w  
zamiast 4,5 m ilia rd a  daś redn io -m ie  
sięcznie w  r. ub ieg łym ) oraz napo­
jó w  (991 m ilio n ó w  w  m arcu za­
m iast 1800 m ilio n ó w  średn io -m ie - 
sięcznie w  ro k u  ub iegłym ). Rów ­
nież eksport w yrobów  przem ysłu 
mechanicznego zm nie jszy ł się o 
jakieś 25 proc. do 30 proc. zwłasz 
cza eksport samochodów i row e­
rów, k tó re  w ykazu ją  ty lk o  1146 m i 
lionów  w  m arcu zam iast 1980 w  
roku  ub iegłym . Tak w ięc marzec 
nie  p rzyn iós ł byn a jm n ie j polepszę 
nia sy tuac ji w  hand lu  zagranicz­
nym  F ra n c ji a tym  samym także 
je j położenia dewizowego.

SPADEK W ARTO ŚC I F R A N K A

Zauważono osta tn io na tak  zwa­
nym  ,ry n k u  rów no leg łym “ (ja k  się 
w  Paryżu eufem istycznie nazywa 
. czarną g ie łdą“ ) zw yżk i ku rsu  do­
la ra  papierowego do 370— 390 fran  
ków  oraz fun ta  szterlinga do 905 
frankó w  nie  są byn a jm n ie j w y ra ­
zem w zm ocnienia się franka . Po- 

, zostają one w  zw iązku  ze zwiąkszo 
nym  popytem  na w a lu ty  zagrani cz 
ne dla celów im portow ych  ,,za w ła  
sne dew izy“ . Im porte rom  op łaci sie 
na jw idoczn ie j zakupywać do la ry i 
fu n ty  po tak  w ysok im  ku rs ie  i je 
szcze do tego dopłacać 25 proc. 
(kursu tak  zwanego wolAego) na 
rzecz Skarbu, tak  że do la r kosztu­
je  ich w ła śc iw ie  ponad 460 fra n ­
ków, aby Rmóc sprowadzić n iek tó ­
re tow a ry  mające ła tw y  zbyt na 
ry n k u  „b ia ły m “  i  czarnym. Tym  
się tłum aczy, że fu n t szterling , k tó  
ry  początkowo po dew a luac ji franka  
notowany b y ł 710. podwyższył 
swój kurs  o przeszło 20 proc. w  
ta k  k ró tk im  czasie. Nożyce kursów  
w a lu t is tn ie ją  w iec  nadal. Dewa­
luac ja  i  tu  ja k  dotąd egzaminu nie  
zdała.

Paryż, w  kw ie tn iu .
IN 2 . J, A N IS F E LD

Poprawa na rynku spożywczym

Osadnictwo ry b a k ó w  m orskich
n a  w y b r z e ż u

przeznaczonej na osady rybac-M orsk i In s ty tu t Rybacki w  poro 
zum ien iu  z w ładzam i cen tra lnym i 
zm ierza do stworzenia specjalnych, 
dogodnych w a run ków  osadnictwa 
dla rybaków . O dpow iednie zarządzę 
nia, u m o ż liw ia ją  każdemu rybako ­
w i osiedlenie się na w arunkach 
ogólnie obow iązujących w  osadni­
c tw ie  ro ln ym  Z iem  Odzyskanych. 
U p raw n ien ie  do uzyskania osady 
ryba ck ie j p rzys ługu je  osobom po­
siadającym  obyw ate lstw o po lskie  
zawodowym  rybakom  — m orskim  
i  śródlądowym , m arynarzom  s ta t­
ków  handlowych, o ficerom  i  szere 
gowym  rezerw y m a ry n a rk i w o jen ­
nej, em erytom  i  p racow nikom  ad­
m in is tra c ji państw ow ej ryb o łó w ­
stwa m orskiego, k tó rzy  od by li co 
na jm n ie j 10-cio le tn ią  służbę w  
te j dziedzinie. A kc ję  osadnictwa 
ryba ków  m orsk ich  prowadzą w ła ­
dze osiedleńcze w  ścisłej w spó łp ra ­
cy z M o rsk im i U rzędam i R ybacki 
m i, na k tó rych  ciąży obow iązek 
k w a lif ik o w a n ia  kandydatów  oraz 
prowadzenie ew id e n c ji zapasu zie­

m i, 
k ie .

N abyw cy osad ryback ich  ko rzy ­
stać mogą z pomocy przy odbudo­
w ie  budynków , udzie lanej przez 
M in . O dbudowy oraz z pomocy 
przy zagospodarowaniu ro ln iczym .

Przy uiszczaniu zapłaty za osadę 
rybacką, odliczone . będą od ceny 
nabycia w sze lk ie  inw estyc je  i re ­
m onty, poczynione w  gospodarstw ie 
przez nabywcę.

P lan T rz y le tn i, p rzew idu je  sze­
reg poważnych przesunięć w  naszej 
s truk tu rze  spożycia. W artość kaflo- 
ryczna spożywczych a rtyku łó w  żyw 
nościowych będzie wyższa w  r. 1949, 
n iż  w  osta tn ich latach przed w ojną. 
Podczas, gdy w  roku  1938 w ynos i­
ła ona przecię tn ie 2668 k a lo r ii na 
osobo-dzień, w  r. 1949 wzrośnie do 
2695 ka lo r ii.

W r. b. zdobędziemy na jp raw do­
podobniej samowystarczalność na 
odc inku  zbożowym, co przyczyn i się 
w  w ysokim  stopniu do wzrostu kon 
sumeji. W r. 1938 spożycie zbóż w  
Polsce w ynosiło  200 kg na głowę 
ludności w  ska li rocznej. W okresie 
pow ojennym  cy fra  ta oczywiście 
znacznie się zmniejszyła. W r. 1947 
spożycie zbóż nie przekroczyło 165 
kg. Ponieważ jest rzeczą w ą tp liw ą  
czy uda nam się w  ramach plan« 
trzy le tn iego przyw róc ić  p ro du kc ji 
ro lne j je j poziom przedwojenny, 
konsum eja zbóż n ie  osiągnie n a j­
prawdopodobn iej wysokości z r. 
1938. P rzew idu je  się, że konsum eja 
m ą k i pszennej w  ę. 1949 będzie o 
6 proc., a chleba o ok. 15 proc m nie j 
sza, n iż  w  r. 1938. N atom iast spo­
życie kasz już  w  roku  ub iegłym  
osiągnęło poziom przedw ojenny (9 
kg  na osobę rocznie), a w  rb. Uleg­
nie  dalszemu zwiększeniu.

W ażnym a rtyku łem  spożywczym 
w  Polsce by ły , zarówno w  okresie 
przedw ojennym , ja k  i  obecnie ziem j 
n iak i. W zw iązku z przekszta łce­
n iem  s tru k tu ry  spożycia przew idu je  
się zmniejszenie konsum pcji ziemnia 
ków  i  zastąpienie je j in n y m i a rty k u ­
łam i, o w iększych wartościach odżyw 
czyoh. W r. 1933 ogólna produkcja  
ziem niaków  w ynosiła  24 m ilio n y  ton, 
przyczym  spożycie przeciętne wynosi 
ło  275 kg rocznie. W r. 1949 p roduk­
cja  ziem niaków  wzrośnie w praw dzie 
do 28 m ilion ów  ton, jednak spożycie 
jednostkowe spadnie do 200 kg. 
Z iem n iak i obok celów konsum cyj- 
nych znajdą bowiem  szerokie zasto 
sówanie w  przem yśle przetw órczym , 
k tó ry  pochłonie nadw yżkę p ro du k­
c ji.

K orzystna zm iana nastąpi ró w ­
nież w  spożyciu cukru . W r. 1949 
spożycie cukru  będzie o przeszło 45 
proc. wyższe, n iż  w  okresie przed­
w o jennym . Jest to w yn ik ie m  roz­
w o ju  naszego cukrow n ic tw a, które, 
ustaw iczn ie wzmaga produkcję . Po­
m yśln ie  uregulow ana zostanie także 
sprawa zaopatrzenia w  m leko. W r. 
1938 przeciętne spożycie wynosiło  
120 Itr .  na osobę. Po w o jn ie  wobec 
zmniejszenia się liczby pogłow ia od 
czuwaliśm y poważny niedobór m le ­
ka, jeszcze w  ro ku  ub ieg łym  p rzy ­
sporzył naszej ap row izac ji spolo 
k łopo tu . T ym  n iem n ie j p rem iow a­
nie  dostaw m leka paszą, oraz zw iąk 
szenie areału up raw  ro ś lin  pastew 
nych p rzyczyn iły  się do znacznej 
popraw y sytuac ji na ry n k u  m lecz­

nym . D latego też w  r. 1949 spoży-1
cie m leka wzrośnie do ok. 150 l i ­
tró w  na osobę w  ska li rocznej.

Pewne trudności w y ła n ia ją  się 
wciąż jeszcze na ry n k u  m ięsnym . 
Dotyczy to zwłaszcza mięsa w o ło ­
wego. W r. 1938 posiadaliśm y 10,5 
tys. sztuk bydła, zaś w  r. ub. pom i­
mo in tensyw nych starań o odbudo­
wę hodow li posiadaliśm y ich zale­
dw ie 4,3 tysięcy sztuk. Znacznie le­
p ie j przedstaw ia się sprawa n ie ro ­
gacizny. D latego też w  na jb liższych 
la tach spożywać będziemy daleko 
w ięcej w iep rzow iny  n iż  innych  ga­
tunków  mięsa. Powiększenie nasze­
go pogłow ia rogatego jest zagadnie­
niem  skom p likow anym  i w ym aga ją­
cym  dłuższego okresu czasu.

W  zw iązku z rozszerzeniem na 
szego W ybrzeża posiadamy poważne 
ilości ryb  m orskich. N iestety jed ­
nak spożycie ry b  by ło  u nas przed 
w o jną  ogrom nie n iepopu larne, a i  
dotychczas nie osiągnęło pożąda­
nych rozm iarów . W r. 1938 konsum  
cja ry b  w  Polsce na głowę ludności 
osiągała śmiesznie m ałą liczbę 1 kg  
rocznie. Obecnie w  zw iązku z popu­
la ryzacją  spożycia ryb  p rzew idu je  
się, że w rośnie eno w  ro ku  następ­
nym  do 4 kg  rocznie. Z czasem spo 
łeczeństwo nasze przekona się z 
pewnością, że ryb y  są nie  ty lk o  ta 
nie ,ale rów nież smaczne i pożywne. 
W kra jach m orskich ja k  cp. N or we 
gia roczne spożycie ryb  w ynosi ok. 
50 kg  na osobą. Pozostajemy w ięc 
daleko w  tyle.

Powyższe dane ilu s tru ją  jasno, iż 
pom imo w ie lk ich  trudności, spowo­
dowanych zniszczeniami w o jennym i, 
s tru k tu ra  naszego spożycia już 
na jb liższe j przyszłości kszta łtow ać 
się będzie na poziomie wyższym  od 
przedwojennego.

(Fa lk)

IJmteßaka
KREM

Wodowanie pełnomorskiego statku w Szczecinie
O statn io odbyło się na stoczni 

„O d ra “  w  Szczecinie wodowanie 
pierwszego w  Polsce pe łnom orskie­
go statku. Jednostka nosi. nazwę 
„O liw a “ . Budowę sta tku  rozpoczęli 
N iemcy, ale n ie  p rzep row adz ili je j 
do końca. Sprowadzeni z G dyn i ro 
bo tn icy  i  in żyn ie row ie  , opracow ali 
dok ładny p lan ukończenia budowy

kad łuba w  stoczni szczecińskiej. Ro 
bo ty końcowe odbędą się w  Gdyni.

W yporność „O liw y "  po je j ukoń­
czeniu w yn ies ie  3.500 DW T. Sta 
tek  jest d łu g i 91.5 m., szeroki 13.5 
m. Waga wodowanego kad łuba w y 
nosiła oko ło 1 200 ton, a łącznie z 
w odnym  balastem około 1.800 ton.

Mcw@ stażu gipsu
odkryto potf Lwówkiem

Prowadzone przez Zjednoczenie 
Przemysu Surowców M ine ra lnych  
v/ Je len ie j Górze prace poszuki­
wawcze doprow adziły  do odkryc ia  
znacznych złóż gipsu w  N ow ym  
Lądzie ko ło  Lw ów ka. Eksploatacja 
now oodkry tych  złóż rozpocznie się 
jeszcze w  b. mieś.

W c h w ili obecnej przystępuje 
się do budow y k o le jk i wąskotoro- 
row e j, łączącej m iejsca odkryc ia  
złóż gipsu ze stacją kole jową.

---------i.............................. ......

P r z e m y s ł  l u d o w y
*lyj z y P raw ie przem ysł b y ł k ie - 
było drpy fle m  ludow ym . Gdy nie 
Port bv:Glkich osiedli, gdy trans- 
*Podąr +̂ isszeze w  pow ijakach, go 

S w o-\° dom owe w ytw a rza ło  
tó\v, u*. Potrzeb w ie le  przedm io 
^ 'y k a  ^ e. dostarcza m u fa ­
j i ,  kórn ?■ ° no w  dom u m ateria  
ł t  PWarliiu-1: g u z ik i> m ydło, prósz 
k lch n---0d?:lcze itp . N ie  by ło  w ie l-  
Pik rntg1-6?. .fabrycznych; rzem ieśl 
ko i„„, isk i i w ie js k i b y ł tkaczem.
5 . Î ” garncarzem, stolarzem,
które żv*^ sProstać wym aganiom , 
fry la  “ ,C!e staw iało. Z czasem tw o 
' vały specja lizacja i  powsta- 
***■ Wv v ' k Sze ośrodki p rodukcy j 
tPV/y, " ; . stawał się ba rdz ie j m a- 
j  i.la ’ ln ąyw idualność w y tw ó rcy  

to ą ’®1 wyraźna, jednakże by- 
,??ro zapowiedź tego prze- 

* t * W  m .0Fy dokonał się w  X IX  
n  1Czh'oif'.lek Fen’ w ie k  pa ry  i  elek- 
? ?Pu t -  F .w ie k  o lbrzym iego po- 
i°frrotni> da ł maszynę. Z w ie -

Pracę rąk  ludzkich , spo- 
, zac7o?r ° dukc 'iĘ 5 zbyt. fab ry - 

. Zęła
kti

p Podrywać zapotrzebo- 
ór ° Ws.iafy  nowe wytwórczoś 

e h ie  przechodziły  opisa-

nego rozw oju , k tó re  ro d z iły  się od- 
razu jako  p rodukcje  fabryczne.

Co się stało z dawną w ytw órczo 
ścią?

Losy je j b y ły  różne: część zama­
r ła  • ca łkow ic ie , gdyż stała się n ie ­
opłacalna, cześć prze ję ła p ro du k­
cja fabryczna, część przystosowała 
się jako  uzupełn ien ie pracy mecha 
n iczne j — część wreszcie pozostała 
w  ca łkow ic ie  zm ienione j postaci.

Proces ten zależał przede wszys­
tk im  od rozszerzenia w ładztw a 
m aszyny Ręczna to ka rn ia  u ła tw i 
ła  prace rzem ieś ln ikow i, ale au 
tom at ro b ił go n ieraz zbędnym. 
Tak np. k ije , rękojeści, op raw y do 
szczotek, czony... autom at obrab ia ł 
z szybkością k ilk u s e t ludz i. Współ 
zaw odnictw o rzem ieś ln ika  stało 
się niem ożliwe.

Jednocześnie okazało się. że fa 
b ry k a  w y tw a rza  często pó łfab ryka t, 
k tó ry  wym aga precyzyjne j, ręcz­
nej obróbki. W y tw o rzy ły  się w  ten 
sposób zastępy chałupnicze dokoła
fab ryk . . , , . . . .  .

N ie  zawsze jednak kap itu low a ła  
dawna produkcja , n iek ie dy  is tn ia  
ła rów noleg le z fabryczną. Samo­

działy, ceram ika ludowa, zdobnie 
tw o  reg ionalne — m im o wszystko 
zdo ła ły utrzym ać się na pow ierz 
chni. Cechą charakterystyczną o- 
dróżnia jącą tę wytwórczość od fa 
bryczne j -jest zachowanie cech in  
dyw idua lnych  producenta. Ideałem  
w yrobów  fabrycznych jest id e n ty ­
czne pow tarzan ie  w zoru — ideałem 
w yro bu  ludowego jest odrębność 
każdego przedm iotu. Założeniem 
p ierwszych jest regularność, n iere 
gidarność jest cechą drug ich

N  i eregularność... in d y  w idu- Iność.. 
to zb liży ło  tę wytwórczość do tw ó r­
czości artystyczne j. Stąd też pojęcie 
przem ysłu ludowego w iąże się co 
raz ściślej z pojęciem  sztuki.

N ie  zawsze jest ona zamierzona 
czy świadoma K il im  fabryczny 
powstaje z w e łny  fab ryczn ie  od 
tłuszczonej — k il im  w ie js k i z w e ł 
ny  odtłuszczonej gorzej, sposobem 
dom owym. P ie rw szy pow sta je  z 
jedno litego ga tunku surowca i  ró 
w no w ch łan ia  farbę — gatunek su 
row ca drugiego jest różnorodny i 
w  poszczególnych fragm entach od 
m ienn ie  reaguje przy ba rw ien iu . 
Daje to zupełn ie n ieoczekiwane w y 
n ik ł:  każdy w y ró b  jest inny. T ru d ­
no m ów ić w  tym  w ypadku o a rty  
stycznej świadom ości w y tw ó rcy  — 
lecz m im o to w y n ik  jest doskonały.

W ytw órca lu do w y  tk w i w  trądy  
c ji i  reprezentuje reg iona lizm  K o ­
szula ukra ińska  oko lic  stepowych 
w ykazu je  m otyw  maku, n itk ę  czer 
woną z niedużym  dodatkiem  czar 
nej. Ta sama koszula z oko lic leś 
nych odznacza się przewagą n itk i 
czarnej i m otywem  św ierku. Oczy 
w iście tego typu  rozróżnien ia  za 
n ik a ją  przy  p ro d u kc ji fabrycznej, 
ob liczonej na ca ły k ra j. Produkcja 
fabryczna jest oderwana od k ra jo  
brązu. Jest to obojętne wówczas, 
gdy chodzi o wytwórczość a rtyku  
łó w  tego typu , w  k tó rych  zagadnie 
n ie  este tyk i odgrywa ro lę  drugo 
rzędną — nie jest obojętne, gdy 
w iąże się z zagadnieniam i psychy 
k i.

Patrząc na w yro by  przem ysłu lu  
dowego, możemy domyślać się tła, 
na k tó rym  powstały. O dczytujem y, 
czy b y ły  to  oko lice górskie, czy 
rów n in y , leśne czy stepowe, o bo 
gatej czy ubog ie j roślinności. Wa 
ru n k i zewnętrzne w y tw o rz y ły  też 
pewnego rodzaju specjalności, gdyż 
inaczej wyraża się przemyślność 
rybaka, inaczej zaś górnika.

Patrząc ha w yro by  tego przemy 
słu nie bez sentym entu, zastanawia 
m y się, czy są one pozostałościami 
ginącego św iata, czy też coś po nich 
pozostanie,

O dpowiedź na to py tan ie  n ie  jesfc 
prosta. Przem ysł lu do w y jest zaw  
sze tyochę egzotyczny, o ryg ina lny , 
stąd też jest skarbnicą w zorów . 
Skop iowanie wzorów  jest jednak  
w ie lk im  n ieporozum ieniem , gdyż 
wówczas zanika indyw idua lność. 
Ci, legędarn i cudzoziemcy, k tó rzy  
chc ie li dokonywać w ie lo m ilio n o  
w ych  zam ówień w ytw órczości ludo  
w ej, to w ie lk ie  nieporozum ienie. 
Po prostu n ie  rozum ie li, co chcą 
nabywać. Masowość jest antytezą 
przem ysłu ludowego. Jest ona m o 
ż liw a  przy p ro d u kc ji cha łupniczej, 
ale cha łupn ictw o i  przem ysł _ ludo 
w y  —  to dwa różne zagadnienia.

Z tego postaw ienia spraw y w y  
n ika łoby, że sprowadzamy znaczę 
n ie  tego przem ysłu do ro l i  cieką 
w ostk i. B y łoby to niesłuszne. W y 
twórczość reg iona lna poddana róż 
nym  w p ływ om , przechodzi przeo 
brażenia, ale pozostaje. Jest ona 
wyrazem  w raż liw ośc i artystycznej', 
i in ic ja ty w y  tw órcze j, rozb ija  mo 
noton ią m iasta, w nosi coraz to  
nowe czvnn ik i do poieć pozornie 
usta lonych. F ab ryka  je j n ie  zabije, 
gdyż twórczość ludzka zam iera 
tv lk o  w tedy, gdy okazuje się zbęd 
ną.

TA D E U S Z  G A R C Z Y ft& K l
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Ścieżki słonecznych trampów
budzą sią z zimowego snu

i  *

T yp  tram pa, słonecznego łazika, 
k tó ry  n ie  bacząc na tru d y  i znoje, 
uzbro jony w  ciupagę góralską lub  
z w yk ły  k i j ,  z plecakiem , aparatem 
fo tog ra ficznym  lu b  ty lk o  notesem 
przem ierza rozległe przestrzenie 
naszego k ra ju  — n ie  należy do 
z ja w isk  rzadkich . Ta fo rm a wypo 
czynku —  i  n ie  ty lk o  wypoczynku 
bo i  jednocześnie nauka geografii, 
e tn og ra fii i  h is to r ii,  pobierana na 
gorąco — przy ję ła  się masowo, 
zwłaszcza wśród m łodzieży. Ze spo 
łecznego p u n k tu  w idzen ia  z jaw isko 
to należy ocenić jako  noder korzy 
stne, zasługujące na żywsze popar 
c'e o fic ja ln ych  czynn ików . M ło ­
dzież nasza, pom ija jąc  ju ż  tężyznę 
fizyczną i  duchową, k tó re  są nieod 
łącznym i towarzyszam i tu ry s ty k i, 
••»znajamia się z Z iem iam i Odzyska- 

ym i —  bo tam  przede w szystk im  
ie ru je  swe k ro k i —  zżywa się z 
h  kra jobrazem  i  ludnością, sło- 
em „ak lim a tyzu je  się“ .

Ubieg łe  la ta  w ykazały, że ruch 
irystyczny w  Polsce w ys ta rtow a ł 
obrze, że tempo jego z n a tu ry  rze 
:y wzrastać będzie w  każdym  se 
anie. Z tych  też wzg lędów  w y ło ­
iła  się konieczność zapewnienia 
irystorn należytego prze jazdu do 
■renów najczęściej odw iedzanych

■ raz uruchom ien ie  schronisk i  do­
łów  noclegowych. S praw y te zo­

sta ły  ju ż  da leko posunięte na tere­
nie  T a tr  i  Dolnego Śląska, gdzie 
ruch tu rys tyczny  k w itn ie  n a jb u j­
niej.

W  ro k u  bieżącym  W ydzia ł T u ry ­
s ty k i M in is te rs tw a  K o m u n ika c ji
■ w ró c ił specjalną uwagę na W y­
brzeże oraz w o j. olsztyńskie. I  tak  
Żegluga Państwowa w  Gdańsku u - 
k a liła  już  program  kursów  statków  
na trasach Gdańsk— Elbląg, Gdańsk
-N o w y  D w ór E lb ląg—K ryn ica  M or-

amek na Chełm ie (860 m. n. p. 
morza) stanow i c iekaw y i  n ie ła tw o 
dostępny ob iek t tru rys tyczny  Gór 

W ałb rzyskich.

ska, K ry n ic a  M orska — Tolm icko, 
E lb ląg —  O struda i  O struda —  Iła  
wa. Najciekawszą z p u nk tu  w idze ­
nia  krajoznawczego trasą w yda je  
się Unia E lb ląg —  Ostruda. L in ia  
ta ma długości ok. 80 km. P row adzi 
zarówno przez śluzy, ja k  i  pochy l­
nie. Trasę tę p rzep ływ ają  s ta tk i w  
ciągu 12 godzin. Przejazd z Gdań­
ska do E lb ląga (długości l i n i i  72 
km.) trw a  7 godzin. O p ła ty  za prze 
jazdy są niskie, dostępne dla  każ 
dego. Podobne trasy turystyczne u - 
ruchom ione będą rów n ież w zd łuż 
ciekawszych W ybrzeży Pomorza Za 
chodniego.

W iele uw ag i poświęcają nasze 
w ładze spraw ie tu ry s ty k i na z iem i 
w a rm ijsko -m azursk ie j. Sprawozda­
n ia  z r. ub., dotyczące ru ch u  tu ­
rystycznego na tych  terenach, w y  
kaza ły  w zrost zainteresowania na­
szego społeczeństwa, k tó re  pociąga 
specyficzny u ro k  tamtejszego poje 
zierza, fauna i  flo ra . Le tn ie  obozy 
w  G iżycku  i  jego oko licach ścią­
gnęły w  r. ub. tysiące m łodzieży 
zorganizowanej. Gorzej przedsta­
w ia ła  się sprawa z w szelkiego ro ­
dza ju w ycieczkam i m łodzieżowym i. 
Na przeszkodzie s ta ł b ra k  schro­
n isk. Dw a schroniska w  O lsztynie, 
uruchom ione dz ięk i s taran iom  
P TK , cieszyły się dużą frekw enc ją  
(4.900 osób w  c iągu roku), ale n ie  
m ogły sprostać zadaniu. Pomoc f i ­
nansowa M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji 
pozw o liła  na uruchom ien ie  dwóch 
dalszych schronisk. Są to : duże 
schronisko w  W ilkasach nad jez io ­
rem  N iegocińsk im  (4 km . od G iżyc 
ka), mogące pom ieścić 80 osób 
oraz schronisko w  M iko ła jkach . To 
ostatn ie s tanow i cen trum  tu ry s ty k i 
wodnej. Schronisko w  M iko ła jka ch  
może pom ieścić 100 osób jedoorazo 
wo O ddzia ł O lsztyńskiego P T K  pro 
je k tu je  w  dalszym ciągu odbudowę 
13 innych  pomieszczeń tu rys tycz­
nych w  różnych oko licach M azurów  
i  W arm ii. Z rea lizow an ie  tego p ro­
je k tu  pozw o liłoby na zapewnienie 
tan ich noclegów dla ponad tysiąca 
osób.

Obok P T K  dużą działalność na 
tam te jszym  teren ie prze jaw ia  W ar- 
m ijsko -M a zu rsk i Zw iązek T u ry ­
styczny, k tó ry  m. in . obsługuje tu  
rystó.w, organ izu jąc d la  n ich  w y ­
c ieczki kra joznaw cze samochodami. 
Obecnie Zw iązek czyn i s taran ia  o 
pozyskanie au toka ru  d la  przewozu 
wycieczek zb iorow ych na na jc ie ­
kawszych szlakach turystycznych. 
Do najc iekaw szych inw estycy j p ro  
jek tow anych  w  r.b. przez wspom ­
n iany  Zw iązek zaliczyć należy p ro  
je k t rem ontu  18 dom ków m y ś liw ­
skich, położonych nad rzeką Łyną  
w  oko licach O lsztyna. D om ki te słu 
ży łyby  n ie  ty lk o  gościom kra jow ym , 
ale i  zagranicznym .

Duże zainteresowanie w  k ie ru n ­
k u  u ła tw ie n ia  tu ry s ty k i na te ren ie  
M azurów  i  W arm ii p rze jaw ia  ró w ­
nież W ojewódzka K om is ja  T u ry ­
styczna, k tó ra  m. in . wysunęła^ pro 
je k t  zorganizow ania pokoi gościn­

nych wśród m ieszkańców m n ie j­
szych m iast oraz w  państwowych 
m a ją tkach  ziemskich. Sprawa to 
godna pochwały, gdyż w o j. olsztyń­
skie, m im o swej a trakcy jnośc i w ro  
dzonej, n ie  rozporządza odpow ied­
n ią  ilością  ho te li, mogących zapew 
n ić dach nad głową rzeszom tu ry ­
stycznym . 18 ho te lików  is tn ie jących 
na tam te jszym  te ren ie  w  większości 
w ypadków  nie  odpowiada na je le- 
m en ta rn ie jszym  w ym aganiom  m ie ­
szkaniowym . Ponadto są to ob iek ty  
małe, n ie je dn okro tn ie  rozporządza­
ją  zaledw ie 5 łóżkam i. A  ileż  znów 
jest na tam te jszym  te ren ie  m iast 
pow ia tow ych , k tó re  n ie  m a ją  n a j­
m nie jsze j m ożliwości przenocowa­
n ia  k ilk u  osób.

O statn io c zyn n ik i zainteresowane 
tu rys tyką  w ysunę ły  p ro je k t w y k o ­
rzys tan ia  budynków  szkolnych na 
pomieszczenie tu rys tów  w  okresie 
le tn im . Jeśli n ie  znajdzie to sprze­
c iw ów  ze Strony zainteresowanych 
in s ty tu c ji, ru ch  tu rys tyczn y  na M a­
zurach i  W a rm ii oraz w  innych  o- 
ko licach k ra ju  zyska w iele . Należy­
te postaw ien ie  prob lem u tu ry s ty k i 
przede w szystk im  w  w o j. o lsztyń- 

1 sk im  w p ły n ie  w  dużej m ierze na 
1 ożyw ien ie gospodarcze te j po łaci 
| k ra ju , k tó re j rozw ój w  po rów nan iu  
i z D o lnym  Śląskiem  lu b  Pomorzem 

Zachodn im  został nieco opóźniony.
(m il.)

Jeziora m azu rsko -w a rm ijsk ie  stanow ią cen trum  tu ry s tk i wodnej nas**' 
go k ra ju . N a zd jęc iu  żaglowce na jeziorze S m ard w y. ̂  ̂  ^

Pierwsze sprawy kolaborantów
pfzed Tffybnmilem Społecznym

Do pełnom ocn ika do spraw  ko la  
bo rac ji, p ro ku ra to ra  Gugińskiego, 
w p ły n ę ły  już p ierwsze spraw y osób, 
k tó re  sw ym  zachowaniem  na raz iły  
się na zarzu t w spó łp racy z okupan 
tem.

Inż. W acław  Babak z K ry n ic y  
zadenuncjow ał z  n ieznanych pow o­
dów adwokata S tan is ław a Jod łow  
skiego, że w  jego m ieszkan iu od-

fstm y Polsce

r?

Ze wszystk ich m ie jsc zakw atero­
w a n ia  brygad SP nadchodzą m e l­
d u n k i o zakończeniu przygotow ań 
do p rzy jęc ia  junaków  na p ierw szy 
tu rnu s  le tn i w  ty m  roku . P rzy jazd  
ju na ków  nastąp i 30 k w ie tn ia  i  te r ­
m in  ten  obow iązu je w  całej Polsce. 
Junacy po p rzyb yc iu  do brygad na­
tychm iast zostaną um undurow an i i 
o trzym a ją  k w a te ry  w  sta łych budyń 
kach, lu b  w  obszernych i  w ygod­
nych nam iotach.

W  tych  dniach przedstaw ic ie l SP 
w y jecha ł do Czechosłowacji, Jugo­
s ła w ii, B u łg a rii, W ęgier i  R u m un ii 
celem naw iązan ia stosunków z orga 
n izac jam i m łodzieżow ym i tych  k ra ­
jów . W czasie rozm ów  om ówiona 
zostanie sprawa w ym iany  m łodzie­
żowej. Wg. istniejącego p lanu  Czesi 
będą p ra cow a li w  Szczecinie, B u ł­
garzy i  Jugosłow ian ie —  w  K a to w i­
cach, a W ęgrzy oraz ew. przedsta­
w icie le innych  k ra jó w  —  w  W ar­
szawie.

Powszechna O rganizacja „S P “  po 
szczycić się może w ie lk ą  popu larno 
ścią n ie  ty lk o  w śród  m łodzieży, ale 
i u  lu d z i dorosłych. O to w  G oduli 
na G órnym  Śląsku, gdzie ma być 
zakw aterow ana brygada SP, teren 
w yznaczony na obóz w ym aga ł d łu -

byw a ją  się zebrania konsp iracy jc ®£ 
. „ „ .a  ftci75r 7Dnio n iem ieC

n *

giej i  żm udnej p racy n iw e la to rsk ie j. 
Is tn ia ły  obawy, żę prace te  przeciąg 
ną się zby t d ługo i  opóźnią dz ia ła l­
ność turnusu. D ow iedzia ła  się o tym  
ludność m iasteczka i na tychm iast 
n iem a l wszysey zdo ln i do pracy 
¡mieszkańcy zg łos ili się z  w łasnym  
sprzętem do p racy na ochotn ika. 
D z ięk i tem u teren obozu w  G odu li 
jes t już p rzygotow any i  praca b ry ­
gady nie  u legnie żadnemu zahamo­
w an iu .

O popularności SP wśród m iodzie 
ży na jle p ie j św iadczy w ie lk a  ilość 
ochotn ików , k tó rzy  n ie  podlegają 
obow iązkow i pracy w  brygadach, a 
jednak chcą prze jść przeszkolenie 
w  O rgan izacji. N a p ierw szym  m ie j­
scu w  Polsce pod tym  względem  
sto i w o j. szczecińskie, gdzie zaciąg 
ochotniczy dochodził dc 50 proc. po 
nad stan pow o łanych z poboru. K o ­
menda G łów na SP o trzym u je  z ca­
łego k ra ju  w ie lk ie  ilości lis tó w  od 
m łodzieży z prośbam i o  p rzy jęc ie  
do brygad, a od rodziców  — ze sło­
w a m i zachęty i  uznania. Należy się 
liczyć z m ożliwością jeszcze w ię k ­
szego na p ływ u  ochotn ików  w  p rz y ­
szłym  roku, k iedy  już trz y  tegorocz­
ne tu rnu sy  odbędą służbę i m łodzi 
junacy sami* n a jle p ie j ocenią w a r­
tość ta k ie j pracy.

Za fa łszyw e oskarżenie 
sąd w o jskow y  skazał Babaka ^
7 m iesięcy aresztu. Obecnie 
będzie odpowiadać przed 
po lskim .

A dw oka t z Nowego Sącza,
Józef Jan iak, spowodow ał aresz j  
wanie adwokata P au lina Chyżeg0^  
ap likan ta  adwokackiego Narcy 
K a fra , a następnie u ja w n ił N 'e 
com lis tę  cz łonków  S tronn ic tw a 
dowego z te renu pow. Nowosą® , 
kiego. N iem cy aresztowali Jania -st 
i w y s ia li do Oświęcim ia, 
przesiedzia ł 2 lata. Po zw o lm e 
adw okat m ia ł donosić Niemcom ^ 
w szystk ich  Polakach —  d z ia ła c z ^ , 
po litycznych. O rganizacja PPS 
dała na Jan iaka w jnrok śmierci- ^  
dw oka t został ty lk o  zran iony W c 
sie zamachu w  1942 roku .

W  spraw ie Jan iaka złoży ze^ j j ! 
n ie  p rem ie r C yrankiew icz, 
posłów  z PPS i M a rian  Bonw 
w ykonaw ca w yroku .

Franciszek Kopkow icz, lnżyh ’e?. 
a rch itek t, sporządzał dla gubern® 
ra  F ranka  p lany  jego w i l l i  W 
trach . Is tn ie ją  p rzec iw  niem u 
rzu ty , że na tych planach w y P . ^  
F ra n ko w i w łasnoręcznie dedyk0C

Równocześnie toczy się do ch o d y  
n ie  p rzec iw ko  absolwentow i 
cyny M ieczysław ow i M a lcow i z ^ e 
nowa, rzekom em u ko n fide n tow i y 
stapo. Na M alca b y ł już  wym| 
w y ro k  śm ie rc i przez A K .

K
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że Pan otrzym ać num ery z popf2 
‘n ich  miesięcy.

Odutiedzmp na W ybrzeżu (2)

„POLONUS SCULPS1T“  OBLICZE GDAŃSKA
W czy te ln i gdańskie j B ib lio te k i 

M ie jsk ie j w is i na ścianie szesną- 
stow ieczny p o rtre t starego czlow ie 
ka z zam kn ię tym i oczami. P o rtre ­
towano go po śm ierci. T w a rz  ma 
wyraz in te lig e n c ji i  ha rm on ii, ja ką  
da je p raw dziw a mądrość. Jest to 
p o rtre t neapolitańskiego m arkiza 
Jana Bonifacego d ‘O ria  Ten bo­
gaty W łoch b y ł m iło śn ik ie m  ks ią ­
żek. Ze swoją b ib lio te ką  spędził 
połowę życia na różnych m orzach 
Europy, a k ie d y  w  r. 1591 p rzyp ly  
nął pod Gdańsk statek u leg ł awa 
r ti. U ra to w a ny  w raz z częścią ksią 
żek (TOria w y lądo w a ł w  Gdańsku 
i o fia ro w a ł swój księgozbiór tem u 
m iastu. T a k i b y ł początek B ib lio ­
te k i M ie js k ie j Gdańska.

H is to rie  pow stan ia te j b ib lio te k i
— znaną może w ie lu  czyte ln ikom
— przypom inam  tu  dlatego, by 
podkreślić, że gdańskie tradyc je  
b ib lio teczne wyw odzą się ze źród­
ła  czysto rom ańskiego, ta k  bardzo 
b lisk iego ca łe j po lsk ie j ku ltu rze  
w ie ku  Odrodzenia. Gdańscy hum a­
n iśc i z k tó ry m i zap rzy jaźn ił się 
,5,O ria  w  osta tn im  okresie  swego
ycia, b y li s iln ie  zw iązan i z po l-
k im  ruchem  um ysłowym . Dar 

• d io -ha  liczący około 1140 tom ów
■kładal się ze s tarann ie  w yse lek­

cjonowanych dz ie ł p ierw szorzędne j 
w a rto śc i.' K sięgozbiór pow iększył 
się z bieg iem  la t drogą da rów  i  *a -

kupów . Zamożne mieszczaństwo 
gdańskie X V I-go , X V II-g o  i  X V I I I  
go stu lecia  m ia ło  zrozum ienie dla 
na u k i i  je j wartości, p z ię k i kon­
tak tom  hand low ym  z w ie lu  k ra ja ­
m i n ie  było  rzeczą trudn ą  naby­
w anie  książek za granicą. Powsta­
w a ły  p ryw atne  b ib lio te k i,  k tó re  z 
czasem w chodz iły  w  skład m ie j­
skiego księgozbioru. Gdańskie śro­
dow isko k u ltu ra ln e  m ia ło  też w te ­
dy s ilne oparcie o na jb liższy teren 
po lskiego Pom orza Tam tejsze to ­
w arzystw a naukowe zawdzięczały 
swój b y t m ate ria lnem u poparciu  
po lsk ich  m agnatów ;, polscy k ró lo ­
w ie  b y li mecenasami w y b itn y c h  u- 
czonych i a rtys tów  gdańskich. S łyń 
ny  astronom  H ew eliusz z rodz iny  
p iw ow aró w  H ew elków . czerpiący 
ho jne d a tk i z k iesy  francuskiego 
k ró la  L u d w ik a  X IV , o trzym yw a ł 
też stałą pensję od polskiego k ró ­
la. Z wdzięczności za okazywaną 
życzliwość zadedykował Heweliusz 
swe na jw iększe dzie ło k ró lo w i Ja­
n o w i I I I ,  a od k ry tą  przez siebie 
konstelację gw iazd nazwał .Tarczą 
Sobieskiego“ .

Jest to ty lk o  jeden z licznych 
p rzyk ładów  organicznej łączności 
Gdańska z Polską, k tó ra  pod każ­
dym  względem kszta łtow ała o b li­
cze tego m iasta. Jeszcze w  po łow ie 
X V I I I  w. grupa studentów - Niem

ców  postanow iła  założyć tam  tow a 
rzystw o dla  ra to w a n ia  języka i k u l 
tu ry  n iem ieck ie j. M ożna to  wszy­
stko s tw ie rdz ić  dziś w  gdańskiej 
B ib lio tece  M ie jsk ie j.

N a w iosnę 1945 r. pocisk p rzeb ił 
gmach b ib lio te k i na w y lo t i u tkną  
wszy na k tó rym ś piętrze, n ie  w y ­
p a lił.  N a jw ażnie jsze zb io ry  ocala­
ły  jednak w  różnych innych  punk 
tach, gdyż b y ły  przez N iem ców  e- 
wakuowane. Ogarnęło m n ie  w z ru ­
szenie na w id o k  dz ia łu  inkun abu ­
łó w  te j b ib lio te k i. Jest ich 579 
(przed w o jną  by ło  około 800). B io­
rę  p ierw szy z brzegu: „C o n s titu - 
tiones et s ta tu ta  Regni Polon iae“  
z datą 1488. Z  księgozbioru d ‘O r ii 
pochodzą in ku n a b y ły  w łoskie , ko ­
m edie Terencjusza w  dwóch w y ­
daniach: z r. 1497 i  1499 d ru kow a­
ne w  W enecji z p iękn ie  ko lo row a­
nym i d rzew orytam i. Są na nich 
dok ładn ie  opracowane poszczegól­
ne sceny kom edii. Są t. zw. książ­
k i na łańcuchu ( lib r i.  catenati), ty ­
powe dja p ierw szych d ruków , bar 
dzo kosztownych. K ro n ik a  K rzysz­
to fa  Schedla z 1493 r. z częścią 
polską , De Regno Poloniae et eius 
in it io “  z w idok iem  K rakow a .

Z  d ru ków  szesnastowiecznych 
wpada m i w  rękę K ro n ik a  M ie ­
cho w ity  z r. 1521, „K ro n ik a  P o l­
ska“  M arc ina  B ie lskiego z 1597 r.: 
duża ilość d ruków  z okresu Refor 
m ac ji w  Polsce, wszystk ich nozycji 
nie można tu  cytować. Z X V tt w  
w idzę ..Wojnę Chocim ską“  Jakóba 
Sobieskiego, Oblężenie Jasnej Gó 
ry" Kob ie rzyckiego z« aztychem

przedstaw ia jącym  akcję  oblężniczą, 
jest m in ia tu ro w a  „P o lon ia “  S taro- 
w o lskiego, „W iz e ru n k i k ró ló w  i 
ks iążąt po lsk ich “  G łuchowskiego 
wydane w  K ra k o w ie  1605 r. An- 
dreasa C ella riusa , Regni Poloniae 
descrip tio “  z w id o ka m i po lsk ich  
m iast. „H e rb y  K ró les tw a  P o lsk ie­
go“  Gorczyna z 1653 r . Ważną po 
zycję s tanow i kom p le t „M e rk u r iu ­
sza Polskiego“  z r. 1661. Są w o ka - 
bu larze i  podręczn ik i języka po l­
skiego z X V I I  stulecia.

Na p ierw szych w ydan iach dzie ł 
Jana Heweliusza w pada ją  w  oko 
ozdobne adresy ho łdow nicze dla 
polskiego k ró la : dw ie  „M ach inae 
Coelestis“  z p ię k n y m i sztych" - 11 
ko lo row ym i, „Selenographia s i ^  
lunae descrip tio “ . Pod sztych? 
charakterystyczny podpis gdańskie 
go a rtys ty : „Fa lek Polonus scul- 
p s it“ ...

D la h is to ry k ó w  rew elację  stano 
w i bogaty zb ió r rozporządzeń Rady 
M ie js k ie j Gdańska sk łada jący się 
z przeszło tysiąca pozycji n iezna­
nych b ib lio g ra f ii Estreichera.

Z pośród rękop isów  na jstarszy 
jes t pergam in z prze łom u X I I  i XTH 
stu lecia  — ła c iń sk i kom entarz do 
psalm ów Zachowała się św ie tn ie  
b ib lia  z X IV  w „  k tó ra  należała do 
A ndrze ja  Batorego, b iskupa w a r­
m ińskiego (na opraw ie  herb  B a to ­
rych  — trzy  k ly )  O fia row any 
przez k ró la  ra jcom  gdańskim  ..Pro 
cessus iu d ic ia r iu s  Regni Poloniae 
i  „C om pendium  Sądów K ró la  Je­
gomości“  z X V I w. Do ciekaw ostek 
należy rękopis papierowy zawiera

jący  horoskop Stefana 
Dużą w artość m ają rękopism  
M iscellanea. Są też s ie d e m n ^ j,  
w ieczne rękopisy_ muzyczne 
czewskiego, Pękiela, _ R ó ż y c k ^ ^  
kapelm istrza k ró lew sk iego  i  z 
w. A po lina rego  Kątskiego. f  ' 
czam ty lk o  n ie k tó re  pozyc]®’ 
ty m i p ró bka m i scha rakteryzk . 0\o 
zbiory. D z ia ł rękop isów  _ ma { t  
3 tys. pozycji. Z b ió r ry c in  za_ ¡¡o' 
bezcenny m ateria ł, ilu s tru ją 11/  ^  <•y 
kum e n ta rn ie  przewagę po lsk lĈ ¡ elí 
lem entów  w  Gdańsku aż P°
x ix-ty . . *

N iem cy zdaw a li sobie sP*Tintckl 
fak tu , że zawartość te j b ib1 ¿1» 
stanow i oczyw isty  argum ent pn- 
spraw y po lsk ie j w  Gdańsk^- 
b i l i  w ięc co m og li ,by po lsk1’* ti t  
kowcom  u tru d n ić  dostęp 
m ateria łów . Dziś nareszcie 
szedł moment, gdy możemV ^ sit  
żadnych ograniczeń w g lgb 'a 
w  polską przeszłość Gdańsk 
rów no na podstaw ie mate - 
B ib lio te k i M ie js k ie j, ja k  i n • r cl'* 
s taw ie zb io rów  tamtejszego ¿j»' 
w um  Państwowego. Trzeba 
biać b ra k i w  zakresie h.1? 
nych badań. To są zadania
posiadające pierwszorzędne
n ie  po lityczne  N ie  znamy Pjjgu 
dz iw e j h is to r ii Gdańska ¡eni>ee 
ją  odgrzebać spod na lo tu  n
k ich  k łam stw ._____ .. _

W  tym  św ie tle  w yłan ia  
problem  stw orzenia w
ośrodka hum anistycznych s
skoncentrowanych dokoła 
n ień m orskich.

Zofia Karcie W ik a - M a r k '6
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mams 
m ó w ią -

” A g r i l“  dostarcza m leko 
dażv P^or do p u n k tó w  sprze- 
czeir.- t eta licznej zby t późno. N a j- 
mlgi Ie-1 dopiero o godz. 8.30 jest to 
®ikt °  ^ 02:wożone- N ie k u p i go w ięc 
tj0v udający się ną godzinę ósmą 
WiOcn aCy’ Ponieważ ostatn io bardzo 
lu" -° ,^°dkreślano, iż celem „A g r i-  
starr]_es\  w  P ierwszym  rzędzie do- 
k a * j , ani<; tan iego i zdrowego m le - 
k>edv 3 ,%SWIata. Pracy. zapytu jem y: 
Prac Wia®?iwie w arszaw ski św iat 

¿e y ma to m leko nabywać? 
\vięceiC0laz w ięcej p laka tów , coraz 
ci p0l!_ a ilszów i coraz w ię c e j... śmie

Zapomniany Mary
B es p la n ó w  o d b u d o w y

P ery fe rie  W arszawy m ają gotowe i la ny  czy Żoliborz. M arym o n t —  to 
ju ż  i  ostatecznie opracowane za- osiedle m ałych, k ilku ro d z in n ych  
danie w  w ie lk im  zespole m ie jsk im

afjSz" ywa m u ry  domów. I  ta k  np. 
mig?0 'd in ia  lasu“  zosta ły w  w ie lu  

Poodrywane i  w iszą w  
Ą Jj,pac^ ’ szeleszcząc na w ietrze. 
2 aj., Przed pa ru  m iesiącam i
dz ie rż ,,M,ie]s!s;i zdecydował się w y-

| s to licy. K ilk a  dz ie ln ic  przeobrazi 
się w  duże zespoły przemysłowe, 
w  innych  znowu powstaną całe ko 
łon ie  i  osiedla m ieszkaniowe, Sły­
szy się o p ro je kc ie  dz ie ln icy  u n i­
w ersyteckie j, handlowego „c ity “  i  
innych. W ydaje  się jednak, że 
wśród powodzi tych  planów, zapom 
niano zupełnie o jedne j z dz ie ln ic  
W arszawy, o M arym oncie .

Już sama zabudowa tego przed­
m ieścia usuwała je zw yk le  w  cień. 
a na p ierw szym  p lan ie  potrzeb i  
ważności p o ja w ia ły  się zawsze B ie -

dom ków, to m ałe i k rę te  u liczk i, 
wychodzące na pola uprawne, to 
wreszcie umieszczona w  środku 
dz ie ln icy  n ie w ie lka  plam a zieleni, 
bardzo zresztą zniszczonej.

Przed w o jną  jedynym  połącze­
n iem  z W arszawą by ła  l in ia  „14“  
dochodząca do p ę tli p rzy  u l. Rudz­
k ie j, a w ięc w  same cen trum  M a­
rym on tu  K ilk a s e t m etrów  da łe j by 
ła  już  do dyspozycji „15“ , „4 “  i in ­
ne. Dziś m arym ont jest pozbaw io­
ny  kom u n ikac ji, n ie  ma rów nież 
w ie lu  nowoczesnych dom ków, n ie ­
k tó re  u lice  są n iem a l doszczętnie

aflsz a^ lc , monopol na rozlep ian ie 
nych ^ w ią z k o w i In w a lid ó w  W ojen 
Co'va'ć ■ ^ zek In w a lid ó w  m ia ł oprą 
tablic 1 Us^aw ' a nowe s łupy czy też

lco dla rozlep ian ia  ogłoszeń, 
■ach <3 ty lk o  na zapowie- 

wa id '*  b ?dząc po m urach, Warsza-

fc i  . U .

^ On=zyłodz

chyba na jbardz ie j n iech lu j- 
ifP  miastem św iata

S(ara Kated
t y  'y ,#

ta w nowej szacie

Tow. Kredytowe Z emskie
odlrailowuie siedzibą

Jedna z na jb a rdz ie j zniszczonych 
u lic  śródm ieścia —  ul. M azow iec 
ka  w  szybkim  tem pie poczyna dźw i 
gać się z gruzów. O dbudowuje się 
przede w szys tk im  dom y m ieszka l­
ne od s trony P lacu M a łachow skie­
go. Odbudowano . już p ra w ie  całko 
w ic ie  domy n ieparzyste j s trony  u -

pierwszą, zniszczoną przez N iem ­
ców św ią tyn ią  w  W arszawie. K o ­
pu la jego tra fio n a  została przez 
bom by lo tn icze n iem ieck ie  już  we 
w rześniu 1939 roku . Sam kościół 
a rch itek ton iczn ie  jest budow lą za­
bytkow ą okresu stan is ław ow skie­
go (arch. B ogum ił Zug) Jak dotych

lic y . W  osta tn ich dniach p rzystą - czas, m im o akcji_ rem ontów  zabyt-
p iono do odbudowy w ypa lonych  
m u ró w  narożnego gm achu Towa 
rzys tw a  K redytow ego Ziemskiego. 
Prace ob ję ły  na razie ty lk o  lewe 
skrzyd ło  tego potężnego budynku. 
Część środkow a i  skrzyd ło  prawe 
leżą jeszcze w  gruzach. Na w prost 
f ro n tu  odbudowywanego gmachu 
od s trony  P lacu M ałachowskiego 
w id n ie ją  w ypa lone m u ry  kościoła 
ew angelickiego. K ośc ió ł ten jest

kow ych ś w ią tyń  warszawskich 
przez w yd z ia ł a rc h ite k tu ry  zabyt­
kow e j BOS, n ie  uczyniono n ic  ce­
lem  zabezpieczenia { odbudowy te­
go kościo ła ewangelickiego. Na rok 
bieżący rów nież BOS n ie  p rz e w i­
du je  odbudowy tego kościo ła a 
budżet K onserw ato ra  na m. W ar­
szawę nie ’ przeznacza na ten cel 
żadnych sum. B y łoby  rzeczą pożą­
daną, aby BOS czy U rząd Konscr 
w a to rsk ł za ję ły  się tą  sprawą.

ludność zm niejszyła

MEG M

m m m

Akademicy odbudowują gmach akademicki

kc ta n r, rysunku  s ta ra  sy l-
Hp, be^a’í edry “ ana w  te j fo rm ie  
'Una (j *e ,3UZ brzez nas n igdy  og lą- 

stateczny p ro je k t no w e j ele- 
1' i n ic ■ udowy w u jące j  się ś w ią ty -  
írvva „-1.es* Jeszcze opracowany. — 
'»tui zaza rty  spór m iędzy a rch ite k - 
*ż i>Cn; °  l : 'ega jednak w ą tp liw ośc i, 
*>y prz ,0” . featedry mocno zeszpeco- 
cz*s j poz arch. idźkowskiego, pod- 
‘ÓVV . neffo z generalnych rem on-
l'U, ^P row adzanychobecn w  X IX  w ie -  I 

ie wyglądać będzie inaczej. I

S tołeczny K o m ite t O dbudowy 
W arszawy organ izu je  w  dniach 4 
—  9 m a ja  rb . zb iórkę  na odbudowę 
gmachów akadem ickich.

Zebranie delegatów akadem ickich 
k tó re  odbyło  s ię  d n ia  27 bm., powo 
ła ło  specja lny K o m ite t A kad em ick i 
O dbudowy W yższych Uczelni, 
i S tołeczny . K o m ite t . O dbudowy 
W arszawy, w  porozum ien iu  z powo 
la n ym  K o m ite te m  A kadem ick im ; 
zorgan izu je  zb iórkę  pieniężną na 
u licach W arszawy w  dniach 6 i  9 
m aja, na dworcach w  dniach 5, 6, 
7, 8 i  9 m aja, zb ie ran ie  o f ia r  na l i ­
sty domowe, szereg dochodowych 
im prez roz ryw kow ych  i sportowych. 
N iezależnie od powyższej akc ji, ma 
być zorganizowana w ie lka  lo te ria  
fan tow a, k tó re j losowanie odbędzie 
się na jesien i rb . K o m ite t w yda je

S M & J Ś  w  s t o i i C M g

v N o m i, . ;  w lo ka lu  Polskiego Tow. 
w. !e» ° ,  (A l. Jerozo lim sk ie  57)
in?e£¡ei Pasadora R e p u b lik i Czeebosto- 
:i»łi r ." ,1 02ela H e jre ta , p .t. „36 lu ty  
fl|'0<l<nvej“  cz'?c,loslow ack ie j gospodarce

Odczyty

El‘0ei¿islta' !?. w, a u li M in . Z d row ia  fu l.
turiego ni IIr,p') odczyt tIr- Sień' 1 "Gospodarka eugeniczna 

m w Polsce".

¡'ów 10
f m iW e Z V

i k t i u  w  .K lu b ie  M łodych  A r ty .
-'»dr a k o w c ó w  (u l. K ró lew ska  13)

o rsk i Tadeusza K u b iaka .

s o ,, W y c i e c z k i
H - ° ly ° ^ j  18.30 w ycieczka P T K  p.n. „O d 

Ba e? U n iw e rsy te tu  . Z b ió r-
Starego Miasta.

, M,.;, W y s t a w y
ar t y l  t a -A l i  O IK ł W E i W ystaw a

b .vV -l; I’ ( l l  las tykó w  „P o w iś le ". 
'Vyl f *O ZW IĄZKI) ZACHO-

. P i i i  •lo r °*o lh n sk ie  29, I I I  p .I: 
''H łZ p 1” ; * * Polskość Żiem Za-

' t e 1. l p o i l i i ! i ’JSKJv P O LS K IE G O : W y  
. k i . ’,®»»® i Odrodzonemu W ojsk

I l l i ^ J k o r n  z Niemcami.V,h z N iem cam i.
C°W „ i Y,VH ARTYSTÓW I NAD.

C‘ wd®n ta 4 v ' v r* lt 'w ska  13): W ystaw a 
Le i ° r r ió w “.Veczysława BerainDa i

lo f 'V'E T l '  , R rii Gabry61 '  KUŻ7C‘ 
^  .nastaw ?1? Z A lK S -n  (u l. Śniadeckich 

" j  , , ł>lhalca'1Zaz Ziem Odzyskanych

(W -w a T łóm ackie  i.w vst' !?IST- (W -w a T łóm ackie  5, 
- Dla ? , i h ie i  sz tuk i 57-u żyd.

w zam ordowanych w 
D39 — 1915 r.

Tenfry
^  I n a w 80 (ł z” (Karasia 2): o godz.
i t . ' - V p rrt "K . H. In ż y n ie r " .  B runo

n1’! : [ P u ł a w s k a  36): o godz.
lł 1(1 a m  kapelusz". 

uTRąT , 19 P„Sy  7NV 1 M okotowska 13): 
55|: n i M n J f ! r?zp m iło śc i"

El) w,iii1 (i z A (CH V (Marszałkowska
;o" >oin Przv droi'/p“

? ■ » Ä s ? * 1“ **s 0 KmJt 10

T E A T R  S TU D IO  (K a row a  31): codzien­
nie (oprócz pon iedzia łków ) o godz. 19-ej 
„L is ie  G niazdo".

G U L IW E R  (K ró le w ska  13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w "  codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedzia łków ),

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"
(Z ygm unfow ska S): „N ow e P rą d y “ , pocz. 
godz. 17. 5 i  19.15.

T E A T R  D Z IK I I W AR S ZA W Y  (K a ro . 
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r  D o lit t ie  i 
jego zw ierzę ta".

C Y R K  N r. 2 (Praga, u l. Z ie leniecka 
ró g  T a rgo w e j): N ow y a tra k c y jn y  p ro ­
gram  o godz. 19.15, niedz. i  św ięta 12, 
15.30 i  19.15.

K i n a
P A L L A D IU M  (Z łota 7-9): „B itw a  o szy 

n y " ,  pocz. 13 15 19. D la  Zw. Zaw. 17. 
ska 112): N ow y program  N r  24.

P O LO N IA  (M arszałkow ska Ó6I: „O stn. 
tn i  e ta p " (Oświęcim) pocz. 13, 15,30
20.30, Zw. Zaw. 18.

S TY LO W Y  (M arsza łkow ska 1121: 
„U  progu ta je m n icy “  pocz. 13, 15, 17, 
21. dla Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. I (M arsza łkow ­
ska 112): N ow y program  N r. 23.

A T L A N T IC  (C hm ie lna  33): „W śród lo ­
d z i"  pocz : 13, 15 i 21 Zw. Zaiw. 17 1 19.

SYR EN A (P raga. Inżyn ie rska  
„N auczycie lka  w ie js k a ", pocz. 15, 17, 21.

TĘCZA (Suzina 4): „K rą żo w n ik  W areg" 
pocz. 15, 17. 21. D la  Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  20 
N ow y program  N r  13.

W  dniu 29 bm. (czwartek) usłyszy 
m y m. in. następujące audycje:

6.15 Wiad. p«.; 6.20 „Zegarynka
muz.“ ; 7.00 Dz. poranny; 7.20 Lekcja  
iezyka rosyjskiego; 12.09 Dz. po łu­
dn iowy; 12.25 K oncert popularny: 
12.50 ,',Co «¡¿*:tać“  pog.; 14.00 K oncert 
solistów; „Porozm aw iajm y aud.
dla dz.; 14.55 Program  lok.; 16.00 Dz 
popołudniowy; 16.20 Pelieton, I6.3o 
Radiowy poradnik językowy; I 6.0O 
„W yzwolenie ku lisa  p^g.; 17.00 Po­
pu larna muz. sym f.: 17.45 „D la  każ­
dego coś m iłego"; .20.00 Dz. wieczor- 
nv : 21.00 Recital wiolonczelowy; 2130 
„p iaców ka slticilT., 22^10 X I . ,  d')d. 
Dawnej muz.; 22 45 Program  lok.;
oono Ostatnie wiad.: J3.oO Jtlymn. _3.00 Usta W A R gzA W A  n

16 32 Muz. lekka z ’d y t; 17.00 W ier­
sze 'o  odbudowie W arszawy; 17.15 
Puooinie „Madame B u tte .rfly “ opera; 
20.00 Dz. wieczorny; 20.50 Muz. po­

pularna.

odezwę do społeczeństwa Stolicy,, 
podpisaną przez rek to ró w  uczeln i 
warszawskich.

Ponadto A kadem ick i K o m ite t 
u c h w a lił wezwać w szystk ich  s tu ­
dentów  do opodatkow ania się w  w y  
sokości 100 —  200 z ł rocznie. Pobór 
świadczeń odbyw a się przez kw e­
s tu ry  akadem ickie.

zniszczone a 
się poważnie.

W te j pe łnej izo lac ji od reszty 
W arszawy r obi dziś M arym ont 
wrażenie zupełn ie , obcego, p ro w in ­
cjonalnego m iasteczka i ty lk o  za­
chowane resz tk i to rów  tra m w a jo ­
w ych na ul. M a r i i K a z im ie ry  czy 
R udzkie j świadczą o m in ione j 
„św ie tnośc i“ .

W planach przyszłej sto licy Ma 
rym o n t n ie  za jm uje  n iestety bar­
dzie j sprecyzowanego miejsca. Ot, 
po prostu w c iśn ię ty  m iędzy w ie lk i 
Żo libo rz  z nowoczesnymi b lokam i 
m ieszka lnym i i  B ie lany  z lo tn i­
skiem  i  ko lo n ia m i m ałych w il l i ,  
spełniać ma ori jedyn ie  ro lę p rze j­
ściowego pasa różnorodnych zabu­
dowań. N ie w idać rów nież na tych 
planach jakiegoś specjalnego oprą 
cowania przyszłych jego u lic. A u - 
lice M arym ontu , te wąskie i  kręte 
szlaki kom un ikacy jne  wśród chao­
tycznej zabudowy dzie ln icy, specjal­
nie zasługuje na uwagę i  w ym agają 
stanowczo ja k ie jś  zm iany.

W dzisiejszym  stan ie M arym ont 
n ie  w id z i żadnych m ożliwości roz 
w o ju . Gorzej, bo nie w id z i tych 
m ożliwości i  na podstaw ie p lanów 
przyszłości. Przedm ieście to n;e w ie  
jeszcze, czy będzie dz ie ln icą han­
dlową, czy m ieszkalną, ,czy przem y­
słową, czy też —  ja k  c ię  na to za­
nosi — zlepkiem  bez w yraźn ie  0- 
kreślonego charakteru .

W ydaje się, że M arym ont zasłużył 
jednak na coś innego, że znalazłoby 
się dla te j dz ie ln icy jakieś bardzie j 
poczesne m iejsce w  w ie lk im  zespo 
le przyszłej W arszawy. Bezpośred­
nie  sąsiedztwo Żoliborza i  B ie lan, 
a w ięc dz ie ln ic  m ieszkaniowych, 
stwarza dogodne w a ru n k i d la  uezo- 
n ien ia  z M arym on tu  jakiegoś małe 
go ośrodka hand low o-rzem ieś ln i- 
czego dla tych dwóch zespołów mie 
szkałnych, tym  bardzie j, że od w ła ­
ściwego „c ity “  s to licy dz ie lić  będzie 
północne dz ie ln ice  W arszawy p rzy­
szły teren m ieszkan iow ej zabudowy 
M uranowa, a n ie  — ja k  to było  
przed w o jną  —  hand low a dzieln ica 
N a lew ek i  ich  oko lic . (ms)

Nowymi tarami popłynie gaz
Praga, śródmieście S Mokotów otrzymało; Instalaste

G azownia W arszawska p rzystąp i 
ła  do zakładania now ych przewodów 
na Pradze. Długość napraw iane j sie 
ci na Pradze w yn ies ie  w  bież. roku  
34 k ilo m e try . Na Ochocie prace in ­
sta lacy jne ob ję ły  ul. Mochnackiego 
i U n iw ersytecką. Na M okotow ie  
opracowano p ro je k ty  nowej sieci 
dla zasikania gazem now ych budyn ­
k ó w  WSM. W śródm ieściu p ro w a ­
dzone są roboty  na u l. B rack ie j i 
N ow ym  Świecie. Tędy gaz będzie

p łyn ą ł 24-calową m agistra lą . Gazo 
w n ia  W arszawska przeprowadza 
rów nież przewody do gmachu M in . 
P rzem ysłu i H and lu  na PI. Trzech 
K rzyży. T u ta j sieć gazowa zostanie 
uruchom iona za trz y  tygodnie. Na 
kon iec opracowano już d o k łf /ń y  
p lan przewodów gazowych na t ra ­
sie „W -Z “ . Przez m ost Sląsko-Dą 
b row sk i będą bieg ły dwa przewody 
gazowe o średnicy 500 m m . P ro jek 
ty  przekazano już do „M ostosta lu“ .

Od Morusa do Manifestu Komunistycznego
Wystawa druków w Mhlktece SGH

Dn. 26 bm. w  gmachu B ib lio te k i 
SGH przy u l. R akow ieckie j 6 o tw a r 
ta  została w ystaw a d ru ków  pod ty ­
tu łe m : „O d U to p ii M orusa do M a­
n ife s tu  K om unistycznego“ . W ysta ­
w a  jest ilu s tra c ją  rozw o ju  m y ś li so 
c ja lis tyczne j od u to p ijnych  w iz y j 
M orusa i  Cam panelli do M an ifes tu  
Kom unistycznego —  pierwszego sfor 
m a low an ia  zasad socja lizm u nauko­
wego. Na w ys taw ie  zna jd u ją  się 
pierwsze, w zględnie wczesne w y d a ­
nia, p rze d ru k i i  tłum aczenia, dzie ł 
M orusa, Cam panelli, H a rring tona , 
Rousseau, M a b ly ‘ego. St. S im on‘a, 
F o u rie r ‘a, Owem‘a, P roudhon ‘a oraz 
dzieła M arksa i Engelsa, napisane 
do 1848 roku , z M an ifes tem  K o m u ­
n is tycznym  w łącznie. W ystawa obej 
m u je  w y łączn ie  d ru k i stanowiące 
własność B ib lio te k i SGH. n a jw ię k ­
szej w  Polsce b ib lio te tk i specja lnej, 
g rupu jące j dzia ła z zakresu nauk 
społecznych i  ekonom icznych. W y­
stawa o tw a rtta  jest codziennie od

godz. 9-tej do 19-ej, zarówno w  dnie 
powszednie, ja k  i w  święta. T rw ać 
będzie do dn ia 9 m aja br.

Od konkretu do symbolu
W  popu la rnym  tygo dn iku  „ T y ­

dzień“ ,. k tó ry  ostatn io s ta ł się sta­
łym  k lien te m  „D z ienn ika  zażaleń“ , 
ukazał się ostatn io fe lie ton  p ió ra  
nie jakiego  „D on  K ic h o ta o m a w ia ­
jący powieść M arka  Sadzewieza 
„ N iedopyrz

Oto cenniejsze ustępy w ypow iedz i 
Don K icho ta :

„N iedopyrz“  jest u tw o rem  na- 
wskroś o ryg in a ln ym  us iłu jącym  
prztedstawić w łasną koncepcję w i­
dzenia św iata i  fo rm u łu ją cym  w ła  
sny program  a rtys tyczny. D e b iu t 
ten je s t c iekaw y i  pod in n ym  
względem. M am y jeszcze w  pa­
m ięci pierwsze p ró by  p roza to rsk i^  
naszych w yb itn ych  dziś p isa rzy  
Iwaszkiew icza czy S łonim skiego, 
pełne niezdecydowania, na iw no­
ści, przeciążone sym boliką.

W  w ypadku  Sadzewieza s tyka ­
m y się odrazu z ta len tem  do jrza ­
łym , organizacją artystyczną na- 
wskroś zdyscyplinow aną, k tó ra  
każdą w iz ję  poetycką o b ie k ty w i­
zuje w  sobie, k tó ra  —  rzecz to  w  
sztuce dużej w ag i —  odróżnia tem  
peram ent artys tyczny od a r ty ­
stycznej p raw dy i  tem u rozróż­
n ien iu  daje w  powieści na le ży ty  
wyraz.

Sadzewicz... posiada w ie lk i da r 
obserw acji i  sugestywny sposób 
podawania treści. Rzemiosło p i­
sarskie opanował całkow icie . M a­
m y zawsze pewność, że m ów i za 
wsze to, co chce powiedzieć. B a rw  
ność pokazyw ania obrazu w id z i­
m y bez pośrednictwa barokow e­
go frazesu. U n ika  pustych słów, 
całej tej „poetyckości“ , tak  nadu­

żywanej a pozbawionej treści. X 
zawsze —  co jest cechą do jrza ło ­
ści zupełnej — prow adzi nas od 

k o n k re tu  do symbolu, n igdy  na 
odw ró t.

I  p las tyka opisu jest zgoła n ie ­
zw yk ła . W ędru jem y w raz z auto­
rem  po w sze lk ich zakam arkach 
życia. Pokazuje on je nam  ze 
wstrząsa jącym  realizm em , z do­
b rą  znajomością środow iska (wspa 
n ia łe  w p ros t sceny z sądu) n ie  za 
trąca jąc n igdy chłodnego ob ie k ty ­
w izm u i  te j iro n ii, k tó ra  jest ści­
śle związana z każdą większą fo r  
m acją duchową...
Nie zatracając chłodnego ob ie k ty  

w izm u i  te j iro n ii, k tó ra  jest ściśle 
związana z każdą większą fo rm a­
c ją  duchową, prowadząc jednocze­
śnie naszych szanownych C zy te ln i­
ków  od kon kre tu  do symbolu, co 
jes t cechą dojrza łości zupełnej, za­
p y tu jem y: ■ _ _ .

K im  u Boga jest p. M arek Sadze­
wicz? .

A  echo błąkające się m iędzy kon  
kre tem  a symbolem odpow iada, nam  
z ponurą rezygnacja/ naczelnym  re 
doktorem  popularnego tygodn ika  
„T  odzień".

Oby ży ł w iecznie!
M EG AN

30 lal istnienia ZZPT
W  bieżącym  ro ku  m ija  30 la t 

od założenia o rgan izacji zawodowej 
na teren ie tea trów . W  1918 r. u- 
kons ty tuow a ł się lega ln ie  w  W ar 
szawie I-szy Zarząd Z w iązku  P ra ­
cow n ików  T eatra lnych  (za czasów 
cara tu  i  p ierwszej okupac ji n ie ­
m ieckie j Zw iązek dz ia ła ł w  ko n rp i 
rac ji).

Zw iązek obejm uje swą dz ia ła l­
nością wszystk ich pracow n ików  tea 
tra ln o  - w idow iskow ych . W związ 
ku  z 30-leciem Zw iązku powołano 
K om ite t, k tó ry  m iędzy in n y m i u- 
roczystościam i pos tanow ił wydać 
specjalną broszurę pam ią tkow ą, po 
święconą wspom nieniom  i  h is to r ii 
Z w iązku .

K o m ite t uroczystości apeluje za

Za tak krótka trasą 20 zt. to również za dużo
W zw iązku  z naszą no ta tką  z 

dn. 21 bm. o pob ie ran iu  zbyt w y ­
sokiej op ła ty  za przejazd au tobu­
sem ,.X“  (tym czasowym ) na tras ie  
PI. N a ru tow icza — Opaczewska, 
M ie jsk ie  Z ak ła dy  K om u n ikacy jn e  
s tw ie rdza ją , iż m im o skrócenia tra  
sy tra m w a ju  N r. 7 pasażerowie po­
siadający w yku p io ne  b ile ty  m ie­
sięczne na tę lin ię  mogą I: p rzy ­
stać z bezpłatnego prze jazdu au­
tobusem „ X “ . In n i mogą nabywać 
b ile ty  przesiadkow e za op ła tą

,20 zł. _ .
N ie zm ienia to  fak tu , iż  jc-st to 

op la ta zbyt w ygórow ana jak  na b. 
k ró tk ą  trasę autobusową, że przed­
tem  za prze jazd na całej długości 
l in i i  N r. 7 (aż z Okęcia do PI. Na 
ru tow icza) kosztował 10 zł Poza 
tym  w  p ierwszych dniach zmian 
kom u n ikacy jnych  kondukto rzy  l in i i  
N r. 7 nie uprzedzali pasażerów o 
skróceniu trasy tej linii,, przez co 
p raw ie  wszyscy k u p o w a li b ile ty  
norm alne.

naszym pośrednictwem  do swych 
członków  o nadsyłanie w szystk ich  
m ateria łów , dotyczących h is to r ii 
Z w iązku, wspom nień, dokum entów  
i fo to g ra fii. Powyższe dane p ros i 
się" o natychm iastowe k ie row an ie  
do sekre ta ria tu  Zarządu W arsza­
wa, u l. N bw y Zjazd N r. 1, pokój 322 
na ręce K o m ite tu  obchodu.

Lusterka — to nie BOS
tylko prywatny wytwórca

W zw iązku z ukazaniem  w  sprze 
dąży lusterek k ieszonkowych z  na 
pisem „O bróć a u jrzysz tw a rz  czło 
w ieka, k tó ry  dopomógł w  odbudo­
w ie  W arszaw y“ , B iu ro  O dbudowy 
S to licy kom un iku je , iż  n ie  ma n ic  
wspólnego z tym  pomysłem.

Pewna sz lifie rn ia  szkła o fia ro ­
w a ła  od każdego w yprodukow ane­
go przez siebie lus te rka  kieszonko­
wego ze w spom nianym  napisem 
12,5% ceny sprzedażnej na odbu­
dowę W arszawy (2 ■ z ł p rzy  cenie 
16 zl), przeznaczyła w ięc na ten 
cel znaczną część swego zysku. 
Ma do tego pełne prawo, każdy 
producent, jeś li cena sprzedażna 
jego w yrobu  pozostaje p rzy  tym  
konku rency jną . Może też zam ie­
ścić o tym  odpow iedni napis. I  
wszystko jedno, czy będzie to lu ­
sterko, książka, ba lon ik , czy ga­
zeta lu b  jakaś maszyna.
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Wychowanie fizyczne i sport
«1 ą s k    Z A G Ł Ę B IĘ  3-1. skie w ydatkow ano sumę 7.495.850 Zaw ody podobnie ja k  w  ro ku  u -

K A T O W IC E . (tel. w ł.). W czoraj zł., p rzy  czym na poszczególne b ieg łym  ro z e g ra n y  zostaną na j a -
rozegrane zostały zawody p iłka rsk ie  
Ś ląsk —  Zagłębie zakończone za-

Z w ią z k i
2.417.000

służonym  zwycięstwem  drużyny ślą PZSz 
sk ie j 3:1 (0:1). jz ł„  P ZK ol. —  80.000 zł., P ZTW  —

Mecz w zb ud z ił w ie lk ie  za in te re - 75.000 zł., PZN  — 3.188.750 zł.,
»cwanie gromadząc na stad ion ie ok
8.000 w idzów. G ra żywa i  ciekawa. 
Oba zespoły w a lczy ły  am b itn ie  na 
c ię żk im  boisku. Do p rze rw y prze­
wagę m ia ło  Zagłębie, k tó re  zdobyło 
nawet prowadzenie ze strza łu  Orze­
chowskiego. W  drugie j, po łow ie  me 
czu in ic ja ty w ę  p rze ję li ślązacy, u - 
zyskując b ra m k i przez C ieślika 2 
i  Pytla .

PO SIED ZEN IE P.K.OL.

W  W arszawie odbyło się posiedze­
nie^ Polskiego K o m ite tu  O lim p ij­
skiego, na k tó ry m  rozpatryw ano 
sprawę ekspedycji na Ig rzyska 
O lim p ijsk ie  w  Londynie .

■Ustalono, że w y jadą  lekkoa tlec i i  
bokserzy (nie we wszystk ich w a ­
gach). Poza tym  szanse na w y jazd  
m a ją  zależnie od uzyskanych w y ­
n ik ó w  zawodnicy w  następujących 
gałęziach sportu: p iłk a  nożna, p i ł ­
ka koszykowa, w ioś la rstw o, szer­

m ierka.
Inne dz ia ły  sportu będą brane 

rów nież pod uwagę w  w ypadku  o- 
siągn ięcia  w  na jb liższym  czasie 
w yn ikó w  up raw n ia jących  do w y ja ­
zdu na O lim piadę.

Ze sprawozdania finansowego w y  
sika, że na przygotow ania  o l im p ij-

P A ftS TW O W E  P RZEDSIĘBIO RSTW O  W YO D RĘBNIO NE, 

W RO CŁAW , U L. P R ZE M Y S ŁO W A  N r. 12, TE L. 31-28

zatrudni od zaraz:
Inżyn ie ró w  e lektryków , Inż. m echaników , łnż. m etalurga, inż. 
chemika, inż. e le k tryka  z p ra k ty k ą  pedagogiczną na stanowisko 
szefa D zia łu  Szkolenia Zawodowego, inż. z p ra k ty k ą  w  zakresie 
budow nictw a przemysłowego. T echn ików  budow lanych, t-ech. 
e lek tryków , tech. m echaników , do k a lk u la c ji i  p lanowania, k re ­
ślarzy, m onterów  e lektrycznych. Księgowych do samodzielnego 
prowadzenia księgowości p rzeb itkow e j i  przem ysłow ej. Księgo­
w ych do Dzia łu  Kosztów  W łasnych i  do sprawozdawczości f in a n ­
sowych. P racow n ików  um ysłow ych z p ra k ty k ą  w  W ydzia łach 
Zaopatrzenia, A p ro w iza c ji i  Gospodarczym, Zakładów  p rze m y­
słowych na stanow iska k ie row nicze i  re ferentów . Samodzielnego 
a rch iw is ty  z dłuższą p ra k tyką  na stanowisko k ie ro w n ika  a rch i­
wum . M aszyn istk i i  stenotypSstki. Robotnice i  ro b o tn ikó w  n ie w y ­
kw a lifiko w a n ych  do w ydz ia łów  Gospodarczego i  Odbudowy.

W arun k i pracy w ed ług um ow y zb iorow ej dla przem ysłu m e­
talowego. D la s ił w y k w a lifik o w a n y c h  m ieszkania zapewnione.

R e flek tanc i proszeni są o staw ien ie się osobiste w  W ydzia le 
Personalnym  F ab ryk i. Zam ie jscow i mogą składać o fe rty  pisemne 
za pośrednictwem  poczty. K r  1841-1

przypada: P Z L A  —  m k n ię ty m  obwódzie u l ic  . A l. S ta-
zł., PZP —  140.000 zł., lina , A g ry k o li,  M y ś liw ie ck ie j, G ór-
325.000., PZPR —  320.000 nośląskie j, P iusa X I  do A l. S ta lina .

W yśc ig i m otocyklow e zaliczone 
zostały do m is trzos tw  P o lsk i i  na­
leży lięzyć się ze startem  n a jle p ­
szych zaw odników  po lsk ich . Do w y  
ścigów samochodowych zg łos ili się 
już  —  Suchąrda na Jaguarze 3.600 
ccm, G o ldkorn  na C itroen ie  1911 
ccm i W ierzba na Lanci, spodzie­
w any jest jeszcze ud z ia ł M azurka, 
Nowaka, K rzyszczuka, Staniszew

’ Z H L  —  950.000 zł.
O S TA T N I A K O R D

M ISTR ZO STW  BO K S E R S K IC H
w  niedzie lę rozegrany zostanie w  

Gdańsku osta tn i mecz z c y k lu  f i ­
na łow ych rozg ryw ek o drużynowe 
m istrzostw o P o lsk i w  boksie.

Spotkanie W arta — M K S  zadecy­
du je o ostatecznej pozycji d rużyny 
poznańskie j, k tó ra  obecnie zna jdu­
je się na osta tp im  m ie jscu tabe li 
po porażce z Tęczą. M am y w raże­
nie, że W arta, k tó ra  przegra ła z 
m ilic ja n ta m i 9:7 na w łasnym  ringu , 
ńe zdobędzie się na sukces w  Gdań 
sku.

Tabela p u li f ina ło w e j d rużyno­
w ych  m is trzostw  P o lsk i w  boksie 
w yg ląda obecnie następująco :

1) ŁK S  pkt. 11 stos. w a lk  67:29; 
2) M K S  pk t. 6 stos. w a lk  37:43; 3) 
Tęcza (Łódź) pk t. 3 stos. w a lk  37:59; 
4) W arta pkt. 2 st. w a lk  35:45.

W YŚCIG
U L IC A M I W ARSZAW Y.

W d n iu  6 m aja b. r. o godz. 10-tej 
odbędą się w yśc ig i samochodowe i 
m otocyklow e na u licach  W arszawy, 
organizowane przez A u to m ob ilk lu b  
P olsk i i  W arszawski O kręgowy 
Zw iązek M otocyklow y.

Dayisa: A ng lia  z trudem  pokonała 
In d ie  3 : 2 w  Londyn ie , a H o landia 
upora ła  się na w łasnym  teren ie z. 
E g ip tem  też 3 : 2.

D okoła ig rzysk  ba łkańskich. 
G U K F  po lec ił P Z R N -ow i nawiązać 
k o n ta k ty  z państw ow ym i zw iązka­
m i p i łk i  nożnej narodów  b io rą - 
r y c h , udz ia ł w  Igrzyskach B a łkań ­
skich. Dotychczas otrzym ano od­
pow iedzi od Z w ią zku  R um uńskie­
go, k tó ry  proponuje rozegranie 
spotkania w  dn iach 3 lu b  10 paź­
d z ie rn ika  rb. w  Polsce oraz od Zw . 
A lbańskiego podającego datę m ę­

skiego, Rychtera, Wereszczyńskiego czu z Polską na lis topad w  T iran ie .
H o land ia  — P o rtu ga lia  w  te n i­

sie. W dniach 6— 8 m aja odbędzie
Vogta.
M am y wrażenie, że im preza do­

starczy w idzom  b. dużo em ocji 1 
będzie p iękn ym  pokazem sportu 
m otorowego.

B ile ty  wejściowe po 200 zł. i  ulgo 
we dla w o jska oraz m łodzieży 
szkolnej po 100 zł., nabyw ać można 
będzie w  lo k a lu  A u to m o b ilk lu b u  
R. P. u l. N o w y  Ś w ia t 35 (począwszy 
od 3 m a ja  b. r.) i  w  kasach, k tó re  
uruchom ione będą na godzinę przed 
zawodami.

W  K IL K U  W IE R S ZA C H  
P ierwsze w y n ik i w a lk  o Puchar

WSZYSTKICH PISM
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J

„ C Z Y T E L N I K ”
w y c h o d z ą c y c h  w  W a r s z a w i ej|z dostawą do mieszkali

W ARSZAWA
B I U R O  P R E N U M E R A T Y

Daszyńskiego 14
P R \  G A

Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO
l a r g o m a  67

WYŚCIGI KONNE "
OTWARCIE SEZONU WIOSENNEGO

k, ,343.1 w  n i e d z i e l ę  2 m a j a
p o c z ą t e k  o  g o d z .  1 5  m ,  3 0  

Dojazd tramwajam i 12, 19 i  autobusami specjalnymi z PI. Zbawiciela

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
inż, W. C fSrZJEü'S fa 'f
ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI -  WROCŁAW, ul. M I Ń S K A  1

Fabryka aparatów  e lek trycznych  poleca ze składów
1) Mufy kablowe wszelkich typdw
2) Dławice kab owe
3) Skrzynki do przyłączeń domowych itp.
4) R o z d z is in ia  itp

T e l .  1 6 0 - 1 6
T e l .  1 5 0 - 1 5

Robot Spot. Pracy E k ^e d -P rz . w. z odp. udz.
Łódź ,  ii!, ¿erorask.ejo Mr. 5«

im e  on? T, iTAW 'G IELSTW fl: w  Warszawie, Poznaniu, Często-

u s

się tu ta j m iędzypaństwowe spotka 
n ie  tenisowe, wchodzące w  skład 
d ru g ie j rundy. Pucharu  D avisa po­
m iędzy H o land ią  i  Portuga lią . Por 
tuga lię  będą reprezentować Ro- 
quette, R icch ia rd i i  D asilva.

S lav ia  w  Polsce. Łódzk i i  Zagłę- 
b iow sk i O ZPN n a  ją  zam iar sprowa­
dzić w  na jb liższym  czasie na dwa 
spotkania słynną praską. S la v ię .,

119 tys. g rzyw ny. Polski Zw . M oto 
c yk lo w y  u ka ra ł 119 k lu b ó w  grzyw ną 
a 1000 zł. za nienadesłanie sprawoz 
dań rocznych za r. 1947.

w y k o n y w a :

W . W A R D E  CK J
W -w a , P o lna  16 2B34-I

Książka dies młodzte^ 
MARII KANN

PILOT GOTÓW«» I
( J e n a  z l .  1 9 0 , -

O G ŁO SZEN IA  DRO BNEJ

Załuskie Z a to c z e n ie  Przemysłu Węglowego
o g ła s z a  zapotrzebowanie na-.

naprawą i uruchomienie chłodziarki elektr. w stołówce kop. Jadwiga
Szczegółowe in fo rm ac je  można uzyskać w  dziale m aszynowym  

kop. Jadw iga w  B iskupicach.
O fe rty  p ros im y składać do dn ia 10 maja 1948 r. w  sekre tariacie  

dz ia łu  maszynowego d y re k c ji ŻZPW  Zabrze, ul. W olności 3fj? K r  1844-1

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze
ogłaszają

przetarg nieograniczony
na rem ont maszyn.y do w y ro b u  te k tu ry  brązowej w ra z  z p rzyna leżnym i 
dzia łam i w  Fabryce te s tu ry  w  Pieńsku, pow. Zgorzelec.

Ślepy kosztorys oraz bliższe in fo rm ac je  otrzymać, można w  Je­
len iogórskich Zakładach Papierniczych, Jelen ia Góra, K ilińsk ieg o  29/30, 
pokój 224.

O fe rty  w  zalakowanych bezfirm ow ych  kopertach należy skradać 
w  Jeleniog Zakładach Papierń, do dn ia 10.V.48 godz. 10.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dn ia o godz. 14 w  obecność! o fe ­
ren tów .

D yre kc ja  Jelen iogórskich Z akładów  Papiern iczych zastrzega sobie 
praw o dowolnego w yboru  oferenta,, ew entua lny rozdzia ł robót m iędzy 
dwóch lub  w ięcej o ferentów , oraz un ieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyny i  bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności 
za s k u tk i w y n ik łe  dla oferentów.

Do o fe rty  dołączyć k w it  wpłaconego wadium  w  wysokości 2 proc. 
oferowanej sumy. K f-  1827-0

PRACA Z A O F IA R O W A N Ą ,

¡es**'
;ó*
¡zet*ad*1

Centra lne S tud ium  Samolotów , 
szawa 21 Okęcie, za trudn i od ^  
In żyn ie ró w  i  Techn ików  przy 
s truow an iu  samolotów, s ili 
przętu lotniczego oraz
utom atycznych i precyzyjnych ł ,
zadów pom iarowych. P iln ie  

trzebn i rów nież księgowy, P°®° 
p lanow ania i  biegła maszyn istk jj^.o

__________________
W ydzia ł Personalny F a b ry k i j 3 
S iem ianow ice, ul. Fabryczna ^
poszukuje: Techn ika  — mech?-1 , 
do w arszta tu  mechanicznego, L ,  
cow nika um ysłowego z kw a hĄ  J3 
c jam i do b iu ra  p ro d u kc ji, h‘ 5g, 
m aszynistkę, m oż liw ie  ze z T .  
raością s tenogra fii. Is tn ie je  rrW ^  
wość o trzym an ia  m ieszkań1»
późniejszym  t e rm in ie. K r

szkół technicznej.Abso lw entów  szkół te c n n ic j"^ . .  
hand low ych fachowców w  dzie® 
nie zaopatrzenia i zbytu zatrd“  
od zaraz Państwowe Zakłady \0. 
nicze Warszawa 21 — Okęcie. 
szenia w  B iu rze Personalnym  j  

K r. 18° -

R ZECZPOSPOLITA -  
1 D Z IE N N IK  G O S P O D A łiiY « ^

R E D A K C JA : Warszawa, ul MaJ°co' 
kowska 3/5. Telefony: 87-682, ren 
spodarczej: 88-717. Sekretarz

przyjm uje od 11 do 12-el- pą" 
ADM IN I S t  RA CJ A : Warsza wa. ¡»i- 
szyńskiego 16 tel. S7-112. AdĄ l5. 
stracia czynna w godz. od w 

w sobotę od godz. 9 — 
W YDAW CA: Spółdzielnia WV“ 4 pa 
cza ..Czytelnik“ , Warszawa, m- 

szyńskieao 14.
A U R E S Y : tli'

Ogłoszenie o przetargu
Państwowe Sanatorium  dla płucno-chorych w  P rabutach w o j, 

o lsztyńskie  ogłasza prze ta rg  nieograniczony na wykonanie i  dostawę 
750 poduszek z pierza.

P odk ładk i kosztorysowe można otrzym ać za op łatą 200 z ł w  kan ­
ce la rii Sanatorium .

O fe rty  w  za lakow anych kopertach ' bez uw idocznien ia znaku f i r ­
my z napisem „O fe rta  na dostawę poduszek“  należy składać w  ka n ­
ce la rii Sanatorium  w  te rm in ie  do dn. 14 maja 48 r. godz. 12, w  k tó ­
rym  to czasie nastąpi kom isy jne  rozpatrzenie ofert.

Do o fe rty  w in ien  być dołączony:
1) Odpis k a r ty  re jes tracy jne j na ro k  1948.
2) K w it  w a d ia ln y  na wpłacenie 2% od w artośc i dostawy w p łaco­

nych na kon to  czek. Nr. X I  —  170 w  P. K . O. G dynia Sanatorium .
Państwowe Sanator urn zastrzega sofcie praw o uniew ażn ien ia

przetargu bez podania przyczyny oraz swobodny w yb ó r o ferenta bez 
w zg lędu na wysokość ofe row anej sumy.
K i.  1839-1 D y re k to r S anatorium

D. O. K . P. W O LS Z TY N IE  
ogłasza

przetarg nieograniczony
na sprzedaż opakowania papierowego, tekturow ego, drewnianego oraz 
beczek drew n ianych i b ilansowych.

B liższych in fo rm a c ji udzie lą M agazyn A p ro w iza c ji w  O lsztynie 
(przy E kspedycji T ow  no w e j stac ji O isztyn), gdzie rów nież można
oi-ej rżeć w ym ien ione przedm ioty. ,

O fe rty  w  podwójnych, kopertach (zewnątrz zalakowane) należy 
rk ładać do skrzynk i w  gmachu D y re k c ji do dn ia 10 maja b r. do 
g<-dżiny 12-tej. o k tó re j to godzinie nastąpi o tw arc ie  o fert. Do o fe rty  
w in ien  być dołączony k w i t  kasy dyre kcy jn e j na wpłacone w adium  
w  wysokości 2 proc. o ferowanej. D yrekc ja  zastrzega sobie praw o do­
wolnego w yboru  . oferenta, względnie unieważnienie przetargu bez 
poania przyczyny.
f f r  1830-0 ’ D. O. K . P. O lsztyn

Adm in istracja  clowna: Warszaw ’̂ 1-0 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. f a f .  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. ter■ s H; 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : »• 5O-7” 
Bytom, Stelmacha 16 tel. 531 
— Katowice, 3 Maja 12, t e l ł / « ?  
W rocław. Krupnicza 13. t.el. 6» 'ogl-Ąj 
P io trkowska 96. Redakcja \Alji 
A dm in istracja  tel 123-33. „  te;
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 
222-07. -  Sopot. PI." A rm ii rioĘy 
74, tel. 513-67. — Szczecin. PI- 
Pruskiego 8. — B  v d e o s z c u 
Focha 6. -  K r a k ó w. WieloPY, 
tel. 545 00.- L u b l i n .  3 S°
tel. 2 5 - 8 8 . - P o z n a ń ,  Marsz- 

cha 14, tel. 62-31.

D Y R E K C JA  F A B R Y K I, W. M. E l E K TR Y C ZN Y C H  
ntjłiiBzw P R Z E  T S : G

na roboty rem ontowo-budow lane budynku  adm inistracyjnego.
O fe rty  w bezfirjtk-w ycb zalakowanych kopertach z napisem: 

..O ferty na rem ont budynku adrnin ¡strać.“ , zaw ierające dowody w p ła ­
cenia wadium  do B. G K. we W roc ław iu  w  wys. 1% sumy o fe ro ­
wanej, ra leży złożyć d0 dnia 7.5.48 r. w Fabryce W ie lk ich  Maszyn 
E lektrycznych, W rocła ,v„ Przem ysłowa 12, pok. N r. 2.

K om isy jne o tw arc ie  kopert i rozpatrzenie ofert, nastąpi tego 
dnia o godz 11. Ślepe kosztorysy można otrzym ać pod w yżej wska­
zanym adresem

D yrekc ja  FW M E zastrzega . sobie prawo unieważnienia przetargu, 
względnie zm iany zakiesu robót. K r .  1840-0

D E N N I l i  OGŁOSZEŃ 
Drobne: 30 zl. za wyraz, 

nie pracy 15 zł. za wyraz, ujfc rffŁ  
10 stów. maximum 40. T łu s ty  t/ 
100% drożej. Ogłosz. wymiarów^.««
1 mm. szer, 1 szpalty): za x »1 
do 70 mm. zł. 60; 71 — 120 K
121-200 mm. zł. 100: 201—300'Jggiof.. 
130: ponad 300 mm zł. 180: te% W. 
do 70 mm. zł. 100: 71 -120 m * -  !\
121..200 mm. zł. 175: 201-300 JJW :.
225: oonad 300 mm. zł. 300; f  0i0«. 
zastrzeżone 50% drożej; ne» -j. 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 n j u 1 K 
121 200 mm. zł 120: 201-300
150; nonad 300 mm. zl. 200. R rnifu 
t układ tabelaryczny o 
W numerach niedzielnych 1 JL-inO'Y 
nveh 30% dopłaty. Za ,te „¡e ¡Ły 
druk ogłoszeń adm in is trac ia  ‘ ¡a r..fl 
nowiarła. Należność za o^iosze j 
leży klarować przez P.K.O. na ^  
N r__r-717 -  D ział Ogłoszeń^___

P R K N U M E R A T A  ,e ^  
Miesięcznie pocztą na p row n* '^  i?0’ 
135 — z odbiorem na miejscu 7*' 
z odniesieniem do domu zł. 
mówienlo p rzy jm u ją  Dział 1 r0 \  
meraty  „C z y te ln ik “ , Daszyńs»
I oddziały. Wpłacać na „ ił
\ - m t  ..Rzeczpospolita I Ozie^ , . ^ ' v 
spodarezy4* zaznaczając na rń
b lank ie tu  dokładny adres, i«-:;
rozpoczyna sie z dniem 1 f
każde«o miesiąca. Premime»**¡ j |í¡8 1 ‘ 
graniczna wynos! zł 120 "
180 — kosz tit przesyłk i  .«

żujące j ł a r y f y  poczto''

O G Ł O Ś /E N IA  f1• 1 îZ V,1M.<' ),^  Ce%
doszeń Czvt^ni« ósKi5v

................ /arsK.-iwie ul. ndd2 aó'
6, 1 p„ tel. 857-993 i 887-08. % zp*L
l ie ifk ie :  M :'r ‘'-zn''V.r«'--%ka 3 'b 7 
ka 38. Fratra, uV Tarnowa CAt 
a.r n i a Je 7.0 y / c, k I e tx o ) K « je nr * r ' 1 
clnil:** ul. Nowy. ?w iat 47. %

Biuro 0<: 
tra la  w War 
16, 
m i 
ska 
rra.r
tein i L:”  i.u. Nowy. ? w iat a < • 40 
szałkowaka ^2, ul Puławska 
"« rn -fa  'V o ln o ś ć “  u l ^'ro 
95: w K r a j u :  wszysrkt^ c7rri ̂

i'va“  1 B iu ro


